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Znów pirackie naloty na terytorium DRW

B rutalna
prowokacja USA

H A N O I P A P . W  nocy z  p ią tk u  na  sobotę agresorzy a m e ry ­
ka ńscy  d o k o n a li s e rii b a rb a rz y ń s k ic h  n a lo tó w  na  te ry to r iu m  
D e m o k ra ty c z n e j R e p u b lik i W ie tn am u. W  o p u b lik o w a n y m  w  
I fa n o i k o m u n ik a c ie  s tw ie rd z a  się, że w spom niane  n a lo ty  am e­
ry k a ń s k ie  s tan o w ią  nad zw ycza j p ow ażny a k t  w o je n n y , zamach 
na suw erenność i  bezp ieczeństw o D e m o k ra ty c z n e j R e p u b lik i 
W ie tn a m u .

s iły  a la rm  p rze c iw lo tn ic zy . W  sto­
l ic y  D R W  słyc h ać  b y ło  s a lw y  a r ty le  
r i i  p rz e c iw lo tn ic z e j. J a k  z a k o m u n i­
k o w a n o  p>rzcz g ło śn ik i, sa m olo ty  

's icie ?iria k io  w a ły  
i k m  od  Hatioii.

100 godzin na Srebrnym Globie

Przygotowania
„ L u n o c h o d a “ 
do 2-tygodnioweJ

nocy księżycowej
M O S K W A  P A P . Agencja TASS podaje: T rw a  praca aparatu  

automatycznego „Ł.unochod-1”. W  sobotę nad ranem  m inęło  100 
godzin od w ylądow ania aparatu  na Księżycu.

P O D C ZA S  ko le jn e g o  seansu 
łączności ra d io w e j i  te le w iz y j­
ne j, przez 1 godz. i  55 m in . re ­
a lizo w an o  bad an ia  i  ekspe ry­
m e n ty  p rz e w id z ia n e  p ro g ra ­
m em . P rzede  w s z y s tk im  o k re ­
ś lano  w ła śc iw o śc i fiz y k o -m e c h a  
n iczne  g ru n tu  księżycowego.

M a n e w ro w a n o  ró w n ie ż  „Ł u -  
nochodem ” . k tó ry  rów nocześn ie  
p rze kazyw a ł zd jęc ia  p anoram y 
ks iężycow e j, aby dokonać w y b o ­
ru  m ie jsca  p os to ju  podczas nocy 
ks iężycow ej, k tó ra  zapadn ie  24 
lis to pa d a  i  będzie  trw a ć  14 i 
p ó ł doby.

Podczas osta tn iego  seansu łą ­
czności ra d io w e j i  podczas se­
ansu p rzeprow adzonego w  d n iu  
20 lis to pa d a  sp raw dzono  d z ia ła ­
n ie  urządzeń  p o k ła d o w ych  o raz 
doko nyw an o  oceny s tanu  „Ł u -  
nochoda” .

W e d ług  u zyskanych  in fo rm a ­
c ji,  w szys tk ie  u rządzenia  „Ł ,u - 
nochoda”  fu n k c jo n u ją  n o rm a l­
n ie, te m p e ra tu ra  w  h e rm e tycz­
n ym  p o je m n ik u  w yn os i p lus  18 
st. Ce lsjusza, c iśn ie n ie  —  730 
m m  s łu pka  rtę c i.

A O TO  szczegóły n a lo tó w  a - 
h ie ry k a ń s k ic h , podane w  o f ic ja ł 
n y m  k o m u n ik a c ie  o p u b lik o w a ­
n y m  przez agencję  V N A .

— M ięd zy  godz iną  2.30 a  
godz. 3.30 w  sobotę 21 lis to pa d a  
im p e r ia liś c i U S A  w y s ła li w ie le  
sam o lo tów , k tó re  w d a r ły  się w  
przestrzeń  p o w ie trz n ą  D e m o kra  
tyczn e j R e p u b lik i W ie tn a m u  w  
re jo na ch  H a jfo n g u , Q uang  
N in h , H a  T a y  i  H oa B in h . Sa­
m o lo ty  d o k o n a ły  w ie lu  p ira c ­
k ic h  n a lo tó w  na zam ieszkane 
obszary, p o w o d u ją c  o fia ry  
w ś ró d  lu dn o śc i c y w iln e j.

Senator McGovern:

„T o  czyste  
sza le ń s tw o !”
W A S Z Y N G T O N  P A P . W zn o w ie n ie  

b o m b a rd o w a ń  te ry to r iu m  D em otera- 
ty c z n e j R e p u b lik i W ie tn a m u  pirzez 
lo tn ic tw o  a m e ry k a ń s k ie  s p o tk a ło  się  
z  o strą  k r y t y k ą  ze  s tro n y  p rzed ­
s ta w ic ie li p a r t i i  d e m o k ra ty c z n e j w  
S e n ac ie  U S A .

s e n a to r  G e orge M c G o v e rn , z n a n y  
Be sw ego k r y  tyc zne go  s ta no w isk a  
w o b ec p o lity k i p re zy d e n ta  N ixom a  
w  Im dochinach, u z n a ł te n a lo ty  za 
».fa k t n ie  do  w ia r y ” . „ T o  czyste  
sza leństw o  — p o w ie d z ia ł on  — są­
d z ić , że m o żn a  c o k o lw ie k  s k o rz y ­
stać p rze z  w z n o w ie n ie  b o m b a rd o ­
w a ń . D o ty ch c zas ow e d o św iadc zen ia  
n a u c z y ły  n as , że b o m b a rd o w a n ia  o -  
zn a c za ją  ro zsze rza n ie  d z ia ła ń  w o ­
je n n y c h , w ię c e j o f ia r  po o b u  s tro ­
n a c h  i zm n ie js ze n ie  n a d z ie i n a  szyb  
k ie  zak o ń cze n ie  w o jn y . W szys tko  to  
n ig d y  n ie  s łu ży ło  n as zym  in te re so m  
n a ro d o w y m ” .

P rz y w ó d c a  d e m o k ra tó w  w  S e na- 
. cie, M ik e  M an s fie ld , s tw ie rd z ił , że  

o s ta tn ie  b o m b a rd o w a n ia  s ta n o w ią  
n o w e  z a a n g a żo w a n ie  się  .s ta n ó w  
Z je d n o c zo n y c h  w  W ie tn a m ie  j  w y ­
r a z i ł  za-ni-eonkedenie, że mo-żę to  od-

UBtSmuium
ą jo B u s Ó Ę W

L O N D Y N . A k to rz y  b ry ty js c y  g ra ­
ją c y  w  e ro ty c zn e j sz tu ce .,O h. C a l-  
cu-tba” w y s tą p il i z  u lt im a tu m  do  d y  
relcoj.i te a tru , że je ż e li w  c iąg u  n a j 
b liżs zy c h  d n i n ie  z a in s ta lu je  ona  
ja k ie g o ś  p ie ca , 1» p rzes tan ą  g rać tę  
(kasow ą sztu kę . W  t ra k c ie  s z tu k i a k ­
to r z y  m u szą  ch o d z ić  boso i  w  znaest 
mej m ie rz e  o b n a że n i, co je s t  n ie  do  
z n ie s ie n ia  p r z y  p a n u ją c y c h  obecnie  
w  W . B ry ta n i i  c h łod a ch .

K O M U N IK A T  p o d a je  ró w n ie ż , że  
o strze la n y  zosta ł obóz p ilo tó w  am e  
ry ka ńs k .ich , u ję ty c h  w  W ie tn a m ie  
P ó łn o c n y m . N ie k tó r z y  z  n ic h  zosta­
l i  ra n n i.

N a c ze ln e  d o w ó d ztw o  W ie tn a m s k ie j 
A r m ii  L u d o w e j w y sto so w a ło  po w aż  
n e os trze żen ie  w obec S tan ó w  Z je d  
noczonych .

M IN IS T E R S T W O  S p ra w  Z a ­
g ra n iczn ych  D e m o k ra ty c z n e j 
R e p u b lik i W ie tn a m u  o p u b lik o ­
w a ło  ośw iadczen ie , w  k tó ry m  
ka te g o ryczn ie  p o tę p iło  b a rb a ­
rz y ń s k ie  n a lo ty  s a m o lo tó w  U S A  
na  te r y to r iu m  D R W .

S IŁ Y  zb ro jn e  i ludność -  c z y ta m y  
w  o św iad c zen iu  — z e s trze liły  6 aane 
ry k a ń s k ic h ' s a m o lo tó w .

R ząd  D R W  k a te g o ry c z n ie  d o m ag a  
się  od  rz ą d u  U S A  c a łk o w ite g o  za ­
p rzes tan ia  w s ze lk ic h  a k c j i  s ta n o w ią  
c y e h  zam ach  n a  su w erenność i  bez  
p ie czeństw o  D R W . R ząd  U S A  pow i 
m e n  ponieść c a łk o w itą  o d p o w ie ­
d zia lność za  w s zy s tk ie  nas tępstw a  
w y p ły w a ją c e  z je g o  a w a n tu rn ic z y c h  
posunięć.

O św ia d cze n ie  p o d k re ś la , iż  n a ró d  
w ie tn a m s k i je s t  zd e c y d o w a n y  u d z ie  
l ic  o d p ra w y  w s ze lk im  a g re s y w n y m  
p o czy n an io m  im p e r ia lis tó w  a m e ry ­
k a ń s k ic h  w o b ec  D R W  o ra z  k o n ­
ty n u o w a ć  i  w zm a g ać  w a lk ę  p rze ­
c iw k o  a m e ry k a ń s k ie j agresja.

P A R Y Ż  P A P . J a k  p o d a je  A g e n ­
c ja  F ra n c e  Presse, po  ra z  p ie rw szy  
od d w óch  la t  g ło śn ik i w  K a n o i ogło

Szczeciński lekarz
autorem nowego 

»•płuco-serca”
S Z C Z E C IŃ S K I le k a rz  d r  Czesław  M ic h m e w ic z ,*  a d iu n k t  O d ­

d z ia łu  T o ra k o c h iru rg ii K l in ik i  C h iru rg ic z n e j P o m o rs k ie j A k a ­
d e m ii M ed yczne j, o p raco w a ł n ow y  sposób u tle n ia n ia  k r w i  poza 
u s tro je m  ż y w y m  oraz o dp ow ie dn ią  a p a ra tu rę  w  p ostac i sztucz­
nego „p łu c o -s e rc a ” , o p a rtą  na n ow ych , o ry g in a ln y c h  ro z w ią z a ­
n iach  tech n icznych .

B U D O W Y  p ro to ty p u  szczecin A p a ra t ten  sk ła da  się z p om - 
sk iego  „p łu c o -s e rc a ”  p o d ją ł się p y  ssąco-tłoczące j i  u tlen iacza, 
Z a k ła d  D o św ia dcza ln y  T e c h n ik i w  k tó ry m  następow ać będzie 
M edyczne j C e n tra ln e g o  B iu ra  w y m ia n a  gazow a: k re w  za s ila - 
K o n s tru k c y jn e g o  S p rzę tu  M e - na będzie  w  t le n  z b u t l i  p rz y  
'tycznego w  W a rsza w ie . jednoczesnym  p o zb a w ie n iu  d w u

tle n k u  w ęg la .

Z  O K A Z J I „D n i B ra ty ­
s ła w y ”  w  K ra k o w ie  w  sa­
la ch  w y s ta w o w y c h  T o w a ­
rz y s tw a  Fo tog ra ficznego  
czynna  je s t w ys ta w a  pn. 
„B ra ty s ła w s k a  F o to g ra fia  
A rty s ty c z n a ” . Ekspozyc ja  
o tw a r ta  będzie do 29 bm.

Na z d ję c iu : fra g m e n t 
ekspozyc ji.

(C A F  —  P io tro w s k i)

N O W O  o p ra c o w a n y  p rzez  d r  M ie h  
n ie w ic za  tzw . k ro p e lk o w y  sposób  
u tle n ia n ia  k r w i  poza o rg an izm em  
lu d z k im  ró ż n i się k o rz y s tn ie  od do ­
tychczas sto so w an yc h  m e to d . K osz­
to w n e  a p a ra tu ry  ró żn y c h  system ów  
stosow ane w  le c zn ic tw ie  s tw a rz a ją  
tru d no ś c i p rz y  w p ro w a d za n iu  k r ą ­
żen ia  p o zau s tro j ow ego w  n ag ły ch  
w y p a d k a c h , k ie d y  to  p rze ta cza n ie  
k r w i od w ie lu  d a w c ó w  s tw a rza  n ie ­
b ezp ieczeństw o  p o w ik ła ń .

U R Z Ą D Z E N IE  zbudow ane 
wg. p om ys łu  szczecińskiego nau 
ko w ca  e lim in u je  dotychczasow e 
tru d n o ś c i, w ym ag a  d z ies ięc io ­
k ro tn ie  m n ie js z e j ilo ś c i k r w i i 
może być s tosow ane n iezw łocz ­
n ie  w  w yp a d ka ch  nag łych . 
Szczecińska a p a ra tu ra  i sposób 
u tle n ia n ia  g w a ra n tu ją  leż  pełne 
i p ra w id ło w e  u tle n ia n ie  k rw i,  
n ie  dopuszcza jąc do niszczenia 
e lem en tów  m o rfo ty c z n y c h  k rw i,  
co zdarza się p rzy  s tosow an iu  
m etod  t ra d y c y jn y c h . P ro s te  i 
s tosu n kow o  n ied ro g ie  szczeciń­
skie „p łu co -se rce ”  w ym agać też 
będzie n ie w ie lk ie j (1-osobow e j) 
obs ług i, podczas gdy np. ..p łuco - 
serce”  k o n s tru k c ji a m e ry k a ń ­
s k ie j (G ib b o n -K irk lin )  w ym aga 
18-osobowego p ersonelu , n ie  mó 
w ią c  ju ż  o ty m , że je s t bardzo  
kosztow ne.

P O  W Y B U D O W A N IU  p ro to ty p u  
roz.nocz.nie się p ra k ty c z n e  w y p ró b o -  
w y w a n ie  szczecińskiego „p łu c o -s e r­
ca” . J a k  w ia d o m o , kon ieczność sto ­
so w an ia  tego ro d z a ju  a o ara  tu ry  w  
m e ć y c y ń e  s ta le  wzirasta. S tosu je  
się ią  m . in . w  le c ze n iu  w a d  serca, 
ch o ro b a ch  n o w o tw o ro w y c h  i n euro ­
c h iru rg ii, p rz y  w s trzą sa ch  u ra zo ­
w y c h  i  p rzes zcze p ia n iu  n a rzą d ó w .

(P A P )

Święto pracowników

„Ruchu”

2 0  L A T
w służbie 

książki i prasy
W C Z O R A J w  T e a trze  M u zy­

czn ym  o db y ła  s ię  a kadem ia  a  
o k a z ji 20-lecia  dz ia ła ln o śc i 
P rze ds ię b io rs tw a  U pow szechn ia ­
n ia  P rasy  i  K s ią ż k i „R u c h ’* w  
Szczecinie. P rz y b y li na  n ią : w i ­
ceprzew odn iczący P re z y d iu m  
W R N  H e n ry k  S te fa n ik , k ie ro w ­
n ik  W y d z ia łu  P ropagandy K W  
P Z P R  Jan  B og u tyn , sekre ta rz  
K M  P Z P R  W ie s ła w  G rabow icz , 
p rzew odn iczący  W K  ZS L, poseł 
na S e jm  Ign a cy  K on ko lew & k i 
o raz se k re ta rz  W K  SD, poseł na  
S e jm  Tadeusz S tadn iczeńko. O - 
becny b jd  także  w ice ko n su l 
ZS R R  w  Szczecin ie  W a s ili j F i-  
ła to w .

Z A P R O S Z O N Y C H  gości p o w ita ł 
zastępca d y re k to ra  P U P iK  „ R u c h ”  
H ila r y  W iliń s k i. N a s tę p n ie  i*e fe ra t 
o ko liczn o śc io w y w y g ło s ił d y re k to r  
R o m an  W nu c zek .

P rz e d s ta w ił on h is to r ię  i  o s iągn ię­
c ia  p rzed s ię b io rs tw a  ora-z zadam i* 
n a p rzyszłość. W  ro k u  1950, k ie d y

(D okończen ie  na s tr. 2)

WOJEWÓDZKI ZJAZD

EKONOMISTÓW

N ow e zadania 
dla służb 

ekonomicznych
„E K O N O M IŚ C I w  s łużb ie  in ­

tensyw nego  ro z w o ju ”  —  pod
ty m  hasłem  o b ra d o w a ł w  ub. 
p ią te k  w  sa lach W y d z ia łu  In ż y -  
n ie ry jn o -E k o n o m ic z n e g o  T ra n s ­
p o r tu  PS W o je w ó d z k i Z ja zd  
E kon o m is tów , w  k tó r y m  w z ię ło  
u d z ia ł ponad  250 p ra k ty k ó w  go 
spodarczych, n a u ko w có w  o ra z  
de le g a tó w  k ó ł P TE  z naszego 
w o je w ó d z tw a . N a  o b ra d y  p rz y ­
b y l i  ró w n ie ż : se k re ta rz  KW] 
P Z P R  S t. R y c h lik , p rz e w o d n i­
czący W K Z Z  M . G ó rs k i, sekre ­
ta rz  W K  S D  T. S tadn iczeńko  t 
prezes O W  P T E  p ro f.  d r  h a b iL  
J . R u tk o w s k i.

(Dokończenie  na s tr. 2)

Morderca z My Lai
uniewinniony

N O W Y  J O R K  P A P . Zas ko c zen ie m
d la  św ia to w e j o p in ii p u b lic zne j b y­
ło  u n ie w in n ie n ie  w  p ią te k  je dne go  
z u cze s tn ik ó w  m a s a k ry  w  po łudni®  
w o w ie tn a m s k ie j w iosce M y  L a i.  
S ąd w o js k o w y  w  F o rd  H o o d  w  sta­
n ie  Teksas n ie  d o p a trz y ł się w in y  
w  f postęp o w a n iu  am e ry k a ń s k ie g o  
p o d ofic era  D a v id a  M itc h e lla , k tó re ­
m u  a k t  o sk arże n ia  z a rzu c a ł ro ze trze  
la n ie  30 n ie w in n y c h  m ie szk a  ńców  
w io s k i M y  L a i .  7 -osobow y zespół sę 
d zio w s k i. w  ty m  6 u cze s tn ik ó w  w o j 
n y  w  W ie tn a m ie , d e b a to w a ł 6 go­
d z in  za n im  p o w z ią ł d ec yz ję  u n ie ­
w in n ia ją c ą  M itc h e lla .

P roces w  F o rd  H o o d  ro zp o czą ł się 
45 d n i tem u  i  je s t  p ie rw s zy m  z  se­
r i i  p rz e c iw k o  o p raw co m  z M y  L a i /  
k tó rz y  16 m a rc a  1968 r .  w y m o rd o ­
w a li  o k o ło  500 m ie s zk a ń c ó w  te j w io  
sk i.

w  num erze : Kłopoty dziecka fortuny ♦  Organizacja łowiectwa ♦  Z wizytą u ekonomistów ♦  Plac zabaw
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Radzieckie pogłębiarki 

na torze wodnym

75-tysięcznikj
będą mogły zawijać

(io Świnoujścia
P R Z E D S T A W IC IE L E  C e n tra li H a n ­

d lu  Z a g ra n iczn e g o  „C en tro im or”  i 
Z a rzą d u  D ró g  M o rs k ic h  w  R yd ze  
p o d p is a li 21 bmn. w  S zezeein ie k o n  
tra lk t, m a ją c y  d u że  zn ac zen ie  d la  
d a lsze go  ro z w o ju  p o lsk ie j żeg lug i. 
Korotsralct d o ty c zy  p o d jęc ia  k o le jn e  
go  e ta p u  p rac  potgłębiairakich n a to -  
arze w o d n y m  przec h o d ząc ym  p rze z  
Z a to k ę  P o m o rs ką  do  ś w in o u jsk ieg o  
p o rtu  -  p rze z  p o g łę b ia rk i ra d z ie c -  
ik ie. W  e fe k c ie  do „Świn-ojporbu” b ę­
d ą  m o g ły  d o b ija ć  je d n o s tk i o zan u ­
rz e n iu  d o  40 stóp , a w ię c  w  e lk ie  
fra c h to w c e  o nośności do 75 tys . 
D W T .

Z g o d n ie  z k o n tra k te m , p rac e  ro z ­
poczę te zostaną ju ż  n a począ tku  
g ru d n ia  b r . N a  ta rz e  z a tru d n io n e  zo 
sta ną  d w ie  now oczesne p o g łę b ia rk i: 
s,B a łU js k o je  M a r ie ” i  „ W y b a rg S k ij” 
— te  s a m e , k tó re  u c ze s tn ic zy ły  w  
p ra c a c h  pogłęb  i o rsk ich  p ierw szego  
e ta p « . O d g ru d n ia  d r . do lip e a  ro k u  
przys z łe g o  m a ją  o n e  w y d o b y ć  r  
d n a  za to k i oko ło  1 m in  m  sześcien­
n y c h  g ru n tu . (P A P )

Trzęsienie ziemi 
w Kaiowicach

K A T O W IC E  P A P . N a  te re n ie  K a ­
to w ic  o raz  C h o rzo w a 19 b m . o go­
d z in ie  19.02 d a l się odczuć s in y  
w s trzą s  p o d z ie m n y  J a k  in fo rm u je  
d y ż u rn y  p ra c o w n ik  stać i i se j sm o­
lo g ic zn e j — Tadeusz. M o d rze je w s k i, 
w  w y n ik u  w s trzą su  uszkodzen iu  
u le g ł se js m o g ra f p o z io m y  ty p u  W .e -  
ch a rla . D o  p ią tk u  w ie c z ó r n ie  
e*iwi erdtzono żad n y ch  uszkodzeń  w  
b u d o w n ic tw ie . a n i tz w . tąpn ięć  
w  koipahv ach . S lą s k :e trzęs ien ie  
z ie m i w y w o ła n e  zosta ło  naru s ze ­
n ie m  g ó ro tw oru  p rze z  d zia ła lno ś ć  
człow ieka,, g łó w n ie  po p rzez  ek sp lo ­
a ta c ję  g ó rn :czą.

W ed łu g  12-stoonlO'Wei s k a li MC,P 
w s trzą s  m ia ł s:łę 5 stopn i i t rw a ł  
10 sekund . N a js iln ie i o d czu li go 
m ie szk ań c y  w y s o k ic h  b u d y n k ó w  na  
te re n ie  O s ied la T ys ią c le c -a  w  K a ­
to w ica ch  o raz w  d z ie ln ic y . Ka-to- 
w ic e -L ig o ta . U c h y lo n e  w  ty m  cza­
s ie  d rz w i i  o k n a  o tw ie r a ły  się i  z a ­
m y k a ły , w  w ie lu  m ie szk an ia ch  
p rz e w ró c iły  się w a zo n y  z  k w  ła ta ­
ni'’ .

Se.iismogra.fy za in s ta lo w a n e  w  p la ­
n e ta r iu m  ś ląs k im  re je s tru ją  w  cią­
gu m iesiąca o k . 350—500 lo k a ln y c h  
trzęs ień  z!em i. W strząs  c z w a r tk o w y  
b y ł  w y ją tk o w o  s iln y , p o d ob n y  m ia ł  
o s ta tn io  irre is .ce w  r. 1964.
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Hipotezy przestrzennego
zagospodarowania kraju

— tematem obrad

konferencji naukow ej
P L A N O W A N IE  ro z w o ju  gospodar­

k i  n a ro d o w e j w y m a g a  sze ro k ic h  
s tu d ió w  -  p rognoz, p rze w id u ją c y c h  
p o dstaw ow e k ie ru n k i ro z w o ju  po­
szczególnych d y s c y p lin  n a u k o w y c h , 
te c h n ik i, so c jo lo g ii c z ło w ie k a  itd . 
D la te go  też  w  1969 ro k u  p o w o ła n y  
został K o m ite t  B ad a ń  i  P ro g n o z  
P o ls k ie j A k a d e m ii N a u k  „P o ls ka  
2000”  z a jm u ją c y  się t y m i p ro b le m a ­
m i w  o d n ies ie n iu  do ro k u  1985 i  
2000. W  ło n ie  k o m ite tu  d z ia ła ją  
c z te ry  k o m is je :  „P ro g n o z  d em o g ra ­
f ic z n y c h , spo ży c ia  i  p rzes trzennego  
zagos p od a ro w a n ia  k r a ju ” , „ P rz e ­
m ia n  sp o łecznych” ,. „N o w eg o  czło ­
w ie k a ” (z a jm u ją c a  s ę  zm ia n a m i w

O T W A R C IE M  W Y S T A W Y  pod  
has łem  „ L ite ra tu ra  współczes­
nego c z ło w ie k a ”  za 'na u g un o -  
w a n o  w  ub. p ią te k , w  n aszym  
w o je w ó d z tw ie . I V  D n i K s ią ż k i  
Społeczno -  P o lity c z n e j „ C z ło ­
w ie k  —  Ś w ia t —  P o li ty k a ” . 
E k s p o zy c ja , k tó re j o tw a rc ia  
d o k o n a ł w ic e p rze w o d n ic zą c y  
P re z  W R N , p rzew o dn iczą cy  
k o m ite tu  o rg a n iza c y jn e g o  te j 
czy te ln ic ze j a k c j i  — H e n ry k  
S te fa n ik , czy n n a  je s t w  Sa li 
S w  ębo-bórzyców Z a m k u .

N a  w y s ta w ę  zg ro m ad zo n o  
o k o ło  1200 ty tu łó w  p reze n to w a  
n yc h  m . i,n. w  ta k ic h  oto d z 5a- 
ła c h : ..M a rk s iz m  -  len i.n :zm ” ,
„ P o li ty k a  i g o sp o d ark a  ś w !a -  
ta ” . „H is to r ia  P o ls k i” , „ C a ły  
n aród  re a liz u je  p ro g ra m  
P Z P R ” . „ E k o n o m ;a P o ls k i L u ­
d o w e j” . „ L ite ra tu ra  pat.riotycz  
n o -w o js k o w a ” . O d d z ie ln ie  eks 
p o n ow an e  są p o zy c je  o b e jm u ­
ją c e  p ro b le m a ty k ę  Z :em  Z a ­
chodn ich  o raz  d o ro b e k  au to ­
ró w  za m ie s zk a ły c h  w  n as zym  
w o je w ó d z tw ie .

O rgan -'za to rem  w y s ta w y  je s t  
P .P . „D o m  K s ią ż k i” , a k ie r ­
m asz p reze n to w a n y c h  w y d a w ­
n ic tw  p -o w a d z i k s :ę g a m ia  
„W spó łczesna”  s p e c ja lizu jąc a  
się w  p o p u la ry z a c ji li t e -a tu ry  
s p o łe c zn o -p o lity c zn e j. Bosa-ty  
i  ró żn o ro d n y  zes taw  p o k a za ­
n y c h  k s ą ż e k  zachęca do od­
w ie d ze n ia  te j ek sp o zy c ji, (ru )  

F o to : S t C ieś la k

20 la t w  służbie 
książki i prasy

( D okończenie  ze s tr. 1)

4,R u c h ” ro zp o c zy n a ł s w o ją  d z ia ła l­
ność, g łó w n y m  jego  celem  b y ł k o l­
p o rtaż  p ra s y  D z iś  o b o k  podstaw o­
w ego  zad a n ia , ta  bard zo  w a żn a  w  
n as zy m  ży c iu  in s ty tu c ja  p ro w a d z i 
d zia ła lno ś ć  p rze m y s ło w ą , w y d a w .n i-

Muzeum 
Pomarzą Zachodniego
podniesione do rangi

muzeum
narodowego
D E C Y Z J Ą  m in is tra  K u l tu r y  i 

S z tu k i dotychczasow e m uzea re ­
g io n a ln e  —  Ś ląsk ie  w e  W ro c ła ­
w iu  o raz Pom orza  Zachodniego 
w  Szczecinie —  podn ies ione  zo­
s ta ły  do ra n g i m uzeów  na rod o ­
w ych . Godność te  nadano obu 
ty m  p lacó w ko m  w  u z n a n iu  za­
s łu g  d la  ro z w o ju  n a u k i i  k u ltu ­
r y  p o ls k ie j o raz ra n g i, ja k ą  u - 
zyska ły  w  okres ie  25 la t  dz ia ­
ła ln o śc i w  Polsce L u d o w e j.

E F E K T E M  żm  u d n e j, w  Lelol efcn.i ej 
p ra c y  zespoli»w  tyc h  p la c ó w e k  jest 
n ic  ty lk o  im p o n u ją c a  rozbudow a  
z b io ró w  d o k u m e n tu ją c y c h  h ls to ry cz  
n ą  ro lę  D o lnego  Ś ląska i  P o m o rza  
Zac h o dn ieg o  w  ro z w o ju  k u ltu ry  
n a ro d o w e j, se tk i w y s ta w , w y k ła d ó w  
ł  sy m p o zjó w , lecz ró w n ie ż  c ie k a ­
w e  re z u lta ty  b a d a ń  n a u k o w y c h  nad  
h is to r ią , s z tu k ą  i  k u l tu rą  lu d o w ą  
Z ie m  Z ac h o dn ich  i  P ó łn o c n yc h  k ra  
Ju N p . w  zb io rach  m u zeu m  szcze­
c ińsk iego . o bok o d k ry ty c h  po w o j­
n ie  s k a rb ó w  k s ą ż ą t  p o m orsk ich , 
z n a jd u ją  się lic zn e  z a b y tk i będące  
p lo n em  p rac  archeo log iczn yc h  w  
W oii,n :e, Szczec in ie i K a m ie n iu  P o ­
m o rs k  i,m. Z o rg a n izo w a n e  przez p ra ­
co w n ik ó w  m u ze u m  szczecińskiego  
W y p ra w y  b ad a w cze  do A f r y k i  za­
ch o d n ie j s ta ły  się z a c zą tk ie m  je d y ­
neg o  w  Polsce d z ia łu  k u l tu r y  a f r y ­
k a ń s k ie j tego obszaru . (P A P )

czą , k u ltu ra ln o -o ś w ia to w ą , posiada  
w ła s n ą ' c e n tra lę  h a n d lu  za g ra n ic z ­
nego. „R u c h ”  k o lp o r tu je  893 ty tu ły  
p ra s y  k r a jo w e j i  s e tk i ty tu łó w  cza  
s o p iim  zag ra n ic zn y c h , s p ro w a d za ­
n y c h  z 89 k r a jó w ;  sp rze d a je  ponad  
ty s ią c  d ro b ia zg ó w  p o trzeb n yc h  co­
d z ie n n e m u  życ iu .

Z  k o le i za b ra ł głos k ie ro w n ik  
W y d z ia łu  P ro p a g a n d y  K W  J a n  B o -  
guityn. S k ła d a ją c  z o k a z ji ju b ile u ­
szu w s z y s lk m  p ra c o w n ik o m  n a j­
serdeczn ie jsze g ra tu la c je , ż y c z y ł :m  
d a lszy ch  osiągnięć n a  po lu  u p o ­
w s zec h n ian ia  p ras y  i  ks ią żk i.

P R Z E D  P O Ł U D N IE M  w  b u ­
d y n k u  P U P iK  „R u c h ”  p rzeds ta ­
w ic ie le  d y re k c ji s p o tk a li s ię  z 
d łu g o le tn im i i  n a jb a rd z ie j za­
s łu ż o n y m i p ra c o w n ik a m i. _ W  
sp o tka n iu  w z ię li u d z ia ł m . in . ; 
z-ca przew odn iczącego P W R N  
H e n ry k  S te fa n ik , p rze w od n iczą ­
cy Z W  Z M W  Jan  D la w ic h o w - 
sk i, d y re k to r  D O P iT  inż . K a z i­
m ie rz  C z a rn ie c k i i  p rz e w o d n i­
cząca ZO  Z Z P Ł  Teresa G on- 
c ia rska . Podczas sp o tk a n ia  w ie ­
lu  p ra c o w n ik ó w  szczecińskiego 
„R u c h u ”  o trz y m a ło  odznaczenia 
o raz  d y p lo m y  uznan ia .

P A M IĄ T K O W Y M I O dznakam i 
„G ry fa  P om orsk iego ”  odznaczo­
no Z o fię  N ite c k ą  i Z d z is ław ę  
Rozum . O dznakę „Zasłużonego 
D zia łacza  K u l tu r y ’’ o trz y m a ł 
G a b rie l R óżew ski, b rązow e  od­
znaczenie  im . J a nka  K ra s ic k ie ­
go —  M ic h a ! S a ttlc r , z ło tą  od­
znakę „Zasłużonego  P ra c o w n ik a  
Łącznośc i”  — J a d w ig a  Jcnek, 
sreb rne  —  Tadeusz K a w a łk o w - 
s k i i  A n to n i R o licz  o raz  b rązo­
wą —  H e n ry k  P o lito . P onadto  
w ie lu  osobom w ręczono  o dzn ak i 
„Zas łużonego  P ra c o w n ik a  H a n ­
d lu ” . z ło te  h on orow e  o dznaki 
T P P R  i z ło te  honorow e  o dzn ak i 
Z M W . Z b io ro w ą  odznakę  T P P R  
p rzyzn an o  P rze ds ię b io rs tw u  U - 
p ow szechn ian ia  P ra sy  i  K s ią ż k i 
„R u c h ”  w  S zczecin ie  o raz  O d­
d z ia ło w i R e jonow em u P U P iK  
„R u c h ”  w  G ry fic a c h , (jas )

Wojewódzki Zjazd
Ekonomistów

(D okończen ie  ze s tr. 1)

Z J A Z D  O T W O R Z Y Ł  p rze w o d n i­
czą cy  W o jew ó d zk ieg o  K o m ite tu  Z ja z  
d u  St. R y c h lik . N a s tę p n ie  ze b ra n i 
-w y s łu c h a li od czy tu  s e k re ta rza  P A N ,  
p rzew odn iczącego  R a d y  P T E , p ro f. 
d,r h a b il . k . Sec.om skiego n a te­
m a t:  „ E fe k ty w n o ś ć  n o w yc h  p rze ­
m ia n  s tru k tu ra ln y c h  w  P olsce” . 
Z  k o le i p rzed s ta w io n o  re fe ra ty :  
m g r Z . Ś lisk iego  — „ Z a g a d n ie n ia  
m aw-oj u P o m o rza Zac h o dn ieg o ” , 
m g r W . P o la czk a — „ D o s k o n a le n i  
ra c h u n k u  ekonom icznego  i bo d ź­
có w  zain te res o w an ia  m a te ria ln e g o ’* 
i  m g r Z . Z im iń s k ie g o  — „Spra .w y  
e k o n o m is tó w  i s to w a rzys zen ia  P T E ” .

N as tę p n ie  w y w ią z a ła  się ż y w a  d y ­
sk u s ja , podczas k tó re j o m a w ia n o  
m . in . : s p ra w y  re fo rm y  s tu d ió w  
e k o n o m iczn y ch , po stu lo w a no  zobo­
w ią z a ć  p rzeds ię b io rstw a do s p re c y ­
z o w a n ia  d łu g o fa lo w y ch  p la n ó w  
szk o le n ia  ek onom istów , o m aw ian o  
za g a d n ien ia  w p ro w a d z a n o  e le k tro ­
n ic zne j te c h n ik i o b lic ze n io w e j do 
n a jw ię k s zy c h  za k ła d ó w  w o je w ó d z ­
tw a  itp .

P ią tk o w y  z jazd  b y ł  zatem  
podsum ow an iom  t rw a ją c e j od 
d aw n a  w  naszym  w o je w ó d z tw ie  
d y s k u s ji p rzedz jazdow e j. U ch w a  
la  p o d ję ta  na zakończen ie  o- 
b ra d  p re cyzu je  w s zys tk ie  postu  
la ty  i p ro b le m y  n u r tu ją c e  szcze 
c iń s k ie  śro d ow isko  e ko n o m i­
s tów . W ie le  m ie jsca  pośw ięcono 
w  ty m  dokum encie  sp raw om  
in te n s y f ik a c j i p ro d u k c ji o raz  
u d z ia ło w i e kon om is tów  w  p ra ­
cach p rz y  w d ra ż a n iu  system u 
m a te r ia lne g o  za in te re sow an ia  
załóg, now e j r o l i  ra c h u n k u  eko  
nom icznego w y n ik a ją c e j z 
u c h w a ł V  Z ja z d u  P Z P R  oraz

w y ty c z n y c h  I I  i  V  P le n u m  KC . 
N a  K ra jo w y m  Z je źd z ie  E k o n o ­
m is tó w  ś ro d ow isko  nasze p rzed 
s ta w i także  p ro g ra m  doskona le  
mia dz ia ła ln o śc i s łużb  e k o n o m i­
cznych , upow szechn ien ia  m etod  
i  sposobów doksz ta łcan ia  ekono 
m is ió w , p o w o ła n ia  w  w ię kszych  
p rze ds ię b io rs tw ach  p rz e m y s ło - 
w Y ch w ysp e c ja lizo w a n ych  k o ­
m ó re k  do sp ra w  ra c h u n k u  eko 
nom icznego i  w y k ry w a n ia  re ­
z e rw  o raz  p os tu low ać  będzie 
p od n ies ien ie  ra n g i zaw odu  i 
u s p ra w n ie n ie  p ra c y  e k o n o m i­
s tó w  w  p rze ds ię b io rs tw ach .

(awa)

k u ltu rz e  i  o św iac ie ) o ra z  „ W y k o ­
rzy s ta n ia  zasobów  s u ro w co w y ch ” , 
17 w rze śn ia  bo-, zap a d ła  spe c ja ln a  
u c h w a ła  P re zy d iu m  R a d y  Mi,nisbróvl 
do ty czą ca  p ro g n ozo w an ia  i  o k re ś la ­
ją c a  5 p o d staw o w yc h  d z ie d z in  i  od ­
p o w ie d z ia ln e  za tę d z ia ła lno ś ć  in ­
s ty tu c je  i u rzę d y  t a k  c e n tra ln e  ja k  
i  te re n ow e. D z ie d z in y  te , to  p ro ­
g n o zow an ie : d em o g ra ficzn e , -spo ­
łeczne , ek o n o m iczn e , n a u k i i  tech ­
n ik i o ra z  s tru k tu ry  p rzes trzen n e j. 
N a d  k o o rd y n a c ją  ty c h  p ra c  czu w ać  
b ęd z ie  g łó w n a  k o m is ja  proginozow a
n ia .

K o m ite t  B ad a ń  i  P ro g n o z  „P o fek a  
2000” o d b y ł ju ż  t r z y  sesje n a u k o w e  
z tego d w ie  w  J a b ło n n ie  pośw ięco­
ne p ro b lem om  p ro g n ozo w an ia  spo­
ż y c ia  i w y k o rz y s ta n ia  zasobów  su­
ro w c o w yc h . T rz e c ia  za ty tu ło w a n a  
„P ro g n o za  p rzes trzen n e j s t ru k tu ry  
sieci osadniczej w  P olsce”  o d b y ła  
się w  u b ie g ły  p ią te k  w  Szczec in ie .

P O D C Z A S  sesji n a u k o w e j, w  k tó ­
re j u cze s tn ic zy li m . i.n. I  s e kre ta rz  
K W  P Z P R  A n to n i W ala sze k  i  se­
k r e ta rz  K W  H e n ry k  H u b e r  o raz  
w ic e p rze w o d n ic zą c y  P re z . W R N  
H e n ry k  S te fa n ik , w ygłoszono  sze­
reg re fe ra tó w . P ro f. d r  S ta n is ła w  
Leszczy e k i m ó w ił o  „G łó w n y c h  
o g n iw a ch  p rzes trzen n o -g o s p od a rcze - 
go ro zw o ju  k r a ju  w  la ta c h  1970— 
2900, doc. d r S tan is ła w  Z a w a d z k i o 
..Z a g o sp o d aro w a n iu  p rzes trzen n ym  
P o ls k i. R o k  2000” , zaś p ro feso ro w ie  
K a z im ie rz  D z ie w o ń s k i, P io t r  Z a ­
re m b a  i  B ro n is ła w  M a i isz p rzed ­
s ta w ili sw e w n :osk,i w  s p ra w ię  p ro ­
g n o zy  p rzek szta łce ń  siec i o sadn i­
cze j. M a te r ia ły  te u zu p e łn io n e  g lo ­
sam i w  d y s k u s ji posłużą do  s p a rzą  
dzen ia  h ip o te ty c zn y c h  k ie ru n k ó w  
p rzes trzen n eg o  ro z w o ju  k r a ju  do  
ro k u  2000.

W  k o n fe re n c ji n a u k o w e j w  Szcze  
d n ie  u cze s tn ic zy li o b o k  cz ło n k ó w  
K o m ite tu  B ad a ń  i P ro g n o z  P A N  
„P o ls k a  2000”  p lan iśc i, urbam ści,- 
g eo g ra fo w ie  i  e k o n o m iśc i z  ca łego  
k r a ju . (w it)

S Z C Z E Ö Ü  -
Wczoraj ❖ Dziś ❖ Jutro

OCHRONA ZDRO W IA NA WSI

W  UBIEGŁY PIĄTEK obrodowało Ple­
num Wojewódzkiego Komitetu ZSL w 
Szczecinie. Uczestniczyli w nim m. in. 
prezes WK ZSL poseł Ignacy Konkolew- 
ski, poseł Antoni Chudziński, sekretarz 
WK ZSL Michał Trejgis oraz zastępca 
kierownika Wydziału Oświaty i Kultury 
NK ZSL Mieczysław Oleszek.

W  referacie wygłoszonym przez I. Kon 
kolewskiego przedstawiono niedostatki 
procy niektórych wiejskich placówek służ 
by zdrowia. Podkreślono, że brak w 
nich lekarzy specjalistów. W  dyskusji 
głos zabrali m. in. członkowie prezy­
diów PRN. Zwrócili oni uwagę na nie­
dostateczną siać wiejskich ośrodków 
służby zdrowia, konieczność prowadze­
nia w szerszym zakresie n.iż dotychczas 
akcji profilaktycznej przez placówki zdro 
wia na wsi itd. (stan)

NAGRODY DLA W YNALAZCÓW

Z OKAZJI „M iesiąca Wynalazczości” 
jakim tradycyjnie jest listopad odbyło 
się ostatnio w Międzyzakładowym Klu­
bie Techniki i Racjonalizacji Resortu 
Żeglugi spotkanie racjonalizatorów z 
przedstawicielami Zarządu Okręgu ZZMiP 
orae kierownictwem i aktywem szczeciń­
skich przedsiębiorstw morskich.

W  czasie spotkania ogłoszone zostały 
wyniki tegorocznego konkursu na „N a j­
lepsze usprawnienie BHP” . I nagrodę 
uzysikał projekt Stanisława Lecha i Ja­
nusza Krystmana z Szczecińskiej Stoczni 
Remontowej pn. „Rusztowanie wiszące 
segmentowe” . II otrzymała proca racjo­
nalizatora z P2M, Jerzego Szybilskiego 
pn. „Poszerzenie pokładu skrzyniowego 
przy drugiej i trzeciej ładow ni” . Nato­
miast trzecią nagrodę przyznano pro­
jektom, B. Zadasiewicza z PPDiUR 
„Gryf” oraz Jana Rybaka z Żeglugi 
Szczecińskiej. Ponadto wręczono trzy 
wyróżnienia dla racjonalizatorów z „Cer 
ty” . Portowych Centralnych Warsztatów  
Mechanicznych oraz Przedsiębiorstwa Ro 
bót Czerpalnych i Podwodnych.

Z konferencji
sprawozdawczo -  wyborczych PZPR

Szczecińska 
Stocznia Remontowa
W C Z O R A J  w  S zc zec iń sk ie j S tocz­

n i R e m o n to w e j o b ra d o w a ła  IV  K o n -  
f  e ren c j a  S p ra w o  zd a  w  czo- W  ybo-nc z a  
K o m ite tu  Z ak ła do w eg o  P Z P R . W  
k o n fe re n c ji u cze s tn ic zy li m . iin. se­
k re ta rz  K W  P Z P R  J e rz y  O s trzy żek  
i  p rzew o d n iczą cy  Z O  Z Z M IP  C ze­
s ław  W o jtk o w ia k . 678 cz ło n k ó w  z a ­
k ła d o w e j o rg a n iz a c ji P Z P R  re p re ­
ze n to w a ło  114 d e legatów .

R e fe ra t  sp ra w o zd a w c zy  w y g ło s ił 
S tan is ła w  W ie rzb a . O m ó w ił on  p ro ­
b le m y  ek o n o m iczn e  i p ro d u k c y jn e  
z a k ła d u , zag a d n ien ia  ek s p o rtu  usług  
re m o n to w y c h , p rzeb ieg  re a liza c ji 
u c h w a ł I I  i  I I I  K o n fe re n c ji S p ra ­
w o zd a w c zo -W y b o rc ze j P Z P R  d o ty ­
czących  s p ra w  p ro d u k c y jn y c h , so­
c ja ln o -b y to w y c h . szk o le n ia  p a r ty j­
nego o raz  p ra c y  o d d z ia ło w y c h  o r ­
g a n iza c ji p a r ty jn y c h . M ó w c a  z w ró ­
c ił u w a gę  n a  p ro b le m  f lu k tu a c ji  
załogi.

P o  d y s k u s ji, w y b ra n o  n o w y  K o ­
m ite t  Z a k ła d o w y  P Z P R  w  sk ła d zie  
23 osób, k tó ry  w y ło n ił 9-osobow ą  
E g ze k u ty w ę . I  s e k re ta rze m  K Z  
P Z P R  w y b ra n o  p o w tó rn ie  S tan is ła ­
w a  W ierzb ę .

P o n a d to  w y b ra n o  ta k że  12 d e le ­
g a tó w  n a  k o n fe re n c ję  d z ie ln ic o w ą .

K o n fe re n c ja  u c h w a liła  ta k ż e  pro­
g ram  d z ia ła n ia  n a  la ta  1971— 72.

(w it)

KW MO
R Ó W N IE Ż  w  K om en dz ie  W o 

je w ó d z k ie j M O  o d b y ła  się wczo 
r a j  z  u dz ia łe m  I  se kre ta rza  K W  
P Z P R  A n to n ie g o  W a laszka  i  
k ie ro w n ik a  W y d z ia łu  A d m in i­
s tra cy jn eg o  K W  M a ria n a  Z a ­
k rze w sk ie g o , k o n fe re n c ja  sp ra ­
w o zda w czo -w yb o rcza  K o m ite tu  
Z a k ła do w e go  p a r t i i.  W  re fe ra ­
cie sp raw ozdaw czym  om ó w io no  
p ro b le m y  i  dotychczasow e osiąg 
n ięc ia  szczecińskie j m i l ic j i  i 
S łużby bezp ieczeństw a. Szczegół 
n ie  d użo  u w a g i pośw ięcono  p ro  
b le m o m  szko len ia  id eo lo g iczne ­
go o ra z  d oskona len ia  zawodowe 
go i  p o lityczn e go  fu n k c jo n a r iu ­
szy M O  i  SB.

W  czasie d y s k u s ji z a b ra ł g łos 
I  se k re ta rz  K W  P Z P R  A n to n i 
W a laszek. M ów ca  p o z y ty w n ie  
o cen ił do tychczasow ą d z ia ła l­
ność m i l ic j i  i  SB.

N a zakończen ie  w y b ra n o  no-' 
w e  w ła d ze  K o m ite tu  Z a k ła do -: 
w  ego p a r t i i.  I  se kre ta rzem  zo ­
s ta ł w y b ra n y  R ysza rd  W ąsów  - 
sk i. Z e b ra n i d o k o n a li ró w n ie ż  
w y b o ru  d e le g a tó w  na k o n fe rę n  
c ję  dz ie ln ico w ą , (ap)

Z okazji Dnia Nauczyciela

Odznaczenia 
i nagrody

dla pracowników
naukowo-dydaktycznych

Z  O K A Z J I D n ia  N a u c zy c ie la  w y ­
k ła d o w c y  i  p ra c o w n ic y  w y ższy ch  
ucze ln i o trz y m u ją  o d znac zen ia  p ań ­
stw o w e i  n a g ro d y  re k to rs k ie . W  
p ią te k  podczas uroczystośc i zo rg a ­
n izo w a n e j w  P o lite ch n ic e  S zczeciń ­
s k ie j Z ło te  K rz y ż e  Z a s łu g i p rz y z n a ­
n e p rzez  R adę P a ń stw a  o trz y m a li  
z rą k  w ic ep rze w o d n iczą ce g o  P re z y ­
d iu m  W R N  I I .  S te fa n ik a :  d r  in ż .  
S tefan  Z a b io k i, doc. d r  in ż . T o m i  
s ła w  M a ty s ze w s k l, doc. d r  h ab . T a ­
deusz W ie rz b ic k i, k ie ro w n ik  d z ia łu  
n a u c za n ia  m g r B o les ła w  Z o z u liń s k i 
i  s ta rszy  b ib lio te k a rz  —  J a n in a  
S zm ołke .

S re b rn e  K rz y ż e  Z a s łu g i w rę czo ­
n o : doc. d r  hab . in ż . A d a m o w i Z u -  
c h o w s k iem u , doc. d r  in ż . K a z im ie ­
rz o w i H a p k o w i, a d iu n k to w i d r  in ż .  
Z y g fry d o w i J a b ło ń s k ie m u  i  zas tęp ­
cy  k ie ro w n ik a  d z ia łu  k a d r  —  H e n ­
ry ce  G ó rk o w e j.

Z ło te  O d zn a k i Z N P  o trz y m a ły  
4 osoby: doc. d r  h ab . K a ro lin a  P a ­
lu c h , m g r in ż . M ie c zy s ła w  C h o d y -  
n ie c k i, m g r in ż . J e rz y  K u b ic k i i  
k ie ro w n ik  s e k c ji so-cjałnej M a r ia  
R udna .

P o n a d to  119 p ra c o w n ik ó w  te j u -  
cze ln i o trz y m a ło  n a g ro d y  re k to rs k ie  
za  d z ia ła lno ś ć  o rg a n iz a c y jn ą  i  osiąg  
n ię c ia  d y d a k ty c z n e  i  w y c h o w a w ­
cze.

W  S O B O TĘ , n a a k a d e m ii w  W y ż ­
szej S zk o le  R o ln ic ze j S re b rn y  K rz y ż  
Z a s łu g i o trz y m a ł doc. d r  h ab . L eon  
F e liń s k i a  o d zn ak ę  G ry fa  P o m o r­
sk iego  — p ro f. d r  Ja.n G ra b o w s k i. 
N a g ro d y  re k to rs k ie  w  W S R  o trz y ­
m a ło  365 osób. **<)
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O S T A T N IE J  ru n d z ie  ro k o w a ń  m ię d z y  P o lską  Rzecząpospo litą  
L u d o w ą  a N ie m iecką  R e p u b lik ą  Fede ra lną, u w ie ńczo n e j p ara ­
fo w a n ie m , a następn ie  o p u b lik o w a n ie m  teks tu  u k ła d u , to w a ­
rzyszy ło  w y ją tk o w e  za in te re sow an ie  ze s tro n y  e u ro p e js k ie j —- 
i  p oza eu ro p e jsk ie j —  o p in ii p u b lic z n e j. D z ia ło  się ta k , pon ie ­
w a ż uw ażano pow szechnie  osiągn ięcie  p orozu m ie n ia  m iędzy 
obu  naszym i p a ń s tw a m i za je d n o  z na jd o n ioś le jszych , h is to ry ­
cznych  w yd a rzeń  p o w o je n n e j doby. N a jd on io ś le jszych  n ie  ty lk o  
d la  syg na ta riuszy , a le  ró w n ie ż  d la  E u rop y , je j  bezp ieczeństwa, 
j e j  p rzyszłości.

M N IE M A N IE  ta k ie  je s t u spra  tle ro w s k a  napaść na Polskę b y - 
w ie d liw io n ę  dośw iadczeniem  z ła  s ta rte m  do  I I  w o jn y , k tó ra  
p rzeszłości. W szakże w ła ś n ie  h i-  p og rą ży ła  ś w ia t w  k a ta s tro fie  i 

k tó re j p rze raża ją cy  b ila n s  w y ­
ra z ił się w  d z ies ią tka ch  m i lio ­
n ó w  p o le g łych  i pom ord o w a ­
nych  w  obozach zag łady. S łusz­
na też b y ła  o p in ia , że stosunek 
N ie m iec  zachodn ich  w ła śn ie  do 
P o lsk i je s t p ro b ie rze m  ic h  po­
lity c z n y c h  in te n c ji i  p lan ó w .

N IC  D Z IW N E G O , że  u zas ad n ia n y  
n ie p o k ó j w y w o ły w a ła  p o lity k a  cha'ze 
ś c ija ń s k ie j d e m o k ra c ji, k tó ra  p rzez  
d w a dzieś c ia  la t  n ie  c h c ia ła  uznać  
p o w o je n n y c h  re a lió w  —  łą c zn ie  z  
p o lską g ra n ic ą  n a  O d rze  i  N ys ie . 
C hocia ż n ie  b y ła  N R F  w  sta n ie  
z re a lizo w a ć  ty c h  p la n ó w  i  zm ie n ić  
eu ro p e js k ic h  g ra n ic , m o g ła  je d n a k  
sw ą z im n o w o je n n ą , o d w e to w ą  p o li­
ty k ą  d o p ro w ad za ć  do n ap ię ć  i  ha­
m o w a ć  p roces od p ręże n ia .

Z  teg o  p u n k tu  w id ze n ia  u k ła d , po  
tw ie rd z a  ją c y  n ie na ru sza ln o ść  pol­
s k ie j g ra n ic y  zac h o d n ie j, u s ta lone j 
w  P o c zd am ie  1 z a w ie ra ją c y  jasną  
d e k la ra c ję  o w y rze c ze n iu  s ię  p rzez  
rzą d  N R F  roszczeń te ry to r ia ln y c h  l  
d zis ia j i  w  p rzyszłości, je s t  n ie w ą t­
p liw y m  p rze ło m em . I  n ie  naszą je s t  
w in ą , że  p rzyc h o d z i ta k  późno. W ia  
d o m o  p rzec ie ż  p o w szechn ie , że P o l­
ska n ie  je d e n  ra z  w y ra ż a ła  go to ­
wość n o rm a liz a c ji s to su n k ó w  z N R F . 
P rz y k ła d  N ie m ie c k ie j R e p u b lik i D e ­
m o k ra ty c z n e j ś w ia d c zy  d o b itn ie  o 
ty m . że  n ie zbę d n a b y ła  d o b ra  w o­
la , a  ta k ą  o k a za ła  N R D  tu ż  po  
s w y m  p o w sta n iu  —  d w a dz ieś c ia  la t  
te m u  — u zn a ją c  w  U k ła d z ie  Zgo­
rze le c k im  p o lską g ra n ic ę  zac h o d n ią .

F A K T , że rząd  W i l ly  B ra n d ta , 
na  fa l i  w z ros tu  re a lis tycznych  
te n d e n c ji w  spo łeczeństw ie  za- 
c h o d n io n ie m ie ck im , p o d ją ł zna­
ną  in ic ja ty w ę  W ła d y s ła w a  G o­
m u łk i z  m a ja  1969 ro k u , z g łę ­
b o k im  za dow o len iem  p rz y ję li 
wszyscy, k tó rz y  dążą do p o p ra ­
w y  s tosu n ków  w  E urop ie . B y ł 
to  b o w ie m  a k t  re a lizm u  w  sy -

4 W  p ią te k  w ie czo re m  w  
N o w y m  J o rk u  o d b y ło  się  n a  
fo ru m  Z g ro m a d ze n ia  Ogólnego  
N Z  g ło so w an ie  n a d  s p ra w ą  
p rz y ję c ia  C h iń s k ie j R e p u b lik i 
L u d o w e j do te j o rg a n iza c ji. P o  
ra z  p ie rw s zy  za p rzy ję c ie m  
C h R L  o p o w ie d z ia ła  się  bez­
w zg lę d n a  w iększość cz ło n k ó w  
O N Z  —  51, podczas g d y  49 d e­
le g a c ji g ło so w ało  p rze c iw k o  a 
85 w s trz y m a ło  się od głosu.

C h R L  n ie  m o że  b yć  je d n a k  
p rz y ję ta  do  O N Z , p o n iew aż  te  
go  sam ego  d n ia  n ieco  w cze­
śn ie j p rzeg łos o w a ny  zo sta ł a - 
m e ry k a ń s k i p ro je k t re zo lu c ji, 
s tw ie rd z a ją c y . że  p rz y ję c ie  
C h R L  w y m a g a  d w ó ch  trzec ich  
głosów  c z ło nk ó w  o rg a n iza c ji.

Z A M A C H O W IE C  
Z A C H O D N IO B E R L lN S K I  
P O N O W N IE  U J Ę T Y

4  E k k e h a rd  W e il, k tó ry  do­
k o n a ł zb ro d n icze g o  zam ac hu  
n a  żo łn ie rza  ra d z ie c k ie g o  pod  
p o m n ik ie m  A rm ii R a d z ie c k ie j 
w  B e r l in ie  za c h o d n im , a n a­
s tę p n ie  zb ie g ł w  czasie p rze ­
w o że n ia  go do  s ie d z ib y  p o lic ji 
p o lity c z n e j, zo sta ł p o n ow n ie  
u ję ty . J a k  donosi p o lic ja  z a -  
c h o d n io b e r liń s k a , W e il został 
z a trz y m a n y  w  p ią te k  o ko ło  go 
d ż in y  11 na H o fja e g e ra lle e  w  
zachodnlo toerlińsk ie j d z ie ln ic y  
F ro h n a u .

tu a c ji,  k ie d y  s k ra jn a  p ra w ic a  
w  N R F  m o b iliz o w a ła  w szys tk ie  
s i ły  w  a ta ku  na  p o li ty k ę  rządu. 
A le  b y ł to  ró w n ie ż  a k t p o d y k ­
to w a n y  z ro zu m ie n ie m  n a jle p ie j 
p o ję ty c h  in te resó w  sam ych 
N iem ców .

P O J E D N A N IE  z P o ls k ą  — po u k ła  
d z ie  z a w a rty m  z  Z S R R  — o tw ie ra  
b o w ie m  N ie m ie c k ie j R e p u b lic e  Fede  
ra ln e j d rogę do  n o rm a liz a c ji stosun  
k ó w  z p o zo s ta ły m i p a ń s tw a m i so­
c ja lis ty c z n y m i, z k tó ry m i jeszcze te  
go  n ie  d o ko n an o . Ja sne i  ostatecz­
n e p o tw ie rd ze n ie  p o lsk ie j g ra n ic y  
n a  O drze 1 N y s ie  Ł u ż y c k ie j s tw a rza  
N R F  odskoczn ię  do o d zy s k a n ia  za u ­
fa n ia  o p in ii e u ro p e js k ie j, zw łaszcza  
w  ty c h  k r a ja c h , k tó re  p a d ły  o f ia rą  
h it le ro w s k ie j a g re s ji. S tw a rz a  ta k ą  
o d sk o czn ię  ró w n ie ż  w y ra ż o n y  i w  
m o s k ie w s k im  i w  W ars zaw s k im  do ­
k u m e n c ie  p o z y ty w n y  s tosunek do  
bezp ie cze ń stw a  eu ro p e js k ie g o  i po­
tę p ie n ie  s i ły  ja k o  n a rzę d z ia  roz­
s trz y g a n ia  s p o rn y ch  p ro b le m ó w .

T A K  W IĘ C  ko rzyśc i są d w u ­
s tronne , a racze j tró js tro n n e , bo 
w y n o s i je  z. u k ła d u  n ie  ty lk o  
P o lska  i  N R F , a le  także  E uro ­
pa  ja k o  całość. U k ła d  usuw a 
b o w ie m  n a jtru d n ie js z e  do p rze ­
b y c ia  w  przeszłości b a r ie ry  na 
d rodze  do z b liże n ia  m iędzy 
W schodem  a Zachodem , na  d ro  
dze do z w o ła n ia  e u ro p e js k ie j 
k o n fe re n c ji i  do pom yś lnych  re ­
z u lta tó w  je j  o b ra d : do s tw o rze ­
n ia  k lim a tu  w sp ó łp ra cy , zau fa ­
n ia  i  bezp ieczeństw a —  po raz 
p ie rw s z y  w  h is to r ii naszego ko n  
tyn e n tu .

Z. A r t .

NORWEGIA 
bimbrem płynąca

O S L O . J a k  p o d a je  d z ie n n ik  „Expires  
sen” , p rze p ro w a d zo n e  p rze z  n o rw e ­
s k ie  w ła d ze  b a d a n ia  w y k a z a ły , iż  48 
p roc. s p o ży w a n e j w  N o rw e g ii w ó d k i 
p o chodzi z  d o m o w y c h  b tm h ro w n i. 
W ła d ze  o b lic z a ją , że ro czn ie  w y p ija  
s ię  w  N o r w e g i  o k o ło  4 m il io n y  l i ­
t ró w  b im b ru , c z y li n a  jednego  
m ie szk ań c a  k r a j«  ( łą c zn ie  z  n ie ­
m o w lę ta m i)  w y p a d a  je d e n  lit r .  P ę­
d zen ie  w  d o m u  w ó d k i u ła tw io n e  
je s t  ty m , że w  c a łe j N o rw e g ii do ­
zw o lo n a  je s t sw obodna sp rze d aż  a -  
p a ra tó w  d e s ty la c y jn y c h . W ła d z e  f i ­
n ans ow e i  a d m in is tra c y jn e  op rac o ­
w u ją  o b ec n ie  p la n y  o fe n s y w y  p rae - 
c lw k o  z a k a m u flo w a n y m  g o rze ln io m .

W O K O L  żelbetow ego  s łu p a  k la tk i  sc h o d ow ej w y so k oś ci 96,5 m  i śred­
n ic y  11 m  rośnie w  g ó rę  gm ach  T  o u r P a n o ra m iq u e  de la  D u ch ere  w  
L y o n ie  (F ra n c ja ) . 2 5 -p ię tro w y  w ie ż o w ie c  p rz y p o m in a  fo rm ą  ko ło  zę­

b a te  o 20 id e n ty czn yc h  ostrzach . -  (C A F )

PIWO A SPRAWA BRYTYJSKA

Być albo nie być w EWG
(Korespondencja z Londynu)

ŚW IA T  s ię  do  g ó ry  noga­
m i p rzew raca ! W  A n g li i  
za m ie rza ją  zm ien ić  godzi 

n y  o tw a rc ia  pub ów . O d s tu  ła t  
na w ysp ie  d e le k to w a n o  się p i­
w em  ty lk o  w  ściś le  o k re ś lo n ym  
czasie, od  godz. 11 do 15 i  od  
18 do 23. I  n ie  m a s iły ,  a by  w  
k tó re jś  z tys ięcy lo n d y ń s k ic h  p i 
w la rn i podano w a m  k u fe l poza 
ty m i godzinam i. N ie  ta k  d aw no  
w p a d liś m y  z ko legą  do pub u  
d os łow n ie  m in u tę  po trz e c ie j. 
U p rz e jm ie , a le  zdecydow an ie  po 
w ie d z ian o  —  n ie.

Z  p ro po zyc ją  l ik w id a c j i  ty c h  
p rze p isó w , k tó re  p a r la m e n t 
u c h w a lił w  X IX  w . w y s tą p iły  
o rg an iza c je  tu rys tyczn e , e n e rg i­

czn ie  p o p a rte  przez prasę. Ich’ 
a rg u m e n t: do W . B ry ta n ii  p rz y ­
jeżdża  co raz  w ię c e j tu ry s tó w  z 
k o n ty n e n tu , ic h  w y d a tk i na  w y ­
s p ie  lic z ą  s ię  w  a n g ie ls k im  b ud  
żecie i  o n i chcą p ić  p iw o  w te ­
dy. gdy m a ją  p ra gn ie n ie .

P ro je k t  ten , po zm ia n ie  syste 
m u  m oneta rnego , je s t k o le jn y m  
k ro k ie m , zm ie rz a ją c y m  do l ik w i  
d a c ji w y s p ia rs k ic h  odrębności, 
do u n if ik a c j i  z ko n ty n e n te m , 
je s t jeszcze je d n y m  p oc ią g n ię ­
ciem , k tó re  m a  zb liżyć  W. B ry  
ta n ię  do W spólnego R yn ku . A  
w szys tko  w s k a z u je  na to, że 
k w e s tia  w e jśc ia  do E W G  je s t 
n ieo m a l przesądzona. W  L o n d y  
n ie  w ie le  ro zm ó w  zaczyna się  
dz iś  od s tw ie rd z e n ia : k ie d y  ju ż  
b ę d z ie m y  w e  W sp ó ln ym  R y n k u ,
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D O K O N A N A  o statn to  p rzez  rząd  

a lg ie rs k i n a c jo n a liz a c ja  m a ją tk u  
d iou a m e ry k a ń s k ic h  k o n c e rn ó w  
n a fto w y c h : ..M o b il O il”  i  „ N e w -  
m o n t O verseas P e tro le u m  C o m p a­
n y " , s ta no w iąc a  u zu p e łn ie n ie  pod­
ję ty c h  p rze d te m  k r o k ó w  n a c jo n a li­
za c y jn y c h . z w ró c iła  uw agę o p in ii  
ś w ia to w e j n a  szczegó ln ie  in te re s u ­
ją c y  p ro b le m  k r a jó w  arab sk ic h  —  
n ie u s ta n n ie  i  co ra z  szy b c ie j postę­
p u ją c y  p roces ro z w o ju  naro d o w e g o  
p rz e m y s łu  n a fto w e g o  w  tyc h  k ra ­
ja c h .

Jeszcze p rze d  10 la ty  rz ą d y  k ra ­
jó w  a ra b s k ic h  n ie k o n tro lo w a ły  
p rz y  p o m o cy w ła sn e g o  k a p ita łu  a n i  
je d n e j to ny  w y d o b y w a n e j n a  ic h  
te re n ie  ro p y  n a fto w e j. D ziś  k o n tro ­
lu ją  w y d o b y c ie  k ilk u n a s tu  m ilio n ó w  
to n  w  s k a li ro c zn e j, a  u czestn iczą  
w  p ro d u k c ji  i  p rzerób c e  d a lszy ch  
k ilk u d z ie s ię c iu  m il io n ó w  ton  za po­
ś re d n ic tw e m  w k ła d ó w  k a p ita ło ­
w y c h  w  z a g ra n ic zn y c h  sp ó łk ac h , 
s ięg a jąc yc h  od k i lk u  d o  50 p ro ce n t  
c a łe g o  k a p ita łu  a k c y jn e g o  ły c h  
sp ó łe k .

N a js iln ie j ro zu ń n ię ty  se k to r  p ań ­
s tw o w y  w  p rz e m y ś le  n a fto w y m ,  
g łó w n y m  bog ac tw ie  k r a jó w  a ra b ­
sk ic h  (n a  k tó re  p rzy p a d a  32 proc. 
św ia to w e g o  w y d o b y c ia  i  54 p roc. 
ek s p o rtu  ro p y  n a f to w e j — bez k r a ­
jó w  R W P G ) m a A lg ie r ia . U tw o rz o ­
n e  tu ta j w  1963 ro k u  p ań s tw ow e  
p rzed s ię b io rs tw o  „ S O N  A T R A C H ”
k o n tro lu je  w y d o b y c ie  o k o ło  11 m in  
ton  ro p y  i b ie rze  u d z ia ł w  ek s p lo a ­
ta c ji  te re n ó w  o d d an yc h  w  konce­
s ję  z a g ra n ic zn y m  sp ó łk o m , n a k tó ­
ry c h  w y d o b y w a  się dalsze m ilio n y  
to n  p ły n n e g o  p<U’ w a. Z n a c zn y , bo  
o b e jm u ją c y  b lis k o  42 tys . k i lo m e ­
t r ó w  k w a d ra to w y c h , o b sza r k r a ju  
je s t  te re n e m  p o szu k iw a ń  i  e k sp loa ­
ta c ji  zas trze żo n y m  w y łą c z n ie  d la  
teg o  p rze d s ię b io rs tw a , a  n a o g ro m ­
n y c h  p o łac ia ch  k r a ju  p rac e  poszu­
k iw a w c z e  p ro w a d zo n e  są przez  o b ­
ce  f i r m y  z  u d z ia łe m  k a p ita łu  d l-

g ie rsk ieg o . W res zcie  c a ły  z b y t  w  
k r a ju  i  za  g ra n ic ą  ro p y  n a f to w e j i  
j e j  p rz e tw o ró w  p o d d a n y  je s t  k o n ­
t ro li  p ańs tw a.

„ S o n a tra c h ”  ro z w ija  się w  szyb­
k im  te m p ie  — w  ub. ro k u  p rze d ­
s ięb io rs tw o  to  m ia ło  23 k o p a ln ie  
ro p y  n a fto w e j, n a to m ia s t w  1971, 
ja k  się p rz e w id u je , będ z ie  m ia ło  
ic h  o k o ło  50. N a  tę  p a ń s tw o w ą  f i r ­
m ę  p rzy p a d a  a k tu a ln ie  ju ż  b lis ko  
60 p ro c . w s zy s tk ic h  p ra c  p o szu k i­
w a w c z y c h , n a k tó re  w y d a je  o n a  o - 
g ro m n e  i  w c ią ż  w zra s ta ją c e  środ­
k i  fin a n s o w e .

Z n a c zn y  u d z ia ł p ań s tw a  w  w y ­
d o b y c iu  i p rzerób c e  ro p y  z a p e w n i­
ła  sob ie  ta k ż e  Z je d n o c zo n a  R ep u ­
b lik a  A ra b s k a , w  k tó re j d z ia ła ją  
a k tu a ln ie  2 p rze d s ię b io rs tw a  n aro ­
d o w e  — je d n o  p ra c u ją c e  z u p e łn ie  
s a m o d z ie ln ie  i  p ro d u k u ją c e  p rzeszło  
1 m in  ton  ro p y  n a f to w e j ro c zn ie , a  
d ru g ie  m a ją c e  od  20 d o  60 p ro c . u - 
d z ia łó w  w  f irm a c h  „ C o m p a n ie  O- 
r ie n ta le  d e P e tr o l” , „ P h il ip s  P e tro ­
le u m " , „ G u lf  O il"  i  in n y c h . W y ­
d o b y c ie  ro p y  n a f to w e j w  Egipc ie , 
s zy b k o  w zra s ta ją c e  w  re zu lta c ie  
d o k o n a n y c h  o s ta tn io  o d k ry ć , m a

B E Z  S ŁÓ W

d o jś ć  w  1975 r. do 50 m in  ton, z
czego pow ażna część p rzy p a d a ć  
b ęd z ie  n a  se k to r p a ń s tw o w y .

W łas n e p rzed s ię b io rs tw o  n a fto w e  
u tw o rz y ł w  1968 ro k u  ta k ż e  rzą d  
L ib ii  — k r a ju , w  k tó ry m  w y d o b y ­
c ie  ro p y  dochodzi a k tu a ln ie  d o  150 
m in  to n  w  s k a li ro c zn e j. L ib ia  za­
s tosow ała  o ry g in a ln y  sposób zabez­
p ie c ze n ia  w ła sn y ch  in te re s ó w  w  
p rz e m y ś le  n a f to w y m : z a p e w n iła  
sob ie  p ra w o  au to m a ty c zn e g o  z w ię k ­
sze n ia  u d z ia łu  k a p ita łó w  pań s tw o ­
w y c h  to spó łkach  w  m ia rę  w zro s tu  
w y d o b y c ia  ropy.

K R A J E M  A r a b s k i m , k tó ry  po­
s ta n o w ił ek sp loa tow ać sw e o d k ry ­
te  n ie da u m o  bogactw a n a fto w e  w y ­
łą c zn ie  p rzy  pom ocy w ła sn e g o  k a ­
p ita łu , je s t  S y ria . W  b ie żą c y m  ro ­
k u  w y d o b y c ie  ro p y  w  ty m  k r a ju  
o s ią g n ie  p rzyp u s zcza ln ie  7 m in  ton.

A ra b s k ie  p rzed s ięb io rstioa poszu­
k iw a ń , e k s p lo a ta c ji i  p rz e ró b k i ro ­
p y  n a fto w e j p o w sta ły  ró w n ie ż  w  A -  
ra b i i  S a u d y js k ie j ( , .P e tro m in ” ). K u ­
w e jc ie , Ira k u . 1 w  ty c h  k ra ja c h  
n a c jo n a liz a c ja  te j  w a żn e j g a łęz i go­
s p o d a rk i p o czy n iła  zn ac zn e postę­
p y , choć ja k  np . w  A ra b ii S a u d y j­
s k ie j  — o b e jm u je  d o ty ch c zas zn i­
k o m y  odsetek w y d ob y c ia .

S E K T O R  P A Ń S T W O W Y  to p rze ­
m y ś le  n a fto w y m  k r a jó io  a rab sk ic h  
n ie  m a  la t w - j  d ro g i ro zw o ju . 
W p ra w d z ie  k r a je  te  w  w ię ks zo śc i 
d ys p o nu ją  p o w ab n y m i. w ła s n y m i 
re z e rw a m i ś rodk^ ło  n la tn ic zu ch  u -  
z y s k lw a n y c h  z T y tu łu  u d z ie la n ia  
k o n c e s ji n a fto w y c h , a le  rozsze rze ­
n iu  ic h  u p ra w n ie ń  i u d z ia łu  w  eks­
p lo a ta c ji  pó l n a fto w y c h  to w a rz y ­
szy ■orzez ca ły  czas o s tra  w a lk a  z 
p o tę ż n y m i k o n c e rn a m i U S A . W ie l­
k ie j  B ry ta n H  ł in n y c h  ro z w in ię ty c h  
k r a jó w  ka n ita lis ty c zn u c h . W a lk a  ta  
p rz y n o s i śuAatu a ra b s k ie m u  co ra z  
w ię k s ze  sukcesy.

S t. C Z A P L IŃ S K I (A R -W E Z )

to...

P R A S A  p o d a je  k a le n d a rz y *  k o le j
n yc h  e ta pó w  z b liża n ia  e 'ę  w y s p y  
do  „szóstk i*. Po w s zec h n ie  m ó w i się* 
że n as tą p i to  os ta te czn ie  X s ty c zn ia  
1973 r.

J a k  w ia d o m o , rzą d  k o n s e rw a ty w ­
n y . o p o zyc ja  la b o u rzy s to w s k a  l  
z w ią z k i zaw o do w e u za le żn ia ją  sw ą  
d e c y z ję  od w a ru n k ó w , ja k ie  posta­
w i w s p ó ln o ta . P o za  w ie lo m a  s k o m ­
p lik o w a n y m i k w e s tia m i p o lity c z n y ­
m i (m . Łn te n d e n c je  do p ro w a dze­
n ia  p o n ad n aro d o w e j p o lity k i)  za ­
sadn icze d la  A n g lii są s p ra w y  gos­
podarcze. w śród  n ic h  d w ie : d ługość  
o kresu  p rzejśc iow ego , k tó ry  m a  u -  
ła tw ić  A n g li i  dostosow an ie  się do  
w y m o g ó w  E W G  i  kw e s tia  k lu c zo ­
w a  —  ceny p ro d u k tó w  ro ln y c h . J a k  
p ow szechn ie  się  s tw ierd za , w  p ie rw  
szej s p ra w ie  s tro n y  m o g ą  do jść do  
p o ro zu m ie n ia  n a zasadz-e ko m p ro ­
m is u . A n g lia  p ro p o no w ała , a b y  przą  
m y s ł dosta ł 3 - le in i o kre s , zaś ro l­
n ic tw o  6 la t, „szó s tk a”  zaś sugeru­
je  u je d n o lic e n ie  — 5 la t  d la  ca łe j 
g o spodark i.

P o d w y ż k i cen n a  p ro d u k ty  ro lno  
to  s p ra w a  zas adn icza, n a jw a ż n ie j­
sza d la  o b y w a te li w y sp y , a p rzede  
w s zy s tk im  gospodyń, k tó re  — ja k  
się m ó w iło  po os ta tn ic h  w y b orac h  
— są  w 'e lk ą  s ilą  p o lity c zn ą , b o ­
w ie m  k o b ie ty , p rzek o n an e , że k o n ­
s e rw a ty śc i z a h a m u ją  w y śc ig  cen,- 
m ia ły  s w y m i g losam i p rzew aży ć  
szalę n a ko rzy ś ć  to rys ów . „ G u a r ­
d ia n ” z 17 lis top a d a  pisze, że w  
o !erw szy m  ro k u  W . B ry ta n  “a bę­
dz ie  m u s ia ła  p o d w yżs zyć  ce n y  o  20 
proc., a p o te m  s to o n 'o w o  a ż  do 59 
p roc., a b v  z ró w n a ły  się z po z io m em  
ca łe j „szó s tk i” .

Jeden  z  posłów  1 abou-rz y-stowsk> oh 
zap ro p o n o w a ł, a b y  p rzep ro w ad z ić  
pow szechne re fe re n d u m  w  s p ra w ’.» 
w e iś c :a do E W G . J a k  w ia d o m o , 
tz w  s z a ry  cz ło w ie k , o b a w ia ją c  s'ę  
że o p e ra c ja  p rzep ro w ad zo n a  zosta­
n ie  kosztem  je g o  k 'esze.nl, je s t  
p rze c iw n y  w s o  óln-oryn k  n w  vm  te n ­
den c jo m  i a rg u m e n ty , że d la  ca łe j 
zo s o o d a rk i. a szczegó ln 'e  p rzo d u ­
ją c y c h  d z ie dz in  prz.enwrełu, w ie ’k í  
ry n e k  znch-o-dinioeu rooe.i=’t l  s tan ’ « 
s’ę z ło ty m  ią jlć -e m  — n ie  b rz m ią  
z b y t  p rze k o n y w a ją c o .

A N D R Z E J  R R O N T A R E I*  
( In te rp res s )
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A lv in  m u s ia ł chodz ić  p ięć  czy sześć razy , za n im  uda ło  m u  
się ją  p rzekonać. W  lis to pa d z ie  zeszłego ro k u  b y ł za troskany. 
N ic  ja koś  n ie  m ó g ł sprzedać. K lie n c i o d k ła d a li za kup y  na  
g ru dz ie ń , żeby p ia n in o  b y ło  od ra zu  p re zen tem  g w ia zd ko ­
w y m . A lv in  w ie d z ia ł, że ta k  jest, a le ir y to w a ł się i  m a rtw ił .

—  I  co? U d a ło  m u  się w  końcu  p rze p ro w a d z ić  w iększą  
tra n s a k c ję  i  u sp o ko ił się?

—  Tak, w  p e w n y m  sensie. M yś lę , że d a le j b y l tro chę  p rze ­
straszony, chociaż zn a la z ł ku pca  na  n a jd ro ższy  fo r te p ia n . Z a - 
in k a s o w a l sporą p ro w iz ję . A le  p rzez ca łą  z im ę  b y ł bardzo  
n e rw o w y . N a  p ew no  za dużo p ra co w a ł, żeby za ro b ić  na ten  
dom ek d la  nas w  M uskoka . N ie  w ie d z ia ła m  o tym , bo n ic  
m i n ie  m ó w ił,  aż d op ie ro  p rzed  tą  naszą w ycieczką...

—  W ięc od lis to pa d a  do m a ja  b y l ro z d ra ż n io n y  i  n iesw ó j, 
a p o te m  zn ow u  się zm ie n ił?

—  C hyba  tak . J a k b y  po te j w yprau> ie  do M u sko ka  p rze ­
s ta ło  m u  na  ty m  zależeć. Przez tę b rz y d k ą  pogodę i  w  ogó­
le. M n ie  się ta m  n ie  podoba ło . M a m y  w ła s n y  basen w  
naszym  ogródku . D z ie c ia k i mogą sobie d o w o li p o p ły w a ć . 1 
n ie  ch c ia ła m  w y jeżdżać, k ie d y  A lv in  m u s ia ł s iedzieć w  m ie ­
ście  —  glos je j  się za łam a ł.

—  N ie  bardzo  tu  je s t się o co zahaczyć. Czy m y ś li pan i, że 
m ó g łb y  m ieć ja k ie ś  p rz y k ro ś c i w  p ra cy?  M oże w y m ie n ił k ie ­
dyś ja k ie ś  n azw isko , m ó w ił o k im ś , k to  m u  d z ia ła  na n e r­
w y?

—  N ie , n igdy .
—  Czy b y ły  do  m ego ja k ie ś  lis ty , te le fo n y  n ie jasne  d la  

pan i?  K tó ry c h  p a n i n ie  w y tłu m a c z y ł,  p o m in ą ł m ilczen iem ?
P a n i A l lb r ig h t ,  c iąg le  o b e jm u ją ca  s iostrę  w  p ó ł, podn ios ła

na  n iego  nag le  w z ro k  i  ściągnę ła  b rw i,  ja k b y  p ró b u ją c  so­
b ie  coś p rzyp om n ie ć . N ie  odezw a ła  się je dn a k . P a n i Hood  
p o w ie d z ia ła :

—  N ic  tak iego  n ie  by ło . Zawsze po  ro z m o w ie  te le fo n ic z ­
n e j m ó w ił m i o co chodzi. —  Z a w a h a ła  się. —  Pięć czy sześć 
d n i tem u  ode b ra łam  d z iw n y  te le fo n . A le  to  n ie  d o tyczy ło  
A lv in a .  J a k b y  c h c ie li coś sp ra w dz ić . M yślę , że to  b y ł n o w y  
p ra c o w n ik .

—  N o w y  p ra c o w n ik ?  K to ?
—  P ow ied z ia ł, że je s t z  K a n a d y js k ie g o  U rzęd u  T e le g ra ­

ficznego. S p y ta ł, do kogo na leży  te le fo n  i  p o p ro s ił o adres. 
Trochę  m n ie  to  z d z iw iło  i  p rze s traszy ła m  sję, bo m o ja  m a tka  
c h o ru je  od d łuższego czasu, w ię c  każda  depesza... Ten  cz ło ­
w ie k  zn a l nasz n u m e r te le fo n u  i  n ie  ro zu m ie m , p o  co p y ta ł 
o adres  i  nazw isko . K ie d y  m u  je  p od a łam  i  za py ta łam , ja k  
b rz m i depesza, w y łą c z y ł się.

—  Z a d z w o n iła  p a n i do U rzędu  Te legra ficznego?
—  P o co? G d y b y  m ie l i  d la  m n ie  depeszę, sa m i by przec ież  

z a d z w o n ili.
—  C hyba  to  b y ła  p o m y łk a . K ie d y  to  się stało?
—  N ie  p am ię ta m . C zy  to  m a  znaczenie?
—  N iech  p a n i pos ta ra  się sobie p rzyp om n ie ć . Co p a n i w te ­

d y  ro b iła ?
—  P ra ła m , w ię c  m u s ia ł być p on ie dz ia łe k . P rz y b ie g ła m  z 

p iw n ic y  n ie  w ia d om o  po  co. P on ie dz ia łe k  —  p om yś la ła  
c h w ilę  —  n ie . W to re k . N ie  m o g łam  p ra ć  w  zeszły p on ie dz ia ­
łe k , bo p ad a ł deszcz. W to re k  rano. Z a d z w o n ił te le fo n  i  p rze ­
rw a ła m  p ra n ie . —  Z aczerpnę ła  oddechu i  w y p ro s to w a ła  się, 
ja k b y  zdecydow ana m im o  w szys tko  coś m u  pow iedzieć. — 
N ie  w ie m , czy to  ważne, a le  te j nocy, to  znaczy w  czw a rte k  
w ieczo rem , b y ł na m n ie  o coś w śc ie k ły . N ie  w ie m  o  co.

N ig d y  się na m n ie  n ie  g n ie w a ł i  ła m a ła m  sobie g łow ę, co 
złego z ro b iła m , a le  na próżno . To  je s t okropne , bo p rzecież  
to  by ła  os ta tn ia  noc. N a z a ju trz  b y ł p ią te k  —  w yb uch n ę ła  
ro z p a c z liw y m  łk a n ie m . Ponad je j  schy loną  g łow ą  p a n i A l lb ­
r ig h t  sp o jrza ła  na  Savage’a z w y rzu te m .

—  To może m ieć w ie lk ie  znaczenie, proszę p a n i —  p o w ie ­
d z ia ł łagodn ie . —  Proszę m i w ybaczyć.

—  M ill ie ,  A lv in  n ie  g n ie w a ł się na cieb ie . N ig d y  się na  
cieb ie  n ie  z łośc ił, ko cha ł c ię  nad  życie. N a p ew no  ch od z iło  
o coś innego. O pow iedz  nam , ja k  to  było.

—  N ie  b y ł z ły  na m n ie?  N ie  u ra z iła m  go w  ja k iś  sposób 
tego osta tn iego  w ieczo ru?

—  N ie , na pew no. P ow ied z  nam  wszystko.
Savage s ie dz ia ł bez ru c h u . Po n ieskończen ie  d łu g im  cza­

sie p a n i H ood zaczęła m ów ić .
—  W  czw a rte k  w ie czo re m  g ry w a m  w  b ryd ża  w  k lu b ie . Z  

p a n ia m i z N ow ego B ru n ś w ik u . Zawsze tam  chodzę. A lv in  
n ig d y  n ie  u m a w ia  się z k lie n ta m i na c z w a rte k  w ieczór, t y l ­
ko  zosta je  w  d om u  z d z iećm i. W ysz łam  o ósm ej i  A lv in  b y ł 
ta k i ja k  zawsze, n a w e t m ils z y  n iż  z im ą, k ie d y  m a r tw ił  się 
o p ien iądze. Z n o w u  za c h o w y w a ł się ja k  d a w n ie j. A  potem , 
k ie d y  w ró c iła m  o je denaste j, s iedz ia ł tu ta j w  ciem ności. N ie  
og lą d a ł sw o jego  u lub io n eg o  p ro g ra m u  w  te le w iz ji,  ty lk o  tak  
sobie s iedz ia ł. N ie  odezw a ł się do  m n ie . W s ta ł i  poszedł do 
łó żka  rutę m ó w ią c  s łow a  i  k ie d y  s p ra w d z iła m , czy w szystko  
pozam ykane  i  w esz łam  na górę, u da w a ł, że śp i. N ie  odpo­
w ie d z ia ł m i na p y ta n ie , co z łego z ro b iła m . M ilc z a ł ja k  za­
k lę ty .

(C iąg da lszy nastąpi)

F. E. WESS

Kłopoty
dziecka
fortuny
(Rozmowa z Olgierdem 
Łukaszewiczem)

PRZED SPOTKANIEM zrobiłam moły 
quiz. Zagadnęłam mianowicie osoby, 

które znalazły się na mojej drodze: 
odministratorkę, inkasenłkę elektrowni 
oraz maszynistkę redakcji, w ten spo­
sób. -  idę na wywiad z Olbrychskim 
numer dwa; kto to jest? Wszystkie od­
powiedziały bezbłędnie: O lgierd Łuka­
szewicz.

Ten młodziutki aiktor rodem z krakow­
skiej Szkoły Teatralnej zbiera obecnie 
żniwo powodzenia. Jak to w życiu by­
wa, wszelkie pomyślności idq stadem: 
a  więc, duże role w filmach świetnych 
reżyserów, engagement do warszawskie­
go Teatru Dramatycznego, spektakle te­
lewizyjne...

— JAK się Pan w tym czuje -  pytam. 
— N ie w tych wszystkich rolach scenicz­
nych, ale w swojej nowej życiowej roli?

— Ambiwalentnie — odpowiada ucze­
nie. — To Znaczy odczuwam ogromną 
radość z powodu tego łutu szczęścia 
(bo zdaję sobie sprawę, że poza wszy­
stkim dzia ła tu traf) oraz jednoczesną 
stalą obawę, że ta ostatnia propozycja 
będzie w istocie ostatnią czyli ostatecz­
ną, że po niej nie nastąpią już inne...

— Proszę spojrzeć na swojego poprzed­
nika, Olbrychskiego, na jego sukces za 
sukcesem. Kto wie, może wkrótce na 
skalę światową?

— To tylko zwiększa moją obawę. Nie 
mogę przecież i nie chcę być Olbrych­
skim numer dwa.

— Obrona własnej osobowości?
— I to, i poczucie, że takie podobień­

stwa są bardzo niebezpieczne. Moim  
zdaniem, Olbrychski reprezentuje typ ak- 
lora-kov/boja. Co przez to rozumiem? 
Otóż, męskość w całym tego słowa zna­
czeniu. N ie tylko krzepę fizyczną, ale  
I  silę psychiczną, opanowanie męskie, 
sposób oddziaływania na kobiety...

— A Pan? Jak Pan siebie widzi?
— W  pewnym sensie, odwrotnie. Bar­

dzie j „rozlazłe"...
— Tu muszę pana zmartwić. N a  ekra­

n ie  wygląda Pan bardzo krzepko...
— Doprawdy? I To niedobrze...
— Zmieniając tem at: jak się pan czuje 

w klasycznej roli teatralnej, w roli W a­
cława?

— Prawdę powiedziawszy, nieszczegól­
nie. Gdybym mógł sobie na to pozwo­
lić, to znaczy, gdyby film  zapewnioł 
ciągłość pracy, nie grałbym w teatrze. 
A  to dlatego, że w moim pojęciu, umie 
Jętności aktora teatralnego nie tylko nie 
pokrywają się z umiejętnościami oktora fil 
tnowego, ole wręcz znosaą się. Jest to 
zupełnie inny sposób udawania. Sądzę, 
że w przyszłości film nie będzie posłu­
giwał się aktorami zawodowymi czyli 
szkolonymi w szkołach teatralnych.

— Tu zlę zgadzamy. Teatralność to zgu 
b a  d la  filmu. Niestety, spore świetnych 
aktorów teatralnych „przerzuca" swoje 
teatralne umiejętności podczas a<y w 
film ie. Stwarza t *  Jakąś sztuczność, u- 
mowność, konwencie, a  od filmu coraz 
to częściej widz żąda zbieżności z ży­
dom . Ta tendencja będzie chyba rosła.

Ream. EWA BERBERYUSZ

Odbiorcy
„SandomierM“

SANDOMIERSKA huta szkła zwiększę 
Systematycznie ilość eksportowanego 
sekta oraz zasięg stałych odbiorców. W  
tym roku eksport wzrósł o 55 proc. w 
stosunku do roku 1969. Natomiast łista 
odbiorców powiększyła się o 11 krajów, 
w tym Cejlon, Kenia, U ganda, Szwecja, 
D an ia  i In. Przysięgłymi kWentami „San  
domierki”  są Angłia, H olandia, Irlan­
d ia i wszystkie kraje socjalistyczne.

—  „K O N IE C  okre su  ochronnego na  k o c ia k i” ,

0  myślistwie dla wszystkich

ORGANIZACJA ŁOWIECTWA
f " ' 0  J A K IŚ  C ZA S , w  ra -  

te le w iz ji,  a  przede 
w s z y s tk im  na  ła m a ch  p ra ­
sy p o ja w ia  s ię  w  ró żn ych  
fo rm a c h  d z ie n n ik a rs k ic h  te  
m a t —  M Y Ś L IS T W O . Jest 
to  te m a t n ie z m ie rn ie  sze­
ro k i i  na pew no  d y s k u s y j­
ny.

A N A L IZ U J Ą C  J E D N A K  p u ­
b lik a c je  w  p ra s ie  z o s ta tn ich  
dw óch  la t  m ożna s tw ie rd z ić , że 
z a m y k a ją  się one w  k rę g u  czte 
rech sp ra w , a m ia n o w ic ie : g łó w  
n y  f in a ł  m y ś liw s k ie j p rzyg o d y  
—  z a b ija n ie  z w ie rz ą t ło w n y c h , 
och ron a  p rz y ro d y  a p o lo w a n ie , 
szkody  w y rząd zan e  p rzez  z w ie  
rz y n ę  w  u p ra w a c h  ro ln y c h  i  
łes ie  o ra z  n ad a l n ie  ro zw ią za ny  
p ra w n ie  p ro b le m  w a łę sa ją cych  
się po p o lach  i  les ie  k o tó w  i 
psów . Z a ga d n ie n ia  te  na pew no 
n ie  w y c z e rp u ją  c a łk o w ic ie  wszy 
s tk ic h  p ro b le m ó w  ło w ie c tw a , 
a le  d otyczą  bezpośredn io  społe­
czeństw a i  bez je go  u d z ia łu  n ie  
m ogą być  ro zw iązane , bądź też 
p o w in n y  b yć  w  ca łe j s w e j ro z  
c ią g łośc i d la  społeczeństw a z ro ­
zu m ia łe . Z d a w a ło b y  się, że u ka  
żu jące  się  co ja k iś  czas p u b li­
k a c je  z a ła tw ia ją  sp raw ę  c a łk o ­
w ic ie , a spo łeczeństw o posiada 
w y ro b io n y  pog ląd  na „h o b b y ”  
ja k im  je s t m y ś lis tw o  d la  p o ­
nad cz te rdz ies tu  ty s ię c y  lu d z i 
naszego k ra ju .  S p raw a  m a  się 
je d n a k  c a łk o w ic ie  in acze j. W y

s ta rc z y  b y ć  m y ś liw y m  bądź też 
p rz y jrz e ć  się te m u  p ro b le m o w i 
z b lis k a , a by  p rzekonać się, że 
w  oczach w ie lu  lu d z i m y ś liw y  
je s t t y lk o  c z ło w ie k ie m  posiada 
ją c y m  w y p e łn io n ą  m ięsem  s p i­
ża rn ię , z a b ija  p ię k n e  p ta k i i 
zw ie rz ę ta , a z k o le i zw ie rzyn a  
w y rz ą d z a  o g rom n e  szkody w  
p łod a ch  ro ln y c h  i  lesie.

U D Z IE  L E Ż Y  W IĘ C  P R Z Y C Z Y N A  
t a k  p o w ie rzch o w n e g o  i  często k r z y ­
w d zą ce go  osądu m y ś liw eg o  ja k  i ca 
le j  g o sp o d ark i ło w ie c k ie j?  P rze d e  
w s z y s tk im  ch y b a  w  z b y t p ły tk im  
p o d a w a n iu  zag a d n ie ń  p rzez  ś ro d k i 
m asow ego  p rze k a zu , k tó re  p rze w a ż ­
n ie  o g ra n ic za ją  się do k r y t y k i  bądź  
do z a s y g n a lizo w a n ia  ak tu a ln e g o  p ro  
b iernu. P o m ija  się p rz y  ty m  ca łk o ­
w ic ie  p rz y c z y n y  i  podłoże pow sta­
w a n ia  tyc h  czy in n y c h  k o n flik tó w . 
N ic  bez zn ac zen ia  je s t ró w n ie ż , n a­
d a l z b y t  m a ła  ak ty w n o ś ć  Polskiego  
Z w ią z k u  Ł o w ie c k ie g o  o ra z  sam ych  
m y ś liw y c h  w  k ie ru n k u  p rzed s ta w ie­
n ia  spo łe cze ń stw u  w łaśc iw ego  obra­
z u  ło w ie c tw a . P ro b le m  je s t w a żn y  
choć n ie  n a ty le  a b y  rob ić  z n iego  
o g ó ln o n a ro d o w y, a z każdego czło­
w ie k a  m iło ś n ik a  m y ś lis tw a : W ażne  
je s t  n a to m ia s t ja k  najszersze zapo ­
zn a n ie  spo łeczeństw a d z ia ła lno ś cią  
zrzeszenia  P Z Ł  o ra z  z  gospodaro­
w a n ie m  je d n y m  z  p o d staw ow ych  
s k ła d n ik ó w  p rz y ro d y , ja k im  je s t  
z w ie rz y n a . P o trze b n e  to  je s t do 
k o n k re tn e j i  o p a r te j na znajom ości 
rze czy  d y s k u s ji w  k tó re j ro zw ią za ­
no  b y  szereg  k o n f l ik tó w  ja k ie  w y ­
s tę p u ją  p o m ię d zy  gospodarką, spo­
łe cze ń stw em  a  ło w ie c tw e m .

W E D Ł U G  e ncyk lo p ed yczn e j 
d e f in ic ji,  m y ś lis tw o  je s t p o lo ­
w a n ie m  na z w ie rz y n ę  p row adzo  
n ym  zgodnie  z p ra w e m  i e ty k ą  
ło w ie c k ą . D la  u zup e łn ien ia  i  po

Z w iz y tą  u ekonom istów  ZPS

E k o n o m ik a  na co dzień
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<i 1. C zó łn o  w y d rą ż o n e  z  S ta ro rz y m s k ie  ła ź n ie , 10. O b u rze n ie , 

je d ne g o  p n ia , u ży w a n e  p rze z  lu d y  l i .  G łó w n e  bó stw o  in d y js k ie  o kresu  
p o łu d n io w e . 3. Z o s ta je  ze św iec y . 8. w e d y js k ie g o , 12. P o p u la rn e  im ię  żeń  

sk ie , 13. Ż u k i  czczone w  s ta ro ży t­
n y m  E g ip c ie , 17. D ó ł, w y b ó j, 20. 
Z ie le  o o d ś w ie ża ją c y m  zapa chu , 21. 
B a b c in y  fo te l, 22. K łó tn ia , sprzecz­
k a , 23. L a to ro ś l k o n ia , 24. Z m a r t ­
w ie n ie .

P io n o w o : 1. p ie lg rz y m , 2. R o ślina  
n a  ka szę . 4. F ilo lo g  n ie m ie c k i, a u ­
t o r  znanego  zb io ru  baśn i, 5. P o ja zd  
je d n o ś la d o w y , 6. U zd a  b ez w ę d z id ła , 
służąca do  u w ią z y w a n ia  ko n ia , 7. 
M a s zy n a  ro zcze su jąc a w łó k n o  p rzed  
p rzęd ze n iem , 9. K ra ja n , 14. B a rw n ie  
u p ie rzo n y  p ta k  z  ro d z in y  łuszcza­
k ó w . 15.- D o  w b ija n ia , 16. G ra  po le­
g a ją c a  n a  p o d b ija n iu  k i je m  tw a rd e j  
p iłe c z k i. 18. D z ie ln ic a  Szczecina, 19. 
S y b e ry js k i p ies, 20. T ru d , znó j.

R o zw ią za n ia  p ro s im y  n ads yła ć  
po d  a d re se m  re d a k c ji, p l. H o łd u  
P ru s k ie g o  8 w  te rm in ie  10 -dn iow ym  
z  d o p is k ie m  n a  k o p e rc ie  „ K rz y ż ó w ­
k a  n r  45’‘.
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P o z io m o : d ro b in a , „ S p o rt” , ry k o ­
sze t, R ega , a l t , d re n a ż , o tok, sk a t, 
c y n a m o n , fu r ia t ,  skobel, A la , m u ­
f lo n , ra k ie tk a , ro la d a .

P io n o w o : D a rw in , in s pe kt, p o rto , 
staż, k a d u k , g rono , A rc t, w n u k , A -  
n ia , m e be l, n y lo n , o f ia ra , ta k t, sa­
m a r , a k t .

N a g ro d y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a li:  
F . AndzińsJci — Szczec in , u l. S w a -  
ro życ a  14/9, A . B a r ty ń s k a  — D ębno  
L u b ., u l. M . B u c zk a  9/6 i S t. B in d a  
—  Szczec in , u l. P io tra  S k a rg i 6/3.

Nagrody do odebrania w redakcji, 
U l p „  pok. 53.

szerzenia  o k re ś le n ia  d o d a jm y , 
że g łó w n y m  ce lem  m y ś lis tw a  
je s t u m o ż liw ie n ie  lu d z io m  obco 
w a n ia  z p rz y ro d ą , odpoczynek 
po t ru d a c h  d n ia  pow szedniego  J 
i  re g en erac ja  s ił do da lsze j p ra  
cy. M y ś liw y m  może zostać każ 
d y  pos ia d a jący  pe łne  p ra w a  
o b y w a te l naszego k ra ju  k tó r y  
u k o ń c z y ł 18 la t  życ ia  i  n ie  b y ł 
k a ra n y  za p rze s tę p s tw a  ło w ie c  
k ie . W a ru n k ie m  o trz y m a n ia  zez 
w o le n ia  na pos iadan ie  b ro n i 
m y ś liw s k ie j je s t zdan ie  egzam i 
nu  ło w ie c k ie g o  o raz  p rzyn a le ż ­
ność do P o lsk ieg o  Z w ią z k u  Ł o ­
w ie ck ie go . O gó ł m y ś liw y c h  zrze 
szonych je s t w  ko łach  P Z Ł , k tó  
rego  s ta tu t o k re ś lą  go ja k o  
„zrzeszen ie  lu d z i p ra c y  u p ra ­
w ia ją c y c h  ło w ie c tw o ” . P ra w n ie , 
całość zagadn ień  ło w ie c k ic h  u ję  
ta  je s t w  u s ta w ie  o h o d o w li, 
och ron ie  z w ie rz ą t ło w n y c h  i  
p ra w ie  ło w ie c k im  z d n ia  17 
czerw ca  1959 r .  U s ta w a  ta  w y ­
znacza P Z Ł  ro lę  o p in io d aw czą  
i  s tw a rza  m o ż liw ość  p ośred n ie  
go w p ły w u  peprzez k o m is je  ło ­
w ie c k ie , na ta k ie  zagadn ien ia  
ja k  p od z ia ł na o b w o d y  czy usta  
la n ie  d z ie rżaw ców  ty c h  o bw o ­
dów . Z  w ła d z  z w ią zku  należy 
w y m ie n ić  w  k o le jn o ś c i: zarząd 
ko la  ło w ie ck ie g o , p o w ia to w e  
ra d y  ło w ie c k ie , w o je w ó d z k ie  
ra d y  ło w ie c k ie  i  sądy P Z Ł . N a j 
w yższym  o rganem  je s t K ra jo ­
w y  Z ja z d  D e le ga tów  z w o ły w a ­
n y  ra z  na  t r z y  la ta , k tó r y  w y ­
b ie ra  N acze lną  Radę Ł o w ie c k ą , 
G łów m y Sąd P Z Ł  i  K o le g iu m  
Odznaczeń Ł o w ie c k ic h . N a dzó r 
nad  d z ia ła ln o śc ią  P o lsk ieg o  
Z w ią z k u  Ł o w ie c k ie g o  s p ra w u je  
M in is te r  L e ś n ic tw a  i  P rz e m y ­
s łu  D rzew nego , w  te re n ie  zaś 
w ła ś c iw e  ra d y  narodow e. 
W sp o m n ian a  w y ż e j u s taw a  
u zna je  zw ie rz y n ę  w  s tan ie  w o ł 
n y m  za w łasność p ań s tw a  i  
u s ta la  p rze p isy  k a rn e  za w y ­
k ro cze n ia  p rz e c iw k o  te j us ta ­
w ie . Od te j c h w il i  w s z e lk ie  n ie  
le ga ln e  czyny  zm ie rza ją ce  do 
uszczup lan ia  w łasnośc i p ań ­
s tw a , w  ty m  w y p a d k u  z w ie ­
rz y n y , k w a l i f ik u je  się ja k o  g ra  
b ież m ie n ia  państw ow ego ,

M A C IE J  L O G IN

MO G Ę m ó w ić  o dużym  
szczęściu, że u da ło  m i się 
zastać w  b iu rz e  p rze w o d ­

n iczącego ko ła  P o lsk ieg o  T ow a  
rz y s tw a  E konom icznego  p rz y  Za 
rządz ie  P o r tu  Szczecin, S ta n i­
s ław a  Z ą b k ie w ic z a . W czo ra j 
u czes tn iczy ł w  posiedzen iu  
K S R , a dziś z  ra n a  m ia ł k o le j­
ną, k ró tk ą  ty m  razem  naradę. 
Społeczne zaangażow anie  m ego 
ro zm ó w cy  n ie  je s t  p rz y p a d k o ­
w e , gdyż ja k  p o tw ie rd z a  sekre  
ta rz  ko ła , m g r H a lin a  K w ia t ­
ko w ska , tu te js i e konom iśc i są 
z u rzę du  zapraszani na posie 
dzen ia  n ie  ty lk o  K o n fe re n c ji 
S am orządu Robotniczego, a le ta k  
że na  w szys tk ie  in n e  w 'ażne ze 
b ra n ia . Po p ro s tu  P TE  s ta ło  się 
c e n io n ym  p a r tn e re m  p rz y  ro z ­
w ią z y w a n iu  w ie lu  z łożonych  
p ro b le m ó w  ekon om iczn ych  w  
szczecińsk im  porc ie .

A k tu a ln ie  p rz y g o to w y w a n e  są 
w a ru n k i do w p ro w a d z e n ia  n o ­
w ego  system u p rem iow ego . 
W p ro w a dze n ie  bodźców  m a te ­
r ia ln e j zachę ty  w ym ag a  tu ta j 
zm ian  o bo w ią z u ją c e j do tąd  
fo rm y  ro z lic z e ń  e kon om iczn o - 
f in a n s o w y c h . C hodzi o s tw o rze  
n ie  ta k ic h  w a ru n k ó w  ekono ­
m iczn ych  w  p o rc ie , a by  m óg ł 
on  ks z ta łto w a ć  swe in te re s y  i 
e fe k ty  zgodnie  z in te rese m  o gó l 
nospołecznym . W iad om o  ja k

Żona modna
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D L A  P A N , k tó re  zapo­
b ie g liw ie  ju ż  m yślą , w  
czym  będą s ię  b aw ić  w  
k a rn a w a le , m a m y  trz y  p ro  
pozycje . D o  zeszłoroczne j 
m in i-s u k ie n k i z b ro k a tu  
czy la m y  uszyć s za ra w aro - 
w e spodnie  z p od ob n e j fa k  
tu r y  lu b  z g ład k ie g o  m ię ­
sistego je d w a b iu ; z  m a te ­
r ia łu  na spodnie  z ro b ić  sze 
ro k ą  szarfę  do  p rze w ią za ­
n ia  w  ta l i i.  D la  pań, k tó re  
n ie  chcą tańczyć w  spod­
n ia c h  o raz  d la  w szys tk ich  
na zm ianę  —  uszyć spód­
n iczkę  za ko lan a  tak , a by  
b ro ka to w a  m in i-s u k ie n k a  
tw o rz y ła  z  n ią  górę tu n i­
k i.  S pódniczka  p o w in n a  
być je dw ab n a , c iem na, w ą ­
ska, osadzona na  „ k a rc z k u ”  
z p od szew kow e j sa tyn y , co 
zn ako m ic ie  zastępu je  spód. 
W reszcie  pan ie , k tó re  n ie  
m a ją  m in i- f l i te r a łu  z  b ro ­
k a tu  lu b  c h c ia ły b y  czegoś 
zu pe łn ie  nowego, m ogą so­
bie uszyć bardzo  szeroką (z 
ca łego k o la ) cza rną  je d ­
w a bn ą  spódnicę  do z ie m i 
a lbo  cygańską spódnicę do 
p o ło w y  ły d k i  su to  m arsz­
czoną, z ta f ty  (o rgandyny , 
m u ś lin u ) w  w ie lo b ra w n e  
p rą ż k i, k ra tk ę  h ib  d robne  
k w ia tk i . Do ka żde j z tych  
spódnic  m ożna d ob rać  b luz  
kę  z d eko ltem  ja k  w  k o ­
szulce s p o r to w e j i  d łu g im i,  
b u fia s ty m i rę k a w a m i; na  
nogach le tn ie  s a n d a łk i od ­
św ieżone „W ilb rą ” . ( i f )

b a rdzo  is to tn e  znaczenie  w  
d z ia ła ln o śc i p o r tu  m a szybkość 
o bs łu g i s ta tkó w . Z w ią z a n y  z 
ty m  w s k a ź n ik  „ re d a - re d a ”  do­
p in g u ją c y  p o r to w c ó w , zosta ł w y  
k o rz y s ta n y  przez a rm a to ró w  z 

k tó ry c h  n ie  w szyscy p łacą za szyb 
szy ro z ła d u n e k  ic h  s ta tk ó w . A  
w ię c  i  ta  sp ra w a  w ym ag a  u re ­
g u lo w a n ia . D la tego  p ow o łano  
p ięć  sp ec ja lnych  zespo łów  spe­
c ja lis ty c z n y c h , k tó re  z a jm u ją  
się poszczegó lnym i d z ied z in a m i 
p ra c y  p o r tu . W  ka ż d y m  z n ich  
d z ia ła ją  też c z ło n k o w ie  PTE. 
W  zespole ko sz tó w  w ła sn ych  i 
w y n ik ó w  fin a n s o w y c h  p ra c u je  
w ic e d y re k to r , m g r S ta n is ła w  
S obo lew sk i. Zespó ł do sp ra w  
w y k o rz y s ta n ia  p o te n c ja łu  te ch ­
n icznego m a w  sw ym  g ro n ie  
e konom is tę , Adam a- K m io tk a . 
P ro b le m a m i o bs łu g i ła d u n k ó w  
i  ś ro d k ó w  tra n s p o rto w y c h  z a j­
m u je  się k o m is ja , k tó re j cz ło n ­
k ie m  je s t S ta n is ła w  Z ą bk iew iez , 
a  w  zespole zasad d z ia łan ia  
bodźców  u d z ie la ją  się: Tadeusz 
H e jc z y k  i  m g r W a c ła w  T u chó w  
s k i. I  w reszc ie  w  k o m is ji na 
szczeblu Z je d no czen ia  P o rtó w  
M o rs k ic h  w  G d y n i re p re z e n tu ją  
p rz e d s ię b io rs tw o  d w a j ekono ­
m iś c i: w ic e d y re k to r, m g r Je rzy  
K o rz o n e k  i  k ie ro w n ik  d z ia łu  
p la n o w a n ia , W ła d y s ła w  G nat.

— M O Ż N A  w ię c  bez p rzes ad y  po­
w ie d z ie ć , że n ic  co ek o n o m iczn e  
n ie  je s t  n am  obee — m ó w i obec­
n y  p rz y  ro zm o w ie  b y ły  p rze w o d n i­
czą cy  k o la . d r  Z b ig n ie w  CJwidzki. I  
is to tn ie  żaden  w a ż k i p ro b le m  e k o ­
n o m ic z n y  n ie  je s t ro zs trzy g a n y  poza  
p le c a m i ek o n o m is tó w , k tó rz y  w s p ó ł­
d e c y d u ją  o  w ie lu  s p ra w a c h  z  po zy ­
c j i  fachow ców .

—  P O C Z Ą T K I n as ze j p ra c y  b y ły  
s k ro m n e  —  k o n ty n u u je  d r  O w id z k i 
—  a le  p rz y ję liś m y  zasadę, że b ę ­
d z ie m y  n ie  ty lk o  w y m a g a ć  p ła ce n ia  
s k ła d e k  od cz ło nk ó w , lecz ró w n ie ż  
s łu żyć  im  pom ocą w  ty m , co n a j­
w a żn ie jsze , a  m ia n o w ic ie  w  dosko ­
n a le n iu  k w a l i f ik a c j i  zaw o do w yc h .

C Z Y T A M  n a g łó w k i ró żn ych  
sp ra w ozd a ń  i  p rze rzuca m  w ie ­
le  ro b oczych  n o ta te k  z k tó ry c h  
w y n ik a  n iedw uznaczn ie , że ta  
d z ied z in a  d z ia ła ln o śc i ko ła  je s t 
w y ją tk o w o  owocna. O rg an izo ­
w a n o  d z ie s ią tk i in te re s u ją c y c h  
o d c z y tó w  i  k u rs ó w , a n a w e t 
sy m p o z jó w  p o p u la rn o n a u k o ­
w y c h . S ły n n e  b y ło  sym p o z jum  
w  G da ń sku  na te m a t r o l i  s łu ż ­
b y  d y s p o z y to rs k ie j w  p o ls k ic h  
p o rta c h  m o rsk ich . Z o rgan izow a  
ne ono zosta ło  w s p ó ln ie  z ta m ­
te js z y m  k o łe m  P TE. E konom iś  
c i szczecińscy w y s tą p il i w te d y  
z in ic ja ty w ą  p ow o ła n ia  k o m is ji 
k o o rd y n a c y jn e j za k ład o w ych  
k ó ł w  p o rta c h  i p rz y ję c ia  okreś  
lonego  p ro g ra m u  d z ia łan ia . 
Id ą c  ś ladem  ty c h  sym p o z jów  
dochodzę do na jśw ieższe j d a ty  
10 lis to p a d a  b r., o d b y ła  s ię  w te  
d y  k o n fe re n c ja  n a u ko w a  na te ­
m a t „W sp ó łp ra ca  lą d o w y c h  i 
ś ró d ląd o w ych  gałęz i tra n s p o rtu  
w  obs łudze  ła d u n k ó w  p o r tu  
szczecińskiego” . W yd a no  6 re ­
fe ra tó w  d ru k ie m , a  w p ro w a dzę  
n ie  do d y s k u s ji w y g ło s ił doc. 
d r  h a b il.  Je rzy  W olszczan  z Po 
lite c h n ik i S zczecińsk ie j. S po t­
k a n ie  dw óch  k o n tra h e n tó w : 
Z P S  i  P K P  na  te j k o n fe re n c ji 
p rz y c z y n iło  się do w y ja ś n ie n ia  
i  p ra k tyczn e go  ro z w ią z a n ia  w ie  
lu  n a b rz m ia ły c h  p ro b le m ó w .

M ożna w ię c  ocen ić , że e d u k a ­
c y jn e  poczyn an ia  p o r to w y c h  
e k o n o m is tó w  w y s z ły  ju ż  znacz­
n ie  poza t ra d y c y jn e  n ie ja k o  
ra m y  d z ia ła ln o śc i ja k ą  s p o tyka  
się w  ty m  zakres ie  w  p rze c ię t
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n y m  k o le  P TE . P o tw ie rd z e n ie m  
tego je s t także  dążność do z o r­
g an izo w a n ia  w  p o rc ie  s tu d iu m  
pod yp lom ow e g o  d la  w s z y s tk ic h  
e kon om is tów . P oczyn iono  ju ż  
s ta ra n ia  i  w y d a je  się, że s tu ­
d iu m  z p e łn y m i u p ra w n ie n ia ­
m i za zgodą M in is te rs tw a  
O ś w ia ty  i  S z k o ln ic tw a  W yższe­
go zostan ie  pow o łane . Je s t to  
n ie w ą tp liw ie  in ic ja ty w a  w ię k ­
szego fo rm a tu , a le  p rz y k ła d  ten  
p o tw ie rd z a , ż ^  p odobn ie  ja k  w  
życ iu , e kon om ika  na co dzień 
o b f itu je  za ró w no  w  m a łe  ja k  i 
duże zdarzen ia . Z  je d n y m  
w szakże  zastrzeżen iem , że w  
dz ia ła ln o śc i spo łecznej zb ie ra  
się o kre ś lon e  w y n ik i tam , gdzie  
fa k ty c z n ie  coś się ro b i.  (k k )

B E Z  S ŁÓ W .

Nowe wyroby 
spożywcze

Z N A J D U J Ą C E  się w  ro z ru c h u  za ­
k ła d y  p rzem ys łu  o w o c o w o -w a rz y w ­
nego w  P iń c zo w ie  p rz y s tą p iły  do  
p ro d u k c ji zu p  w  p u szkach . W y tw a ­
rza  się  ta m  w y s o k o k a lo ry c z n ą  g ro ­
ch ó w k ę  z węcŁzo-nką.

Z w o le n n ic y  m a jo n e zó w , u n ik a ją c y  
je d n a k  ty c h  s m a k o ły k ó w  z  o o a w y  
p rze d  ty c ie m , p rz y jm ą  zap e w n e  z  
za in te res o w an iem  w ia d o m o ść , że po­
ja w i ł  się m a jo n e z  .d ie te ty c z n y . Z a ­
k ła d y  K o n c e n tra tó w  S p o ży w czy ch  w  
W in ia ra c h  k /  K a lis z a  ro zp o czę ły  p ro  
dw kcję  d ie te ty czn e g o  sosu s a ła tk o ­
w ego, k tó ry  z a w ie ra  w s zy s tk ie  w a lo  
ry  s m ak ow e tra d y c y jn e g o  m a jo n e zu , 
a le  je s t m a ło  k a lo ry c z n y  i  n ie  tuczy.

I  w re szc ie  coś d la  a m a to ró w  m u ­
s z ta rd y . Z m o d e rn izo w a n e  za k ła d y  
spożyw cze w  Ś w id w in ie  p ro d u k u ją  
na p o trze b y  ry n k u  i n a  e k s p o rt m . 
in . do  R u m u n ii, U S A , W . B ry ta n i i  
i  N R F  — d o sk o na łą  m u szta rd ę  „ m a ­
jo n e zo w ą ” , k tó ra  o trz y m a ła  n a jw y ż ­
szy z n a k  ja k o ś c i. In n ą  specja lnością  
z a k ła d u  je s t  „ e iirz a n o w a  d e lika te so -
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P A S J Ę  J E R Z E G O  Z IE L IŃ S K IE G O , m ie s zk a ń c a  B ydgoszczy, z  zaw odu  
m e c h a n ik a  p re c y zy jn e g o  — od  w ie lu  la t  s ta n o w i b u d ow a m in ia tu r o ­
w y c h  lo k o m o ty w  s p a lin o w y c h  i  p a ro w y c h , czo łgów , s a m o ch o d z ik ó w  
o ra z  w ie lu  in n y c h  rze c zy  z d z ie d z in y  te c h n ik i. S w o je  dośw iadczen ie  
i  w ie d zę  w  ty c h  za g a d n ien ia ch  p rz e k a z u je  m ło d z ie ży , b o w ie m  k ie ru je  
obecn ie  m o d e la rn ia m i w s zy s tk ic h  d z ie dz in  w  Z a rzą d z ie  W o je w ó d zk im  
L O K  w  B ydgoszczy. J e rz y  Z ie liń s k i z a jm u je  je d n o  z  czo łow yc h  m ie js c  
w śród  k ra jo w y c h  m is tr z ó w  m o d e la rs tw a , a ta k ż e  w ie lo k ro tn ie  z d u żym  
p o w odzen ie m  re p re ze n to w a ł p o lsk ie  b a rw y  za g ra n ic ą . W  o statn ich  

k o le jn y c h  trzec h  la ta c h , w  O gó ln o p o lsk ic h  M is trzo s tw a c h  In d y w id u a l­
n yc h  m o d e li re d u k c y jn y c h  zd o b y ł 1 m ie js ce . Jego sa m o c h o d z ik i i in n e  
p o ja z d y  z  m in ia tu r o w y m i s iln ic z k a m i o s ią g a ją  za w ro tn ą  szybkość po ­
nad  201 k m /g o d z . Jest to  szybkość n ie m a l ró w n a  ś w ia to w y m  re k o rd o m  

w  te j k la s ie  sa m ochodów .
(C A F —G il i)

MIKROBAEDEKER SZCZECIŃSKI

Plac zabaw
mi A  R O G U  P la cu  Ż o łn ie rz a  i 
I  *  u lic y  T k a c k ie j dob iega ją  

końca  p race  p rz y  zagospodaro­
w a n iu  terenu , p rzy leg łego  
do now ego w ieżow ca. P on iew aż  
tzw . m a le j a rc h ite k tu rz e  pośw ię  
cam y p rze w ażn ie  jeszcze m n ie j 
u w a g i n iż  k ra sn o lu d ko m , p o w o i 
n y  lecz sys tem atyczny  postęp w  
te j d z iedz in ie , o bse rw o w a ny w  
c e n tra ln y m  p u n k c ie  m iasta , na ­
leża łoby p o w ita ć  z  u znaniem , a 
może n a w e t z e ntuz jazm em . 
Z w y c z a jn y  p rzechodzień , za ję ty  
cza soch ło nn ym i s p ra w a m i co­
dzienności, m ija ją c  n a ro żn ik  
T k a c k ie j n ie  k o ja rz y  sobie jego  
a k tu a lne g o  k s z ta łtu  z k sz ta łte m  
z a p ro je k to w a n y m , n ie  p am ięta ,

ORYGINALNA
TRANSAKCJA

O R Y G IN A L N Ą  T R A N S A K C J Ę  
z a w a r ła  o s ta tn io  a ng ie lska  f i r ­
m a „R esearch  B u ild in g  M a te ­
r ia ls ”  z  je dn ą  z  a m e rykań sk ich  
f i r m  p row adzących  geo logiczne 
badan ia  i  p race  p oszuk iw aw cze  
w  re jo na ch  a rk ty c z n y c h . Chodzi 
tu  o  budow ę  b lis k o  8 tys ięcy  
s p e c ja ln ie  izo lo w an ych  d o m kó w  
d la  p o la rn ik ó w , o b liczon ych  na 
9 lu d z i k a żd y  i w yposażonych  
w  k o m fo r to w e  u rzą dze n ia : p ry ­
sznice, k u c h e n k i e lek tryczne , lo ­
d ó w k i itp . W artość k o n tra k tu  — 
ponad 62 m ilio n y  d o la ró w .

Fokstetlerka 
mamką IwAw

W  O G R O D Z IE  zo o log iczny m  w  
O p o lu  p rzy s z ły  na ś w ia t  lw ią t ­
ka . L w ic a  o k a za ła  się je d n a k  
z łą  m a tk ą , w o b ec czego fu n k c ję  
m a m k i p o w ie rzo n o  fo k s te rle rc e , m a  
ją c e j a k u ra t  m ło d e . W y w ią z u je  się 
ona w zo ro w o  ze  s w yc h  n ie co d z ie n ­
n y c h  o b o w ią zk ó w , z a s p o k a ja ją c  w  
p e łn i a p e ty ty  ob u  lw ią te k .

że k iedyś  o g ląda ł to ty m  m ie j­
scu  —  na o b ra zku  —  e fe k tow ne  
p a w ilo n y  han d low e  i  że w  su­
m ie  m ia ło  to  ja k iś  p las tyczn o - 
fu n k c jo n a ln y  sens, k tó reg o  te­
ra z  n ie  sposób się d op a trzyć . 
A le  n a w e t ó w  n a jz w y c z a jn ie j­
szy, pędzamy do tra m w a ju  o by ­
w a te l w zrusza  ra m io n a m i, k ie ­
d y  w id z i,  ja k  to  n ie  szczędząc 
s ił i  ś ro d ków , na n a jd roższym  
k a w a łk u  m ie jsk ieg o  terenu , o 
p arę  m e tró w  od n a jru c h liw s z e ­
go w ęz ła  ko m u n ik a c y jn e g o  (n ie  
licząc B ra m y  P o rto w e j —  d la  
ścis łości) fu n d u je  się p lac  za­
b aw  d la  d z ia tw y  w  w ie k u  
p rze dszko ln ym ... T ro ska  o dz ie ­
c i je s t uczuc iem  sz lache tnym , 
je ś l i  n ie  k łó c i się z  n a jp ro s t­
szym i zasadam i lo g ik i,  że n ie  
dodam  —  ra c h u n k u  ekonom icz­
nego. W  ty m  p rz y p a d k u  pozo­
s ta je  ona także  w  g łę b o k ie j n ie ­
zgodzie z zasadam i h ig ie n y , bo­
w ie m  k u rzu , p y łu  i  sp a lin  ły ­
ka  s<ię w  ty m  m ie js c u  ś ró d m ie ­
ścia co n a jm n ie j t rz y  p rze c ię t­
ne, szczecińskie  n o rm y .

D O Ś W IA D C Z E N IA  w ie lu  p o ko le ń  
stro s k a n y c h  ro d z ic ów  z ro d z iły  po­
rz e k a d ło : „ M a łe  d z ie c i —  m a ły  k ło ­
p o t, du że  d z ie c i — d u ży  k ło p o t” . 
N ie  in a c ze j m a  się rzecz z  m ia s ta ­
m i. N ie  będąc m e tro p o lią  n a  skalę  
T o k io  ró żn i się p rzec ie ż  S zczecin  
zasadn iczo  od  W ę g o rzy n a , a n a w e t  
P y rz y c . W y ró s ł z  k ró tk ic h  spode­
n e k . W  je g o  śc is łym  c e n tru m  n ie  
m a  m ie js c a  n a p la ce  zab a w  — n ie  
ty lk o  ze  w zg lę d ó w  s a n ita rn y c h . T a k  
że  d la  teg o , iż  m ie js c e  to  je s t  lu k ­
susowe i g d y b y  p rzys z ło  za n ie  
p ła c ić , to  n a  o g ró d e k  jo rd a n o w s k i 
m ó g łb y  sGbie tu ta j  p o zw o lić  f i la n ­
tro p  z k o n te m  b a n k o w y m  O nassisa.

C b w iło w y  b ra k  p ie n ię d zy  n ie  u - 
s p ra w ie d liw ia  w  n a jm n ie js z y m  stop­
n iu  ch ro n ic zn eg o  b ra k u  w y o b ra ź n i, 
W  la ta c b  trzy d z ie s ty c h  o s iem naste­
go s tu le c ia  w y o b ra ź n ia  n ie ja k ie g o  
A b ra h a m a  D u b c n d o rffa , z pochodzę  
n la  S z w a jc a ra , c z ło n k a  k o lo n ii f ra n ­
c u s k ie j w  S zc zec in ie , s ięg a ła  za le ­
d w ie  do N ie m ie rz y n a  — |  n a  ó w ­
czesne czasy b y ło  to  n ie zbę d n e  
m a k s im u m  fu tu ro lo g u , p ó łm ilo w y ­

m i, d re w n ia n y m i, o ło w ia n y m i I że­
la z n y m i ru ra m i d o p ro w a d z ił w ted y  
D u b e n d o rff  w o d ę  ze ź ró d e ł n ie m ie -  
rz y ń s k ic h  a ż  n a R y n e k  K o ń s k i, czy­
l i  nasz P la c  O rla  B ia łeg o , celem  
za o p a trz e n ia  w  n ią  o zd o bn e j fon ­
ta n n y ;  m ó w ią c  n a w ia s e m , w  ten  
sposób p o w s ta ły  p ie rw sze  szczeciń­
s k ie  w o d o c iąg i, k tó re  w  o kre s ie  su­
szy d o s ta rc za ły  m ia s tu  768 w ie lk ic h  
b ec zek  w o d y  n a dobę.

M Y , ja k  w ia d om o, c iągn iem y  
nasz w odociąg  aż z o d le g łych  
ź ró d e ł je z io ra  M ie d w ie  —  i  jest 
to  p rzeds ięw z ięc ie  ty le ż  sensow­
ne, co da lekow zroczne . Ta w ie l­
ka  i  kosztow na in w e s ty c ja  o ka ­
że s ię  ró w n ie ż  w  osta tecznym  
ra c h u n k u  n ie w ą tp liw ie  in w e s ty ­
c ją  n a jta ńszą  z m o ż liw y c h ; za 
k i lk a  la t  n ie  będziem y się m a rt 
w ić  o je j  la tan ie . Tak , ja k  obec 
n ie  m a r tw im y  się o  M ost D łu g i, 
o jeszcze n ow ą  a ju ż  a rcha iczną  
za bu do w ę  części u lic y  M a lcze w ­
skiego, u lic y  D w o rc o w e j, W ą ­
s k ie j i  p a ru  in nych .

Z  o g rom n ym  bó lem  serca 
zm uszony je s tem  także  za uw a ­
żyć, że d e f ic y to w i w yo b raźn i, 
w id o czne m u  w  m n ie js z e j i  w ię k  
szej a rc h ite k tu rz e  m ie js k ie j,  
w ie rn ie  tow arzyszy  d e fic y t w yo  
b ra źn i h an d low ców . A b y  nie  
by ło  n ie p o ro z u m ie ń : w  h an d lu  
je s t m im o  w szys tko  tro chę  le ­
p ie j, b ow iem  jeszcze n ie  tak  
d aw n o  b y ł to  w ręcz  s tan  k ry ­
zysow y. A le  d laczego n a  szcze­
c iń s k im  ry n k u  n ie  sposób na­
być  rzeczy p o d s taw o w ych , k tóre  
n ie  m a ją  na jm n ie jsze g o  zw ią z­
ku  z im p o rte m  i  ekspo rtem  tu ­
dz ież z bazą paszową, a k tó ry c h  
sp row adzen ie  do  naszych sk le ­
p ów  posiada je d y n ie  n a jś c iś le j­
szy zw ią ze k  z in ic ja ty w ą  h an ­
d lo w có w ?  PT Z a in te re sow an ym  
D y re k to ro m  g o tó w  je s tem  przed  
s ta w ić  bezp ła tn ie  d łu g ie  lis ty  
ta k ic h  p o szu k iw a n ych  i osiąga l­
n ych  w  k ra ju  to w a ró w . Na po­
czą tek proszę o z w y c z a jn y  im -  
b ry k  do  g o to w an ia  w o d y  na 
gazie. Może być bez g w iz d k a  -  
g w izd ać  będę sam. Z  radości.

B. C H O C IA N O W IC Z
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Rozpoczynaniij kam panię plebiscytową

Już 17 raz Czytelnicy „Kuriera’
wybiorą 10 najlepszych sportowców

Ziemi Szczecińskiej
K IL K A  T Y G O D N I T E M U  Z A K O Ń C Z Y L IŚ M Y  P L E B IS ­

C Y T  na n a jlep szych  sp o rto w có w  i  tre n e ró w  25-lcc ia , dziś 
na to m ia s t ogłaszam y k o le jn y , d oroczn y  k o n k u rs  na 10 n a j­
lepszych s p o rto w có w  i  trzech n a jlep szych  tre n e ró w  Z ie m i 
S zczec ińsk ie j ty m  razem  w  1970 r .  Będzie  to  ju ż  17 p le ­
b iscy t, a je go  o rg a n iz a to ra m i są: W o je w ó d z k i K o m ite t  K u l  
tu r y  F izyczn e j i-  T u ry s ty k i,  M ie js k i K o m ite t K u l tu r y  F i­
zyczne j i T u ry s ty k i,  W o je w ó dzka  K o m is ja  Z w ią z k ó w  Z a ­
w o do w ych , K lu b  O lim p ijc z y k a  i  re d a k c ja  „K u r ie ra  Szcze­
c iń sk ie go ” .

11 g ru d n ia . W y n ik i p le b is c y tu  
og ło s im y  w  o s ta tn im  tegorocz­
n ym  num erze  gazety. N a tom ias t 
d e k o ra c ja  la u re a tó w  odbędzie 
s ię  p ra w do p od ob n ie  23 s tyczn ia  
1971 r .N A T O M IA S T  G Ł O S O W A ­

N IE , p odobn ie  ja k  w  la ta c h  po
p rze dn ich , zostan ie  p rz e p ro w a - Zapraszam y w ię c  do  u d z ia łu  
dzcne na sp ec ja ln ych  kuponach , w  d o roczn ym  p leb iscyc ie  na na j 
k tó re  będą zam ieszczane w  lepszych s p o rto w có w  i  tre n e ró w  
„K u r ie rz e ”  w  d n ia ch  od 6 do Z ie m i Szczecińsk ie j.

Spotkanie z... boksem

0 sporcie 
przy muzyce
KOLEJNY wtorek z rozrywkowego cy­

klu „Przy muzyce o sporcie" odbędzie 
się 24 bm. i rozpocznie — jak zwykle — 
o godz. 18.

Tym razem organizatorzy zaprosili po­
pularnych międzynarodowych sędziów 
bokserskich: Bolesława Idziaka i Edwar 
d a  Laukedreya, którzy zapoznają mło­
dzież z arkanami tej dyscypliny sporto­
wej.

Odbędą słę też dwie pokazowe walki 
w  prezentacji bokserów MKS P O G O Ń : 
Sobański spotka się z Pierwienieckim, 
o Wojnecki z Kaszubą. Z pracą trene­
ra  bokserskiego zapozna obecnych Józef 
Piński.

Imprezę zakończy wyścig kolarski na 
rolkach, po czym rozpocznie się zabawa 
przy dźwiękach klubowej orkiestry. (a)

„Firmowe“ 
płotki

na niedzielę
L O S  C Z Y L I  M IR E IL L E

♦  W  D O N IE S IE N IA C H  z a k ­
tu  lo s ow an ia  p iłk a rs k ic h  pu ­
c h a ró w . k tó ry  m ia ł m ie js ce  19 
bm . m  P a ry ż u , za b ra k ło  dosyć  
Is to tn e j in fo rm a c ji  O tóż w  ro­
i ł  t ra d y c y jn e j . .s ie ro tk i"  w y ­
s tą p iła  zn an a  fra n c u s k a  p io ­
s e n k a rk a  M ire i l le  M a th ie u  i  
je j  to  w  p e w n y m  s to p n iu  za­
w d z ię c za ją  p o lsk ie  zespoły ta k  
zn a k o m ity c h  ry w a l i. D o d a jm y  
jeszcze, iż  p an n a  M a th ie u  o-fcrzy 
m a ła  od p rze b y w a ją c e g o  w  
P a ry ż u  p rze d s ta w ic ie la  L e g ii 
p ro p o rc z y k  k lu b o w y .

N I  C H IN -C H IN  I  W A L E R Y

♦  S E N S A C J Ą  w  św iec ie  
le k k o a tle ty c z n y m  b y ł w y n ik  
u zy s k a n y  w  s k o k u  w zw y ż  
przez  C h iń c z y k a  N i C h in -C h i-  
na, o 1 cm  le p szy  od o f ic ja l­
n eg o  re k o rd u  ś w ia ta  W ale reg o  
B ru m e la  w ynoszącego  228 cm  
(1963 r .) .  In te re s u ją c e , iż  obaj 
w ie lc y  r y w a le  m a ją  id e n ty c z ­
n e  d a ty  u ro d ze n ia  — 14 k w ie ­
c ień  1942 ro k .

K Ł O P O T Y  P E L E G O

♦  N IE  D O  W IA R Y , a Jed­
n a k  n a jb o g a ts zy  p iłk a rz  ś w ia ­
ta  — B ra z y li jc z y k  P e le  m a  
p o w ażn e k ło p o ty  fin an s ow e. 
Podobno  w in ie n  1est sw o jem u  
b a n k o w i 33 tys . fu n tó w , a za­
d łu że n ie  'to z a m ie rza  z lik w id o ­
w a ć  w  ten  sposób iż  ..sprzeda  
się”  S an tosow i n a d alsze 3 la ­
ta , a k lu b  p o k ry je  je g o  zobo­
w ią z a n ia  fin an s ow e

♦  P O  M A C O S Z E M U  p o tra k ­
to w a n o  w  S zczecin ie je d en  z 
n a jb a rd z ie j a t ra k c y jn y c h  f i l ­
m ó w  o sporc ie os ta tn ic h  la t. 
b a rw n y  re p o rta ż  C lau d e  (..M eż  
czy zn a  i k o b ie ta ” ) L e lo u c h a  „13 
d n i w  G re n o b le ” , m ó w ią c y  o 
osta tn ic h  Z im o w y c h  Ig rzy s k a c h  
O lim p ijs k ic h . Jest on w y ś w ie ­
t la n y  n a  p rze d p o łu d n io w y c h  
seansach w  . .P io n ie rk u ”  1 n ie  
k a ż d y  z s y m o a ty k ó w  sportu  
m o że  go o b ejrzeć .

♦  Z A P O W IE D Z IA N E  na g ru ­
d z ie ń  s p o tk a n ie  zaw o do w yc h  
p ię śc ia rzy  C la y  — B o ra v e n a  
zg ro m ad zi zap e w n e  w  n o w o ­
jo rs k ie j M ad is o n  S q u a re  G a r­
d en  k o m p le t 20 tys. w id zó w . 
C e n y  b ile tó w  — od 10 do 70 
d o larów . (get)

K O N K U R S Y  - P L E B IS C Y T Y  
cieszą się dużą  pop u la rno śc ią , 
ro k  oczn ie  w  g łoso w a n iu  b ie rze  
u d z ia ł k i lk a  tys ię cy  c z y te ln i­
k ó w  naszej gazety. Ja k  w yka za  
ła  s ie de m n a sto le tn ia  tra d y c ja , 
w y b ó r „z ło te j d z ie s ią tk i”  ? „z ło  
te j t r ó jk i ”  t re n e ró w  b y ł zawsze 
t ra fn y .  N ic  w ię c  dz iw nego , że 
nasi c z y te ln ic y  i szko len io w cy  
do tego w ła ś n ie  k o n k u rs u  p rz y  
w ią z u ją  duże znaczenie, a w e jś  
c ie  do g rona  n a jlep szych  uw aża  
ne je s t za je dn o  z n a jp o w a ż­
n ie jszych  w y ró ż n ie ń . W  sz ra n k i 
p le b is c y to w e  s ta ją  przec ież spor 
to w c y  ró żn ych  d y s c y p lin . C zy ­
te ln ic y  nasi g ło s u ją  na za w od ­
n ik ó w , k tó ry c h  m ie li o kaz ję  po 
d z iw ią c  na s tad ionach , w  ha ­
la ch , na p ły w a ln ia c h  j  to ra c h  re 
g a to w ych . Często je d n a k  odda ­
ją  g losy  na  ty c h , o k tó ry c h  suk  
cesach d o w ia d u ją  się z p rasy , 
ra d ia , te le w iz ji.  W  p leb iscyc ie  
d e cyd u je  b ow iem  n ie  p o p u la r­
ność d an e j d y s c y p lin y  sp o rtu , a 
w y n ik  uzyskan y  prze? za w od ­
n iczkę  czy zaw odn ika .

G L O S O W A N IE  n a 10 n a jlep s zyc h  
sp o rto w c ów  i trze c h  n a jle p s zy c h  t re  
n e ró w  p o p rzedzi tz w . a k c ja  p ro p a­
g a n d o w a . R o zp o c zy n a m y  ją  ju tro .  
A  w ię c  d z ia łac ze  s p o rto w i i c zy te l­
n ic y  w  czasie te j  a k c ji ty p o w a ć  bę  
d ą k a n d y d a tó w  do z ło te j d z ie s ią tk i 
i z ło te j t r ó jk i .  R e d a k c ja  nasza zw ró  
c iła  się do  prezesów  o k rę g o w yc h  
z w ią z k ó w  s p o rto w y ch  z p rośbą o 
w y ty p o w a n ie  n a jlep s zyc h  sportow r-  
ców  i tre n e ró w  z re p re ze n to w a n e j 
przez n ic h  d y s c y p lin y . W y p o w ie d z i 
p rezesów  zam ieszczać b ę d z ie m y  ju ż  
od ju t r a .  S ą d z im y , że u ła tw i to  czy  
te ln ik o m  w y b ra n ie  k a n d y d a tó w . L i ­
s ty  p ro s im y  k ie ro w a ć  n a ad re s: 
„ K u r ie r  S zc ze c iń s k i"  — Szczecin , 
p l. H o łd u  Prusic iego 8 -  D z ia ł Spor  
to w y .

P o ra ż k a
s ia tk a rzy  AZS

W  S O B O TĘ  w  h a li W DS, po 
raz p ie rw s z y  w  sezonie ro z g ry w  
k d w y m  1970/71, w y s tą p il i p rzed 
w łasną  pub liczn o śc ią  I I - l ig o w i 
s ia tka rze  szczecińskiego AZS. 
N asi akadem icy , k tó rz y  tydz ień  
tem u  z a in a u g u ro w a li m is trz o w ­
sk ie  bo je  dw om a zw yc ię s tw a m i 
nad k ra k o w s k im  W aw elem , 
w czo ra j w y p a d li p on iże j sw o ich  
m o ż liw ośc i. Szczecin ian ie  bo­
w ie m , po n ie  na jlep sze j grze, u- 
le g li d ru ż y n ie  w ro c ła w s k ie j 
G w a rd ii 1:3 (11:15, 15:10, 11:15. 
8:15).

P o jed yne k  dw óch  czo łow ych  
zespołów I I  l ig i  b y ł m o m e nta ­
m i c ie ka w y  i em oc jon u jący  
S zczecin ian ie  b y li w  s tan ie  roz­
s trzyg ną ć ten mecz na sw o ją  
korzyść. Nasz zespół n ie  n a jle ­
p ie j sp isa ł się je d n a k  w  o bro ­
n ie, w  k tó re j a kad em icy  w ie lo ­
k ro tn ie  bezradn ie  in te rw e n io ­
w a li.  M a ło  skuteczne b y ły  też 
ich  poczynan ia  pod  s ia tką , z 
k tó ry m i bez w iększego tru d u  
ra d z il i sobie znaczn ie  le p ie j gra 
ją cy  we w czo ra jszym  meczu za­
w o d n ic y  z W ro c ła w ia .

Dziś  oba zespoły zm ie rzą  się 
w  p o je d y n k u  re w a nżo w ym .

( ja -g r)
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W SZCZECINIE

Pogoń- Szombierki
w ostatnim ligowym 

meczu jesieni
O D k i lk u  ju ż  d n i w  Szczeci­

n ie  p a n u je  ładna  pogoda. N ic  
w ię c  dz iw nego , że w ie lu  m iesz­
ka ńcó w  g rodu  G ry fa  w y b ie ra  
się dz iś  ńa Stadion p rzy  u l. 
T w a rd o w s k ie g o  gdzie  w  o s ta t­
n im  lig o w y m  meczu 1970 r. 
zm ie rzy  się Pogoń z S zom b ie rka  
m i. W id o w is k o  zapow iada  się 
in te resu ją co . P o r to w c y  do tego 
m eczu, ju ż  pod k ie ro w n ic tw e m  
tre n ę ró w  Czechosłow aka  K a r la  
K osarza  \ E ugeniusza K so la , 
p rz y g o to w u ją  się b ardzo  s ta rań  
n ie . S zczecin ian ie  chcą b ow iem  
w y g ra ć  meczu S z o m b ie rk i to  je d  
n ak  g roźny  zespół, k tó r y  o s ta t­
n io  o d b ie ra ł p u n k ty  czo łow ym  
d ru ż y n o m  naszego k ra ju .

•  *  •
O S T A T N IA  k o le jk a  sp o tka ń  ru n ­

d y  je s ie n n e j p ilk a rs lc ie j e k s tra k la s y  
ro zpoczę ła  się ju ?  w  p ią te k  p o je d y n  
k ie m  zabrs k ieg o  G ó rn ik a  ze S ta lą  
M ie le c . W y g ra li g ó rn ic y  1:0 (0:0).

D z is ia j n a to m ia s t odbędą się  n a ­
stę pu jąc e  m e cze : R uch  — Z ag łę b ia  
W a łb rz y c h . G w a rd ia  -  G K S , W is ła  — 
R O W . P o lo n ia  -  S ta l R zeszów  i w  
Sosnow cu Z a g łę b ie  -  L eg ia . T e n  o- 
s ta tn i p o je d y n e k  u w a ż a n y  jest za 
n a jw a ż n ie js z y  i b ęd z ie  tra n s m ito w ą  
n y  p rzez  te le w iz ję .

„Stara gw ard ia” 
na mecz bokserski 

z Anglia
w  P IE R W S Z Y C H  d n iac h  p rzys z łe  

go m iesiąca cze k a ją  re p re ze n ta c ję  
boks ers ką  Polskd d w a  s p o tk a n ia  n a  
te re n ie  A n g lii. W  d n iu  3 g ru d n ia  w  
L o n d y n ie  o d b ędzie  s ię  m ecz P o ls k a  
-  A n g lia , a 5 g ru d n ia  w  B ris to lu  
s p o tk a n ie  re w a n żo w e .

O to k a n d y d a c i d o  re p re z e n ta c ji ł

w a g a  m usza -  S k rz y p c z a k . Jag ie ł 
s k i, W ite k , ko g u c ia  -  K o k o s zk a / 
G o tfry d , p ió rk o w a  -  P ro c h o ń , T o m ­
c z y k , le k k a  -  O sztab , H e id e r. le k k ą  
p ó łśred n ia  -  K u le j ,  D u b isz , pótśred- 
n ia  -  Z a k rz e w s k i, K rzy w o s z , le k k o -  
śre d n ia  1 ś red n ia  — R u d k o w s k i. S ta  
e im rs k i. S koczo w s k i, p ó łc iężk a  — 
D ra g a n , G o rta t , c ię żk a  -  T r e la , D en

W  d n iu  20 g ru d n ia  w  O p o lu , bok  
se raka re p re ze n ta c ja  P o ls k i stoczy  
b a rd zo  t ru d n y  p o je d y n e k  z re p re ­
z e n ta c ją  R u m u n ii.

N A J L E P S Z Y M  sp o rto w c em  
Z ie m i S zc zec iń sk ie j w  1969 ro ­
k u  został z n a n y  k o la rz , W o j­
ciech M a tu s ia k . P o nadto  w  
d ziesią tce te j b y l i :  R a jm u n d  
Z ie liń s k i, M a r ia  P io tro w s ka , 
W ła d y s ła w  W o jta k a jt is , W la d y  
s ła w  S zu s zk ie w ic z , R yszard  
M a ń k o , K rz y s z to f B ie g a ła , W o j 
ciech  F rą c zc za k . C zes ław  Po- 
le w ia k  o raz  W ies ław  D ługosz  
i  R o m an  K o w a le w s k i. A  oto 
t r ó jk a  n a jle p s zy c h  tre n e ró w  
u b ieg łego  r o k u :  M ic h a ł K n au sz , 
W a ld e m a r M o sb au e r i Z y g ­
m u n t  J a k u b ik .

N a  zd ję c iu : M . P io tro w s ka  
i  W ł. W o jta k a jt is  w  ch w ilę  po 
d e k o ra c ji la u re a tó w  p le b isc ytu  
C z y te ln ik ó w  „ K u r ie r a "  za ro k  
1969.

F o to : St. C ieś lak

Polscy tenisiści
wyeliminowani 

z pucharu
W  P IĄ T E K  rozpoczę ło  się w  K o ­

lo n ii  ć w ie rć fin a ło w e  sp o tka n ie  halo  
w e  w  ten is ie  N R F  -  P o ls k a , z cy k  
lu  ro z g ry w e k  o p u ch a r k ró la  szw edz  
k;ego  G u s ta w a . W ie s ła w  G ą sio re k  
p rze g ra ł z P o h m a n n e m  4:6, 1:6, a 
Fassbender w y g ra ł z N o w ic k im  6:2, 
3:6, 7:5.

W  S O B O TĘ  W ie s ła w  G ą sio re k  
p rze g ra ł z Ju e rg en e m  Fassbenderem  
6:2. 9:11, 5:7. P o  te j g rze  d ru żyn a  
N R F  za p e w n iła  sobie u d z ia ł w  f in a ­
ło w e j ru n d z ie .

W  d ru g ie j so b o tn ie j g rze  po je­
d y n c ze j T ad e u sz  N o w ic k i p rzeg ra ł 
z P o h m a n n e m  1:6, 4:6.

Dramat rodzinny 
ireneio Alleiico

F R A N C U S K I tre n e r  A tle t ic o  M a d ­
r y t .  p rze c iw n ik a  L e g ii w  ć w ie rć ­
f in a le  P u c h a ru  E u ro p y . M a rc e l Do­
m in g o  p rz e ż y ł w  o s ta tn im  tyg o d n iu  
w ie lk i d ra m a t o so b is ty . W  w ie k u  20 
la t  zm a r ła  n ag le  n a a ta k  serca jego  
c ó rk a  M a r ie - Is a b e lle . Je j n iespodzie  
w a n a  śm ierć  p o g rąży ła  w  żałobie  
c a łe  środ o w isk o  sp o rto w e  M a d ry tu , 
w  k tó ry m  D o m in g o  i je g o  ro d z in a  
cies zą  s ię  d u żą  p o p u larn o ś c ią .

AZS nie dotrzymał kroku Pogoni

Koszykarze odzyskali 
sympatię publiczności

L IC Z N IE  Z G R O M A D Z E N I W  P IĄ T E K , w  h a li W D S, sym pa­
ty c y  koszyka rzy  I i - l ig o w e j P ogoni m ie li tego d n ia  w ie le  o k a ­
z j i  do o k la s k iw a n ia  sw o ich  p u p iló w . Nareszcie b ow iem  p o r­
to w c y  ro z e g ra li mecz na p rz y z w o ity m  poziom ie, odnosząc p rze  
k o n y w a ją c e  zw yc ię s tw o  95:77 (41:31) nad  b y ły m  I- lig o w c e m , 
to ru ń s k im  A ZS.

T A K  W IĘ C  szczecińska P o - D Z IŚ  szczecin ian ie  p o d e jm u ją  
goń zap isa ła  na sw o im  k o ic ie  d ru ż y n ę  p ozn ań sk ie j W a rty . W ie  
c z w a rty  lig o w y  p o je d yn e k , za- rż y m y , że w yp a d n ą  w  ty m  m e* 
kończony  je j  sukcesem. P rz y -  czu a ie  gorze j n iż  w  p o je d y n - 
p o m n ijm y , że t rz y  p op rzedn ie  k u  z A ZS . ( ja -g r)  
zw yc ię s tw a  szczecin ian ie  o d n ie ­
ś li ró w n ie ż  w  h a li W D S. P ią t­
k o w y  m ecz b y ł je d ia k  n a jle p ­
szym , z dotychczas rozegranych  
przez Pogoń, na w ła s n y m  te re ­
nie.

N A S I K O S Z Y K A R Z E  p rz y s tą p ili  
do  p o je d y n k u  z  ru ty n o w a n y m i a k a ­
d e m ik a m i to ru ń s k im i z o g ro m n ą  
a m b ic ją  i  w o lą  w a łk i ,  n a rzu c a ją c  
gościom  ju ż  od sam ego p o czą tk u  
sw ó j s ty l g ry . Szczecińscy z a w o d n i­
cy s trz e la li zn ac zn ie  c e ln ie j n iż  w  
pop rzed n ic h  m ecza ch . W iększość  
rz u tó w  t ra f ia ła  b o w ie m  ce lu . P o rta w  
cy  p o p isa li się też w ie lo m a  zdec y­
d o w a n y m i w e jś c ia m i pod kosz, po­
p rze d zo n y m i często u d a n y m i zw o tla  
m i n a jn iżs zy c h  k o s z y k a rz y  zespołu . 
Z n a c z n ie  s ła b ie j ra d z i li sob ie n as i 
z a w o d n ic y  w  w a lc e  n a  tab lic a c h , 
nie w y k o rz y s tu ją c  w ie lu  o k a z ji do  
p rze ję c ia  p iłk i .  P o c h w a lić  ich  je d n a k  
n a le ży  za  dużo szy b k ic h  a k c j i  f za ­
s k a k u ją c y c h  p rz e c iw n ik a  z a g ry w e k , 
k tó re  w y m a g a ły  p o p raw n e g o  o p ero ­
w a n ia  p itk ą .

N a jw ię c e j p u n k tó w  d la  Pogoni 
z d o b y li:  W a n io re k  — 36, K o ś — 15, 
J a k u b o w s k i i C ze rw iń s k i -  po 10. 
D la  A Z S  n a to m ia s t — C h m a rzy ń s k i 
-  31 o ra z  K o la  — 10.

G odz. 10 -  s tadion  p rz y  u l.  C h o p i­
na -  l ig a  o k rę g o w a  p itk i noż­
n e j:  C z a rn i — Pogoń.

G odz. 10 -  sa la  gi-mn. S P  n r  33 p rzy  
u l. M a ło p o ls k ie j — in d y w id u a l­
n e m is trzo s tw a  o krę g u  w  gtm  
nastyoe ko b ie t.

G odz. 10 — sa la  g im n . S P  n r  5 p rzy  
u l. K r .  J a d w ig i -  m is trzos tw a  
o k rę g u  w  g im n a s ty c e  m ę ż ­
czy zn .

G odz. 11 — sta d io n  A r k a d i i  — I  lig a  
ju n io ró w  w  p iłc e  n o żn e j: A r -  

~  K on ia  ^ T lśa cm T k M y5 iibaE 55
Gńclz?!ifcńioiWgisP W D S ' T i g a  s ia t  

k ó w k i m ę żc zy zn :- A Ź S  — G-war 
d lft W ro c ła w . nv

G ó d i  13 -  s ta d io n  Pbigoni -  I  l ig a  
pilicl n o ż n e j: P og o ń  -  Szom ­
b ie rk i.

G odz. 18 -  h a la  W D S  -  n  lig a  ko ­
s z y k ó w k i m ę żc zy zn : P o goń  —. 
W a r ta  P o zn a ń .
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I N IE D Z IE L A  

22 L IS T O P A D A

D Z IŚ : M a rka  

J U T R O : K lem ensa

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

m g ły  i  zam g len ia . Tęm p. 
ok. 3 st. W ia try  u m ia rk o ­
w ane w schodn ie .

R A D A  D N I A
W yb ie ra sz  s ię  dz iś  na 

w  n ied z ie ln ą  p rze jażdżkę  
sw o im  „k rą ż o w n ik ie m
szos” ? S p ó jrz  w y ż e j:  P I H M  
za po w ia d a  m głę . Jedź o - 
s tro żn ie , bo w yc ie czka  skon 
czy s ię  w  s z p ita lu !

S Z M A R A G D O W E  — „C z a ro d z ie js k a  
la m p a  A la d y n a ” g. 12; M E W A  —
„ T o  m o ja  w in a ”  g. 12; P R Z Y J A Z D
—  „M ś c ic ie l z g ó r” g. 12; H U T N IK
—  „ M ie c z  d la  k r ó la ” g . 12; B A J ­
K A  —  „ U w a g a , z a g in ą ł c h łop iec”  
g . 11.15; S Y R E N K A  — „ Z a m e k  z
b a jk i”  g. 15.30; B IA Ł Y  Ż A G IE L  — P R O G R A M  I  
„ N ie  b ó jc ie  się ta b lic z k i m n o że­
n ia ”  g. 16; Z A T O K A  —  „W y s p a  
z ło c zy ń c ó w ”  g. 15; 1 M A J  —  „W spa  
n ia ły  R e d ” g. 13.
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j. P o l. 36
—  „ S ta r a  W a rs z a w a ”  g . 11 —  20.

RADIO

KLUBY

TEATRY
P O L S K I — „J a d z ia  w d o w a ”  g . 16, 
19.30; M U Z Y C Z N Y  —  „ G e js z a ” g. 
16, 19.30; Z A M E K  —  „ D re w n ia c z e k ”  
g. 14, 17; P L E C IU G A  —  „B a ś n io w y  
la s ”  g . 16.

D E L F IN  ( te l. 468-78) „ B rz e z in a ”  g. 
13, 15.30, 18, 20.30 — p o i. od la t  16; 
p o n ie d z ia łe k : „ C z a rn y  w ia t r ” g.
10.30, 13 — m eks . od la t  14; „ W k r ó t ­
ce  b ęd z ie  k o n ie c  ś w ia ta ”  g. 15.30, 
17, 20.30 —  ju g . Od la t  18; K O S ­
M O S  ( te l. 355-02) „ S p a r ta k u s ” g; 11, 
15, 19 — U S A  — od la t  16 — p an o ­
ra m .;  p o n ie d z ia łe k : P ra w d z ie  - w.
o c zy ”  g. 9, 11.15, 13.80, 16, 18.30, 21
—  po i. od la t  16; C O L O S S E U M  ( te l.  
458-18) „ S p a rta k u s ”  g. 10, 14, 18 —  
U S A  — od la t  16 —  p a n o ra m .;  po­
n ie d z ia łe k :  g. 18; „ N ia g a ra ”  g. 11.15,
13.30, 16 — U S A  —  Ód la t  14;: B A Ł ­
T Y K  ( te l.  733-35) „ Z a m e k  .p u ła p k a ” 
g . 13.30, 16, 18.15, 20.30 .—  f r .  od la t  
16; p o n ie d z ia łe k : g. 10,. 12.30; ,-¿Spar­
ta k u s ”  g. 15.15, 19; i P O L O N IA  (te ł. 
218-34) „ In w a z ja  p o tw o ró w ” ig-. 10.30, 
13, 15.30, 18, 20.30 — ja p . od la t  11 
p a n o ra m .;  p o n ie d z ia łe k : „ Z a m e k  
p u ła p k a ” g . 10.30, 13, 15.30, 18. 20.30; 
P IO N IE R  ( te l. 475-02) „13 d n i W
G re n o b le ” g. 12, 14, lf> — f r .  od  la t  
11; „R zec zp os p o lita  b a b s k a ” g. 18, 
20 — p o i. od la t  14; „ K o b ie ta  i 
m ę żc zy zn a ”  g. 22 — f r .  od la t  18; 
p o n ie d z ia łe k ; „K a s ia  i M ru c z e k ” g. 
9.30; „D z w o n  d la  a d m ira ła ”  g.
10.30, 12.15, 14 — fn ., od la t  11 ;. „13 
dna w  G re n o b le ” g. 16; „R zec zp o ­
s p o lita  b a b s k a ” g. 18, -20;. ..K o b ie ta  
i  m ę żc zy zn a ” g. 22; M A R S  — 
„ Ś w ie ć  m o ja  g w ia zd o ”  g. 16 —  ra d ź . 
od  la t  14; „ P ię c iu  m ę żó w  p a n i L i ­
z y ”  g. 18, 20.15 —  U S A  od la t  16
—  p a n o ra m .;  F A L A  ¡—  „ W ła d c a  
p u s ty n i”  g. 12, 13 — p p l. od, la t  7; 
„ D a le k o  na za c h o d z ie ” g. 14, 16.10, 
18.20 — ra d ź . od la t  14 —  p an o ra m .;  
E C H O  (K rz e k o w o )  „ W in n e to u  i 
k r ó l n a f ty ” g. 18 f  ju g . ^od la t  11
— p a n o ra m .;  „ P a n n a  m ło d a  w ! ża ­
ło b ie ” g. 20 — f r .  Od la t  18; S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d r o je )  „T e s ta m e n t  
A g i”  g. 14. 16, 18 — w ę g . od la t  
12; „S tra s zn e  s k u tk i a w a r i i  te le ­
w iz o ra ”  g. 20 — cze sk i od la t  16; 
M E W A  (ż e le c h o w o ) „ K ró le w s k i u r ­
lo p ” g . 16, 18 — b u łg . od la t  14 — 
p a n o ra m .;  P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ))  
„ C ie rp ie n ia  m ło d e go  B o h a c zk a ” g. 
15, 17, 19 — czesk i od la t  14 — p a­
n o ra m .;  H U T N IK  (S to łc z y n ) „ N o w e  
p rz y g o d y  n ie u c h w y tn y c h ” g. 17, 19
— ra d ź . od la t  11 —  p an o ra m .;  
B A J K A  (P o lic e ) „ B ia łe  w i lk i”  g. 
15, 17, 19 — N R D  — od la t  16 — 
p a n o ra m .;  S Y R E N K A  (Ja s ie n ica )  
„ P a ra g o n  g o la” g. 17, 19 — p o i. od 
la t  l l ;  B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze b ie ż )  
„ R a j na z ie m i” g. 18 — p o i. od la t  
14; Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  
v,Dzień  oczy szc zen ia” g. 18 — poi. 
od la t  14; „ P rz e d z ia ł m o rd e rc ó w ” 
g . 20 — f r .  od la t  16; 1 M A J  (Ż y ­
d ó w ce ) ^ T e s ta m e n t  In k ó w ” g. 15, 
17, 19 — ru m . od la t  11 —  p an o ­
ra m .;  D A R  (S ta rg a rd ) „S z tu b a c k ie  
k ło p o ty ”  g. 12.30; .,C he — opow ieść  
o G u e v a rze ’ g. 18, 20 — w ł. od la t  
16; P A N O R A M A  (S ta rg a rd ) „ W  k r ó ­
le s tw ie  ducha g ó r” g. 12; „ C z e rw o ­
n e  i  z ło te ”  g. 37.30, 19.30 — p o i. od 
Jat 14; R O B O T N IK  (P y rz y c e )  — 
„ D z iu ra  w  z ie m i”  g. 17, 19 — poi. 
od la t  14; „ E w a k u o w a ć  m ia s to ”  g. 
11; W E N U S  (G o le n ió w ) „S ta w k a  
w ię k s za  n iż  ż y c ie ”  g. 17, 19.30 — 
p o i. od la t  11; „ N ie ś m ia ły  w  a k c j i”  
g. 12 — ra d ź .;  W IS Ł A  (G o le n ió w )  
„ A r ty s ta  do w s zy s tk ie g o ”  g. .10, l l  
ra d ź . od la t  12; „ K ra jo b ra z  po b i t ­
w ie ” g . 16, 18, 20 — p o i. od la t  18; 
G R Y F  (G ry f in o )  „ N a c z e ln ik  C zu -  
k o t k i”  g. 11; „ Z n a k i n a d ro d ze ” g. 
17, 19 — p o i. od la t  14.

D E L F IN  — „ M u c h ta r  na t ro p ie ”  
g. 10.30; B A Ł T Y K  —  „S ło ń  m a ru ­
d a ”  g . 9.30, 11.30; P IO N IE R  — „ K a ­
sia  i  m ru c z e k ” g. 10, 11; M A R S  —  
„ M ó j p rz y ja c ie l d e lf in ”  g. 11; E C H O  
—  „ K ró le w n a  i  ry b a k ”  g. 16;

T P P R  —  W o j. P o l. 66 — f i lm
„ D z w o n n ik  z N o tre  D a m ę ” g . 20; 
K L U B  P O E Z J I W D K  — „C z e rw ie ń  
snów ”  g. 20.

WYSTAWY
M U Z E U M  —  S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S ztu k a  P o m o rza  Z a c h o dn ieg o  X I I I
— X V I I  w .;  25 la t  p la s ty k i szcze­
c iń s k ie j;  W ła d z tw o  K s ią żą t P o m o r­
sk ic h  g . 10— 16; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 —  P o ls k a  n ad  B a łty k ie m  
p rze d  1000 la t;  P rz y ro d a  m o rs k a ;  
G o s po d a rka  m o rs k a  na P o m o rzu  
Z a c h o d n im  1945— 1970; D a w n a  k u l­
tu ra  lu d o w a  P o m o rza  Z a c h o d n ie ­
g o ; 800-lecie p ie n ią d za  zac h o d n io ­
p o m o rsk ie g o ; K u ltu r a  A f r y k i  Z a ­
ch o d n ie j;  Z  d z ie jó w  k o w a ls tw a ,  
rze m io s ł i  m o n e ty  na P o m o rzu  
Z a c h o d n im ; W spó łczesna g ra f ik a  
E s to ń s k ie j S R R  g. 10— 16; Z A M E K
— F o to g ra fia  S T F  „S zc zec in  d z i­
s ia j” ; M a la rs tw o , g ra f ik a  i rze źba  
„ P ię k n o  Z ie m i S z c ze c iń s k ie j” g. 
11—18.

DYŻURY

W Y D A W C A : Szczec ińsk ie  w y -  \ 
d a w n ic tw e -P ra s o w e  RS W  ..P ra ­
sa” ; R E D A K C J A  I  A D M IN I­
S T R A C J Ą ; Szczecin , o l H o łdu  
P ru s k ieg o  8 4 T e le fo n  ceh- 
t r a ł i :  430-21 4 S e k re ta r ia t  red  
naczelnego : 457-41 4 D z ia ł łą cz ­
ności ? C z y te ln ik a m i:  450-21

D ru k  Sz c ł  Z a k ł. G ra f. N s

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
W E W N . —  A rk o ń s k a ; C H IR . — K o ­
le jo w y ;  P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o ­
rz a n y ; P O R A D N IE :  D Z IE C IĘ C A  — 
Jedn . N a ro d o w e j 12 — g. 12— 7; O -  
G O L N A  — Je d n . N a ro d o w e j 12 — 
ca łą  dobę; S T O M A T O L O G IC Z N A  —  
a l .  P ia s tó w  1 — g. 9—14 i od 20— 7; 
N R  2 — N a d  O d ra  18 — g. 2 0 -8 .

A P T E K I

N R  47 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i  t le n )  
—  a l. W y z w o le n ia  11 — te l. 422-46; 
N R  2 —  M ic k ie w ic z a  101 —  te l. 
730-44; N R  4 —  a l .  W o j . P o l. 14 —  
te l. 352-61.

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-23
i 450-24; P o c ią g i p rz y je ż d ż a ją c e  916; 
P o c ią g i o d je żd ża ją c e  — 917.

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W

N R  4 —  a l. W y z w o le n ia  6/8 — g. 
10— 15; N R  8 — Je d n . N a ro d o w e j 47 
g. 14— 20; N R  1 — W o j. P o l. 52 —  
g. 15—20.

O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W  —  K o ­
p e rn ik a  3/5  —  g . 8— 16.

P R O G R A M  P O L S K I

8.05 T V  k u rs  ro ln ic z y . 8.45 P rz y p o ­
m in a m y , ra d z im y . 9 „ M ło d z i m u ­
z y k a n c i” . 9.30 Y V  K lu b  Ś m ia ły ch . 
10 M ec z  p. n o żn e j Z a g łę b ie  —  L e ­
g ia . 11.50 D z ie n n ik  T V .  12.05 „W
s ta ry m  k in ie . 13.05 D la  d z ie c i 
„ Ż a r t ” . 13.35 „ P rz e m ia n y ” . 14.05 
F ilm  ang . „ A k t o r ” . 14.55 O p e ra  G .
V e rd ie g o  „ A t i l la ” . 15.55 „ K lu b  sze­
ściu  k o n ty n e n tó w ” . 16.35 Z  c y k lu
„ P o r t r e ty ” . 17.05 „ W ie lk a  g ra ” . 18.05 
P K F . 18.15 E s tra d a  p o e ty c k a . 18.45
K o n c e r t  ro z ry w k o w y . 19.20 D o b ra ­
noc. 19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 F ilm  
C SR S „ S za le n ie  sm utn a  k r ó le w n a ” .
21.30 I  część k o n c e r tu  s y m fo n ic z ­
nego z o k a z ji X X V - le c ia  O N Z . 21.55 
M a g a z y n  s p o rto w y .

P O N IE D Z IA Ł E K

15.20 i 15.55 P o lite c h n ik a  T V .  16.30 
D z ie n n ik  T V .  16.40 „ Z w ie rz y n ie c ” .
17.30 „E c h a  s ta d io n u ” . 17.55 S y lw e t­
k i X  M u z y . 18.25 „ E u re k a ” . 18.55 
„ S p o rt  w  szk o le  64” . 19.20 D o b ra ­
noc. 19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 T e a tr  
T V  „ F r y t k i  do w s zy s tk ic h  d a ń ” .
21.25 „ P ra s k ie  s p a c e ry ” . 22.05 „ N ie ­
b ezp ieczne u lic e ” . 22.35 D z ie n n ik  
T V . 22.55 P o w tó rz e n ie  w y k ła d ó w  
P o li te c h n ik i T V .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

8.25 G im n a s ty k a . 8.35 L e k c ja  j .  ros. 
9 L e k c ja  j .  an g . 9.25 K ro n ik a . 10 
W id o w is k o  d la  m ło d z ie ż y . 11 U -  
tw o ry  L . var. B e e th o v en a . 12 W ia -  
dom pśc i. 12.05 Z  re p o r te ra m i w  d ro ­
dze. 13 „ N ie d z ie ln e  ro z m o w y ” .
13.30 „ G d y b y ś m y  p rz y p u s z c z a li.. .” . 
14.15 T e le - re k la m a . 14.40 F ilm  ru m . 
16.10 W iad o m o śc i. 16.15 W id o w is k o  
d la  d z ie c i. 16.45 „C zego  sobie ż y ­
c zy sz” . 18 S p o rt. 18.50 P o z d ro w ie ­
n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19.35 K ro n ik a .  
20 F i lm  T V  „ D ru g i lis t”  cz. I I .  21.20 
K o n c e r t  p o św ięc o ny  J. S. B ac h ow i.
22.20 W ia d o m o ś c i. 22.25 F i lm y  k r ó t -  
k o m e tra ż o w e .

P O N IE D Z IA Ł E K

9.20 -G im n a s ty k a . 9.30 K ro n ik a . 10.05 
rF iłłn  : T V  „ D ru g i ljs t ’’ CZ. I I .  11.25 
U tw o ry : J . S. -Bacha., 12.25 W ia d o ­
m ośc i. 15;25 G im n a s ty k ą  15.35 L e k ­
c ja  j .  ang . 16 , F ilm  ra d ź . „H is to r ia  
p ie rw s ze j m iło ś c i” . 17.30 L e k c ja  j.  
ros. 17.55 W ia d o m o ś c i. 18 W id o w is k o  
dla m ło d z ie ż y  „ K o m p a s ” . 18.25 T e ­
le -re k la m a . 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  
D z ie c ię c e j. 19 P ro g ra m  z R o sto ck u
19.30 K ro n ik a . 20 F ilm  w ł.  „ M a ł­
żeń s tw o  na la to ” . 21.30 „ C z a rn y  k a ­
n a ł” . 21.55 K ro n ik a . 22.05 F ilm y  
k ró tk o m e tra ż o w e .

7.30 „ S h o w  w  ra n n y c h  p a n to fla c h ” .
9.05 F a la  56. 9.15 M a g a zy n  w o js k o ­
w y . 10 D la  d z ie c i „Ja k u rc z ą tk o , 
ty  k u rc z ą tk o ” . 10.20 R ad io n ie d z ie la . 
11 R ozg łośn ia  h a rc e rs k a , 11.40 A n e ­
g d o ty  i  fa k ty . 13.15 „W eso­
ły  a u to b u s” . 13.15 „C o  g ra ją  w  
P a ry ż u ” . 13.30 „ G r a j,  g ra c y k u  abyś  
m ó g ł” . 14 R a d io n ie d z ie la . 14.30 ,,W  
J e z io ra n a c h ” . 15 K o n c e r t  życzeń .
16.05 P rze g lą d  w y d a rz e ń . 16.20 T e ­
a t r  P R  „S zk o ła  u czuć K a m ila  K u ­
ra n ta ” . 17.20 M u z y c z n y  k ą c ik  w s p o ­
m n ie ń . 17.40 Z es p ó ł ro zg ł. ś ląs k ie j.
18.05 Ś p ie w a jc ie  d la nas. 19 K a b a re ­
c ik  re k la m o w y . 19.15 P rz y  m u zyc e
0 sporc ie . 20.30 „ M a ty s ia k o w ie ” . 21 
M u z y k a  ta n e c zn a . 21.30 R a d io v a rie -  
te . 22.30 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 23.10 
N ie d z ie ln a  es trad « .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I;  7.30, 8.30, 12.05, 17,
19, 22, 23.50; S E R W IS  R Y B A C K I:  16, 
21.30, 24.

6.50 P o ra n e k  z p rze b o je m . 7 G ra  
p o lska k a p e la . 7.45 M e lo d ie  znane
1 n ie zna n e . 8 „M o s k w a  z m e lo d ią  i 
p io s e n k ą ” . 8.35 R a d io p ro b le m y . 8.45 
„ B a łty c k a  w a c h ta ” . 9.05 P o ra n e k  z 
p io se n ką . 9.30 „N as ze  z ie m ie ” . S.45 
F e lie to n  m u z y c z n y . 10 N o ta tn ik  k u l­
t u r a ln y  W y b rz e ż a . 10.25 W esołe  
tró jm ia s te c z k o . 10.57 S p rzę żen ia  m u ­
zy c zn e . 12.30 P o ra n e k  s y m fo n iczn y .
13.30 P o d w ie c zo re k  p rz y  m ik ro fo ­
n ie . 15 R a d io w y  T e a tr  M ło d y c h .
15.30 R a d io n ie d z ie la . 16.05 „G a u d e a ­
m u s” . 16.30 K o n c e r t  ch o p in o w s k i.
17.05 W a rs z a w s k i ty g o d n ik  d ź w ię ­
k o w y . 17.30 R e w ia  p iosenek. 18 S łu ­
ch o w is k o . 19.15 R ad io n ie d z ie la . 19.45 
P o ls k ie  s k rz y d ła . 20 „ W ie c zó r w  
T e a trz e  Jednego A k to ra ” . 21.32 Z  
b o is k  i  s ta d io n ó w . 22.25 G a w ęd a  
S t. G oszczurnego . 22.35 S p o tka n ia  
z m u z y k ą . 23.35 Ja zz . 0.05—3 P ro ­
g ra m  nocny ( I  p r .) .

P R O G R A M  I I I

7.15 P o li ty k a  d la  w s zy s tk ic h . 7.30 
E k sp re se m  przez  ś w ia t. 7.35 S p o t­
k a n ie  z G . M o ra n d im . 8.15 „ E n t-  
l ic z k i — p ę t l ic z k i” . 8.35 N ie d z ie ln e  
r y tm y .  9 „Ja szc zu r” . 9.10 M e lo d ie  
z dużego  e k ra n u . 9.35 O fe r ty  k o le k ­
c jo n e ra . 10 „ N o w e , nowsze i n a j­
n o w sze” . 10.40 „ T o a s ty ” , l l  T ra n s ­
m is je  n a jc ie k a w s z y c h  sp o tka ń  spor­
to w y c h . 13.15 M a g a z y n . 14.05 P rz e ­
b o je  na s ta rt. 14.30 „P e ry s k o p ” . 
14.45 S p o tk a n ie  z A . B o g uc k im . 15.15 
R o ck  a n d  r o l i  n aszych  d n i. 15.30 
W y b ra n ie c  losu. 15.50 „ Z w ie rz e n ia  
p re z e n te ra ” . 16.15 S id n e y  i b luesy. 
16.40 „D ź w ig n ą łe m  p o m n ik  m ó j” . 
17 „ P e rp e tu u m  m o b ile ” . 17.30 „Jasz­
c zu r” . 17.40 M ó j m a gneto fon , 18 
P o g w a rk i u S zy m o n a . 18.15 P o lo ­
n ia  śp ie w a . 18.30 E k sp re se m  przez  
ś w ia t. 18.35 K ro n ik a  zespołu „S o -  
sza R io ” . 19 S łu c h o w is k o  „ K u z y n e k  
L y m o n ” . 19.31 M in i-m a x . 20 „S a m o ­
o b słu g a” . 20.20 Z a p o m n ia n e  k o n ­
c e r ty  fo rte p ia n o w e . 21 G u y  B e a rt  
w  s ta re j p iosence fra n c u s k ie j. 21.15 
O  ro zkos zac h  p o p ularn o ś ci. 21.25 
M e lo d ie  z a u to g ra fe m  St. M ik u l­
sk iego. 21.50 O p e ra  ty g o d n ia . 22 
F a k ty  d n ia . 22.03 G w ia zd a  s iedm iu  
w ie c zo ró w . 22.20 „O p o w ie śc i lo tn i­
k ó w ” . 22.35 M is trz o w ie  sty lu  sw ee t. 
23 P o e z ja  k r a jó w  n ad b a łty c k ic h .
23.05 M u z y k a  nocą.
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VERITAS

N A U K A

N A U C Z Y C IE L  s zk o ły
śred n ie j •uczy m a  te  m a ty  
k i ,  f iz y k i ,  c h e m ii. T e l.  
760-16. 122-P
M G R  m a te m a ty k  -  f iz y k  
p rzy g o to w u je  do  eg za ­
m in ó w  w /g  now ego  pro  
g ra m u . T e l . 755-01.

12808-G  
M A G IS T E R  u c zy  ang ie l 
s k ie g o  d o  e g za m in ó w , 
l is ty , t łu m a c ze n ia . Teil. 
420-85. 12834-G
U D Z IE L A M  k o re p e ty c ji  
z ry s u n k u . T e l .  269-67, 
godz. 16-17.30.

12889-G

P R A C A

O P IE K U N K Ę  do 4-letn.ie  
go d z ie c k a  p rzy jm ę . 
K . K ró le w ic z a  35-8.

12797-C
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie ­
c k ie m  w e  w ła s n y m  do ­
m u . T e l .  434-04.

12577-G

R O Ż N E

T E L E W IZ Y J N E  Pogoto ­
w ie , J a s ie n ia k , te l. 263-63.

N O W O  O T W A R T Y  Z a ­
k ła d  R a d io w o -T e le w iz y j  
n y  s p e c ja liz u ją c y  się w  
n a p ra w a c h  o d b io rn i­
k ó w  tra n zy s to ro w y c h  — 
Szczecin , u l. K rz y  w ouste  
go l l  (w  p a w ilo n ie ) .

12653-G
T E L E W IZ Y J N E  Pogoto­
w ie , in ż . W l. T o m c za k , 
te l. 466-53.

12754-G
P O S Z U K U J Ę  g a ra żu  p rzy  
D R N  P ogodno. T e l. 
7 5 -2 « . 12774-G
T E L E W IZ Y J N E  Pogoto ­
w ie , in ż . C zern e ck i, te l. 
381-51. 12542-G,
N A G R O B K O W E  w ie cz­
n o trw a łe  fo to g ra fie  na  
p o rc e la n ie  w y k o n u je  
P ra c o w n ia  A rty s ty c z n e j 
F o to e era m  i.ki Sp . „F o to -  
U n iw e rs a l” , W ars zaw a , 
K o z ie tu ls k ie g o  45. C en ­
n ik  w y s y ła m y  b e zp ła t­
n ie . 391G-K

K U P N O

T E L E W IZ O R Y  k ra jo w e ,  
u ż y w a n e  w zg lę d n ie  do 
re m o n tu  n a jc h ę tn ie j  
„ K le jn o ty ”  paln ie  k u ­

p ię . T e l . 44-107.
12740-G

S P R Z E D A Ż

S K Ó R Y  n o re k  sp rze ­
d a m , te l. 464-05 (od  14 -  
18). 12371-G
„S J M C Ę ”  1500 p iln ie , 
tan io  srzed am . L e g io ­
n ó w  D ą b ro w s k ie g o  9—14.

12870-G
R Ó Ż N E  m e b le  sprzedam , 
te l. 39-505.

« 12864-G
S A M O C H Ó D  m - k i  „ W a r  
s z a w a ” p ic k-u ip  w  do­
b ry m  s ta n ie , sp rze d am . 
Szczecin , u l.  O k rz e i 66, 
te l. 731-62.

12816-G
R O Ż N E  m e b le , sp rze ­
d a m . te l. 341-37.

12S507-G
T E L E W IZ O R , id e a ln y  od 
b ió r  ta n io  sp rze d am . 
Je d n . N a ro d o w e j 20—2.

12750-G 
N U T R IE  i s k ó rk i ta n io  
s p rze d am . W iad o m o ść :  
te l. 243^91. 12676-G

„ M O S K W IC Z A ”  412 o d -
: w  M o to zb yc ie , sp rze  

d a m . O fe r ty :  B iu ro  O -  
gloszeń Szczec in  po d  
„12908” .
„ Z A S T A W Ę ” , stan  dob­
r y  sp rze d am . In fo rm a ­
c je :  te l. 240-86. po po­
łu d n iu . 12911-G
T A N IO  sp rze d am  k u ­
c h e n k ę  gazow ą, k r e ­
dens i  sza fę . T e l .  704-48, 
od  12. 12912-G

L O K A L E

P O K Ó J  z w y g o d a m i od 
n a jm ę  osobie n ie p a lą ­
ce j. R e d u ty  O rd o n a  19.

12732-G
M IE S Z K A N IE  k w a te ru n  
k o w e , 2 -p o k o jo w e , no ­
w e  b u d o w n ic tw o , k o m ­
f o r t  z a m ie n ię  n a  d w u -

20 lis to p a d a  1970 ro k u  
z m a r ł nag le

dr Kazimierz Zeńczak
d łu g o le tn i o rd y n a to r P aństw ow ego 
S a n a to riu m  P rzec iw g ru ź licze go  w  
Z d u n o w ie , zasłużony na p o lu  w a lk i 
z  g ru ź licą , odznaczony Z ło ty m  K rz y ­

żem Za s łu g i

U roczystośc i pogrzebow e odbędą się 
23 lis to p a d a  b r. o godz. 14 na  cm en 

ta rz u  w  W ie lg o w ie .

® O  n ieo d ża łow a n e j s tra c ie  n ie z w y k le  
o fia rn e g o  i  s p ra w ie  ch o rych  c a łko ­

w ic ie  oddanego le ka rza

z a w ia d a m ia ją

D y re k c ja  S an a to riu m , 
P od staw ow a  O rg a n iza c ja  P a r ty jn a , 

R ada Z a k ła do w a

19 lis to p a d a  1970 r. 
po d łu g ie j i  c ię ż k ie j ch orob ie  z m a r ł

ś. p.

Czesław Szym ański
la t  64

u koch an y  m ąż, o jc ie c , dz iadek, b ra t 
i  teść.

M sza ża łobna  odbędzie  s ię  23 lis to ­
pada  b r. o godz. 11.45 w  kośc ie le  
św. A n d rz e ja  B o b o li (u l. Poeztow a) 
skąd nas tą p i w yp ro w a d ze n ie  z w ło k  

na  C m en ta rz  C e n tra ln y

o  czym  za w ia da m ia  
pogrążona w  sm u tk u

20 lis to pa d a  1970 ro k u  po  d łu g ic h  
i  c ię żk ich  c ie rp ie n ia c h  z m a rła

Helena Iwaszkiewicz
o  czym  z a w ia d a m ia  

pogrążona w  s m u tk u

R O D Z IN A

Pogrzeb odbędzie  s ię  23 lis to pa d a  
b r. o godz. 11.45 na  C m en tarzu  

C e n tra ln y m .

lu b  t rz y p o k o jo w e  w ię k ­
sze. T e l. 42-419, u l. U n i-  
s la w y  5-1 1 . 12703-G
T E C H N IK  p o szu k u je  u -  

m e blo w an e g o  - p o k o ju , 
te l. 433-06.

12873-G
3 P O K O J E , n o w e  b u d ów  
n ie tw o  i- M —2, te le fo n y , 
g a ra ż  za m ie n ię  n a d o -  
m a k  1-ro d  zim ny. T e l .  
200-73. 12576-G

Z G U B Y

no  u ch o  sto jące . P o w ia  
d o m ić  z a  w y n a g ro d ze ­
n ie m  : te l. 75-224. od  16.

12670-G

S Z C Z E C IŃ S K IE  Z a k ła d y
P rze m y s łu  P ie k a rn ic z e ­
go  w  S zczec in ie  u n ie ­
w a ż n ia ją  zag u b io n e  p ie  
c z ą tk i: „ In s p e k c ja  Zbo  
żow a D W IZ , Szczecin,! 
U rz ę d o w y  Próbobiotnca 
n r  182” , „ D W IZ  Szcze­
c in  mr 182” .

4043- K

Pracownicy poszukiwani
Z a rz ą d  P o r tu  S zczecin  w z y w a  d o  p ra c y  wszy*« 
s tk ic h  ro b o tn ik ó w  re z e rw y  p o rto w e j z m ia n y  I I  
i  I I I  o d  d n ia  23 do 28 lis top a d a  1970 r .  W  zm ia  
n ie  I I I  o b o w ią zu je  godz. 14. 4848-K

I
l€@rzi?$iai@ z a k u p y

D O  31 G R U D N IA  BR .

Tylko w sklepach ZURiT 1H
Z a kup io ne  o d b io rn ik i w  ty m  okres ie  o b ję te  zo s ta ją  d o d a tko w ą  roczną  

g w a ra n c ją  Z U R iT  na b ezp ła tne  n a p ra w y .

A  w ię c  roczna g w a ra n c ja  p ro du cen ta  i d o d a tko w a  Z U R iT

zapew n ią  n a b yw cy  bezp ła tne  n a p ra w y  w  ok re s ie  2 la t !

B e z p ła tn y m i n a p ra w a m i o b ję te  są:

ra d io o d b io rn ik i:  K A M IL A ,  P R O M Y K , L U X , IR Y S , T A N G O , R E L A X , 
K A N K A N ,

t e l e w i z o r y :  A L G A , L A Z U R Y T  103, TO S C A  L U X , N E P T U N  311, 
S Z E C H E R E Z A D A , G R A N IT .

2 -le tn ie  bezp ła tne  n a p ra w y  w  po łączeniu  ze sprzedażą z b io ro w ą  ra d io o d b io r­
n ik ó w  (tu rys tyczne , s iec iow e), o raz b e zp ła tn ym  w ypożyczen iem  te le w iz o ró w  

(na w s i) d a je  n ab yw co m  w y ją tk o w e  udogo d n ien ia  i  ko rz y ś c i!
4039-K
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„M a ły  podarek — dużo radości“

CZEKAMY OD PONIEDZIAŁKU
3 J U Ż  J U TR O , 23 BM . 

R O Z P O C Z Y N A  S IĘ  W IE L ­
K A  A K C JA  pn. „ M A Ł Y  
P O D A R E K  —  D U Ż O  R A -

9D O S C I” . W ie lka , praede 
wszystkim  ze w zględu na 
je j  szlachetny cel.

JEST N IM  —  ja k  już naszym  
Czyteln ikom  wiadom o —  obda­
row anie świątecznym i upom in­
k am i dzieci, które w  rodzinnym  
domu nie znajdą pod choinką  
paczki. Dzieci pokrzywdzonych  
przez los: sierot, pólsierot. po­
chodzących z rodzin zna jd u ją ­
cych się w  ciężkich warunkach  
m ateria lnych, rodzin rozbitych, 
rodzin cierpiących na niedosta­
tek z powodu alkoholizm u o j­
ców lub m atek.

IMPREZY
KULTURALNE

♦  WYSTĘP kobor&towy Studenckiego 
Teotru „N U RT" z Poznania odbędzie 
się dziś, w  niedzielę, w soli kawiar­
n ianej klubu „Kontrasty” o godz. 18. 
Progrom nosi tytuł „Polacyśmy, Pola­
cy". Teatr „N U RT" w ciągu swej 10-let- 
niej działalności zrealizował 18 premier 
I  zdobył w iele nagród I wyróżnień,

♦  KLUB M ŁODYCH Nod O drą za­
prasza dziś o godz. 17 na imprezę raz 
rywkową pt. „Posłuchajcie” , w wyko­
naniu artystów szczecińskich: M . Bakki, 
L. Legut, N . M azgajskiej i W . Pade- 
rewskiej. Scenografia J. Fedorowicz, re­
żyseria B. Gierszołtin.

♦  M IŁO ŚN IK O M  muzyki ) poezji pro­
ponujemy dwie imprezy poetyckie. Pierw 
sza, z cyklu „N iedzielne popołudnia”  
nosi tytuł „Róże d la Sofony”  i odbę­
dzie się w Klubie M?'rK w niedzielę o 
godz. 17. Druga — to wieczór poezji 
Janusza Brzękowskiego pt. „Czerwień 
snów" w reżyserii Jadwigi Bogdan, or­
ganizowany przez Kli*b Poezji W DK, rów 
nież w niedzielę, o godz. 20, w Zam­
ku. Wstęp wolny.

♦  NA ZAPROSZENIE Klubu Pracow­
ników Łączności przyjedzie do Szczecina 
Mieczysław Pawlikowski — odtwórca roli 
Zagłoby w film ie „Pan Wołodyjowski” , 
który spotka się z pracowni korni łącz­
ności) jutro, w poniedziałek; o godz. 
18.30, w klubie „Pocztylion".

♦  JUTRO, w poniedziałek, odbędą s-ię 
«Iwa „M in i-rec itale” Hanny Skarżanki: 
o  godz. 18 w sałi Kameralnej MDK  
».Słowianin”  oraz o godz. 19.30 w Klu­
b ie MPiK „Ruch" przy o l. Wojska Pol­
skiego 2.

N A S I C z y te ln ic y  d a li w  u b ie ­
g łych  la tach  d ow ód  tego, że 
sz lache tne  ce le  a k c ji są im  zna­
ne. Podczas u b ie g ło roczn e j 
z b ió rk i przez k i lk a  godzin  dzień 
n ie  n ie  za m y k a ły  się d rz w i do 
p o k o ju , w  k tó ry m  p rz y jm o w a n e  
b y ły  p o d a rk i.

W artość zebranych  d a ró w  
m ożna b y ło  oszacować i to  u- 
czyn iono . N ik t natom iast nie 
by! w  stanie określić radości, 
ja k ą  spraw iono dzieciom rozda­
nym i im  sukienkam i, płaszczy­
kam i, bucikam i, zabaw kam i i  
słodyczami.

I  w  ty m  ro k u  lic z y m y  na  
z ro zu m ie n ie  i  d ob re  serce szcze­
c in ia n . N a  to. że ja k  w  la tach  
u b ie g łych  o dw iedzać  nas będą 
w  p u n kc ie  z b ió rk i pod a rków , 

.m ieszczącym  s ię  w  gm achu 
Prez. M R N  p rz y  p l. D z ie rż y ń ­
skiego (środkow e  w e jśc ie , p a r­
te r, pok. n r  18). W ie rz y m y , że 
ja k  w  la tach  u b ie g ły c h  odpo­
w iedzą  na  nasz ape l za k ład y  
p ra cy , rze m ie ś ln icy , p ry w a tn i 
w y tw ó rc y , sp ó łd z ie lcy , no i  m ło  
dzież szko lna, k tó ra  w  u b ie ­
g ły m  ro k u  p rze kaza ła  bardzo  
dużo pod a rków .

J a k  co  ro ku , oprócz  odzieży, 
o bu w ia , zabaw ek i  s łodyczy 
p rz y jm u je m y  ró w n ie ż  p ie n ią ­
dze. M n ie jsze  su m y p rzynos ić  
m ożna do p u n k tu  z b ió rk i,  w ię k  
sze —  p ro s im y  w p ła cać  na 
ko n to :

N B P  I  O /M  Szczecin 
1412-9-2599

Zarząd Dzie lnicow y P K P S  
Szezecin-Sródmieście

z d o p is k ie m :
„M a ły  podarek —  dużo radości”

W  T Y M  ro k u  w p ro w a d z il i­
śm y n ieco  z m ian  w  o rg a n iz a c ji 
a k c ji. N a jw a żn ie jsza  to  ta , że 
odzież i  o b u w ie  n ie  będą rozda­
w a ne  na  kończące j akc ję , no ­
w o ro czne j zabaw ie , lecz ró w n o ­
le g le  z p rz y jm o w a n ie m  p od a r­
kó w . D ziec i, k tó re  w y ty p o w a n e  
są do  o trz y m a n ia  u p o m in k ó w  
p rzyp row ad za ne  będą do  p u n k ­
tu  z b ió rk i,  a by  m ożna b y ło  do­
pasować do ich  w z ro s tu  s u k ie n ­
kę lu b  p łaszczyk. U n ik n ie  s ię  w  
te n  sposób p rz y p a d k ó w , że dz ie ­
cko  o trz y m a  za m a łą  odzież lu b  
za dużą. N a  im p re z ie  n o w o ro ­

czne j zaś, o trz y m y w a ć  będą 
paczk i ze s łodyczam i.

A  więc od ju tra , od godziny 
14 do 18 czekamy na ofiaro­
dawców. Czekać będziem y co­
dziennie, oprócz niedziel.

Niedzielny spacer

Ku wielkomiejskości
W Y C H O D Z Ą C « Z  D O M U  na  

n ie d z ie ln y . p o ra n n y  spacer 
n ie  sposób n ie  zauw ażyć  ja k  
p ię k n y  je s t tegoroczny szcze­
c iń s k i lis to pa d . T a k  p ię k n y , że 
m ie js k im  in ż y n ie ro m  u d a ło  się 
n ie m a l w  ca łości oddać do  u ż y t 
k u  zn ako m ite  d z ie ło  nasze j ro ­
d z im e j m y ś li te ch n iczn e j —  
p ra w d z iw ie  now oczesny w ęzeł 
k o m u n ik a c y jn y  p rz y  B ra m ie  
P o rto w e j. Jest to  ty m  b a rd z ie j 
zd um iew a ją ce , iż  p rzez  w ie le  
m ies ię cy  ro b io n o  bardzo, bardzo  
w ie le  a by  uzyskać e fe k t racze j 
o d w ro tn y  od zam ierzonego. 
Cześć w ię c  i  ch w a ła  in ż y n ie ­
ro m  i  b u d o w n iczym  za serce i  
upór, k tó re  p rze m og ły  w sze lk ie  
p rz e c iw n o ś c i!

W IE L K O M IE J  S K O S C  w k ra c z a  do  
naszego m ia s ta  w  m ie js ca ch , w  któ  
ry c h  p rzez  ca le  la ta  p rz y z w y c z a il i­
śm y  się  d o  c iszy i s p o k o ju  zw o l­
n io n eg o  ry tm u . S p a c e ru ją c  dziś  
p rzez  o s ied la  K o m u n y  P a ry s k ie j, 
P ia s to w s k ie , o g ro m n e  po łac ie  Po­
m o rza n  i  p a trzą c  na ja s n e , s m u k ­
łe w ie żo w c e , m u s im y  b a rd zo  u w a ­
żać . b y n ie  p o rw a ł nas p u ls u ją c y  
ż y c ie m  ru c h  u lic zn y  n ic z y m  n ie -  \ 
gdyś na W o js k a  P olskiego.

W y o b ra ź n ia  t śm ia łość u rb a n i­
s tó w  z d e rz a ją  się je d n a k  często  z 
za s k a k u ją c y m : p rz y k ła d a m i b ardzo  
o so b liw ego  ja k  na w y m o g i now o­
czesności p o ję c ia m i n ie k tó ry c h  
szc zec in ian  o  w ie lk o m ie js k o ś c i. O to  
o b o k  s ta ra n n ie  zak o m p o n ow an e go  
w ie żo w c a , czy  p ro s te j l in i i  b lo ku  
m ie s zk a ln e g o  w y ra s ta  nag le  bud­
k a . M a le ń k a , śm ieszna s w ą  po- 
krac zno ś c ią  i  p ry m ity w e m . O - 
bok n ie j je d na , d ru g a , d z ie ­
s ią ta . T a k  je s t  n a now oczesnych  
ju ż  P o m o rza n ac h , w o k ó ł ró w n ie  
nou>ej P o tu llc k ie j  i  w  w ie lu  in ­
nyc h  m ie js ca ch . T o  garaże, budo­
w a n e  n ie  w ia d o m o  ja k im  sposo­
b em  i n ie  w ia d o m o  ja k im  p ra w e m . 
Z  d es ek , p a p y , p ły t  ja k  ko g o  stać 
i  ja k ie  k to  m a  oko.

T y p o w o  po  s ta re m u , po  siuo jen tu , 
ja k  ong iś  n a  w s i; gdzie  k a ż d y  so­
b ie g o spodarzem . N a  p rz e k ó r  w ie l­
k ie m u  m ia s tu , k tó re  chce być no­
w oczesne . (K a z .)

K ró tk o fa lo w c y  
w  „S P ® c z ty lś @ iiie ”

W  U B IE G Ł Y  piątek i  sobotę w  k lub ie „Pocztylion” zebrali 
się krótkofalow cy z Polski i kilkuosobowa delegacja z  N R D  na  
I  Ogólnopolskiej K onferencji Technicznej poświęconej am ator­
skie j kom unikacji radiow ej.

N A  w s tę p ie  k o n fe re n c ji za­
s łużen i o rg a n iza to rzy  i  d z ia ła ­
cze k lu b ó w  łączności na fa lach  
k ró tk ic h  z o s ta li w y ró ż n ie n i. 
O dznaczen iam i u de korow an o: 
Szymona Bobako, Ignacego Bu­
dzyńskiego, Jerzego Janiszew­
skiego, K azim ierza  Kaluckiego, 
Jana Podsiadło i Bogum iła  
Smugałę. K ilk a  osób o trz y m a ło  
także  s re b rne  i  b rązow e O dzna­
k i Zasłużonego D zia łacza  L ig i 
O b ron y  K ra ju .

P odczas o b ra d  ze b ra n i w y s łu c h a li 
sp e c ja lis ty c zn y c h  re fe ra tó w  o no w o  
czesnych ro z w ią  zan iac h  techn icz­
n y c h  s tosow anych  w  łącznośc i 
k r ó tk o fa lo w e j , p o m ia ra c h  i  m o ż liw o  
ściach n o w y c h  podzespo łów  i  e le ­
m e n tó w  p ó łp rz e w o d n ik o w y c h  p ro ­
d u k c ji  k r a jo w e j.  P ie rw s zeg o  d n ia  
o b ra d  p o  p o łu d n iu  ze b ra n i zw ie ­
d z il i  m . m . s ta c ję  k r ó tk o fa lo w ą  
SP1 P B T .

W a rto  tu  d odać , że k ró tk o fa lo w ­
c y  p o k ry w a ją c  k u lę  z ie m s k ą  gęstą 

's iec ią  a m a to rs k ie j łącznośc i, o dda­
ją  b a rd zo  często  n ie oc en ion e  usłu ­
g i p rz y  o k re ś la n iu  n p . p o z y c ji s ta t­
k ó w  zag ro żo n y ch  s z to rm e m  i  w y ­

s y ła ją c y c h  s y g n a ły  SO S, p rz y  pal­
n y m  p o s zu k iw a n iu  le k ó w , a n a w e t  
ja k  to  m ia ło  o s ta tn io  m ie js c e  p ie rw  
s i p o in fo rm o w a li św ia t o  k a ta k liz ­
m ie  w  P a k is ta n ie . W  n as zym  k r a ju  
k r ó tk o fa lo w c y  z o rg a n izo w a li n *  
p rz y k ła d  w  ro k u  u b ie g ły m  łączność  
n a  te re n a c h  o b ję ty c h  p o w o d zią .

(d y m )
N a  zdjęciu: przy stacji k lu ­

bow ej SP1 P B T  Krzysztof M a ­
rek  —  SP1 1164, Radosław So­
roko —  SP1 1205 i  Konstanty  
Telakow ski —  SP1 1204.

Foto: W anda Cieślak

D R ZE W K A
d la  dzia łkow iczów

K T O  m a  d z ia łk ę  a n ie  posadzi!
jeszcze k rz e w ó w  i  d rz e w e k  ow oco­
w y c h , m oże to  u czy n ić  dziś . D la  
w y g o d y  k lie n tó w  S p ó łd z ie ln ia  O g ro d - 
n ic zo -P s ac ze la rs ka  zo rg a n izo w a ła  bo  
w ie m  w  dzis ie jszą n ie dz ie lę , do ­
d a tk o w ą  sp rze daż k rz e w ó w  i  d rze ­
w e k  w  d w óch  p u n k ta c h  m ia s ta :  
róg  u l. K rzy w o u s te g o  i  P ia s tó w  
o ra z  p rz y  a l. N iep o d le g ło śc i (vis a  
vis  b a ru  E x tr a ) .  P u n k ty  sprze d aży  
czy n n e  od  godz. 10 do  16. ( j j

Pedagodzy naszego miasta
T E G O R O C Z N E  nagrody m ia ­

sta, przyznaw ane z okazji D n ia  
Nauczyciela  przypadły w  udzia­
le  5 pedagogom, k tórzy  są do­
brze znani w ielu  rocznikom  
uczniów jak o  przyjacie le  m ło­
dzieży, służący je j  swoją w ie ­
dzą doświadczeniem i  pomocą.

REGINA SZYMCZEWSKA. To noawteko 
przywodzi r>a myśl takie cechy, jak opa­
nowanie, uśmiech, życzliwość. Dopiero  
po odejściu ze szkoły uczniowie orien­
tują się, że byli prowadzeni przez swo­
ją  nauczycielkę z żelazną konsekwencją 
ku tokim nawykom, jaik odpowiedzial­
ność, obowiązkowość, punktualność, że 
zaszczepiono im am bicję w zdobywaniu 
wiedzy. Pani Regina zna dobrze każ­
dego wychowanko, zawiera przyjaźnie 
z najmłodszymi i przyjaźnie te trwają; 
absolwenci szkół, w kiórych uczyła (nr 
18, TPD nr 1 i nr 64) powracają do 
niej stale. Pracę nauczycielską rozpo­
częła Regina Szymczewśka na Ziemi 
Szczecińskiej w zimie 1946 roku, jako 
18-letnia dziewczyna. Przyjechała tu po 
2 lotach przymusowych robót w N iem­

czech za okupacji. 25-lecie oświaty w 
naszym regionie — to je j święto. W  
Szkole Podstawowej nr 64 pełni funkcję 
zastępcy kierownika. Jest to szkoła, w 
której 3 panie stanowią n aj zg od niejszy 
w dziejach triumwirat.

MIKOŁAJ KOŁOSZA kieruje od 5 lat 
Szkolą Podstawową nr 1. W  tym okre­
sie bardzo gospodarskiej opieki nad 
sprawami placówki i uczniów dało  się 
zauważyć wytworzenie korzystnego klima­
tu d la uzyskiwania coraz lepszych wy­
ników nauczania J  wychowania. Można 
by tu wymieniać poszczególne osiągnię­
ci«», ole ważniejsze jest to, co z nich 
w ynika: tworzenie się tradycji dobrej 
szkoły. M ikołaj Kołosza wniósł tu do­
świadczenie uzyskane w ciągu 40 lot 
pracy nauczycielskiej, w tym 15 lat — 
w nadzorze pedagogicznym. N a związa­
ne z tym zajęciem wyjazdy nie pozwo­
lił mu stań zdrowia. Jednak po objęciu 
funkcji kierownika M ikołaj Kołosza nie 
oszczędzał siebie i do dziś dnia więcej 
czasu spędza w murach szkoły niż w 
domu. System dydaktyczny i wychowaw­
czy wprowadzony do praktyki Szkoły Pod 
stawowej nr 1 przynosi godne uwagi 
i  uznania rezultaty:

STANISŁAW W IŚN IOW SK I przyszedł 
do szkoły po odejściu ze służby czynnej

w wojsku. M io ł za sobą walki w kam­
panii wrześniowej, w której brał udzioł 
na Helu w stopniu kapitana. Potem by­
ło  5,5 roku obozu jenieckiego, a  następ 
nie służbę w I Dywizji im. T. Kościusz­
ki, gdzie prowadził m. in. kursy dla 
oficerów I uzyskał stopień podpułkow­
nika. O d  1949 roku pracuje w Szczeci­
nie, o w 1962 roku przechodzi da szkol 
nictwa. Stanisław Wiśniowski prowadzi 
zajęcia z przysposobienia obronnego. 
M a pod opieką szkolne koła ŁOK i 
PCK. Ten nauczyciel, mający Krzyż Grtin 
waldu i Krzyż Walecznych, a  także wie­
le innych odznaczeń cieszy się w V Li­
ceum Ogólnizkształcącym, w którym jest 
nauczycielem — zasłużonym szacunkiem 
młodzieży. O  tym, jak w iele przekazuje 
uczniom wiedzy i doświadczenia świad­
czą niezliczone dyplomy i nagrody uzy­
skiwane przez uczniów za zwycięstwo 
w konkurenciach sportów obronnych.

Inż. BRONISŁAW KIERZKOWSKI rów­
nież jest pionierem szczecińskim — przy 
był da naszego miasta 25 iat temu. 
Zająwszy się od 1953 roku pracą peda­
gogiczną w Technikum Budowlanym za­
służył sobie na miano prawdziwego 
przyjaciela uczniów; nie tylko młodych 
lecz przede wszystkim tych, którzy łą ­
czą procę zawodową z nauką. N ie li­

czy się z godzinami, poświęcojąc czas 
szkole zawsze, gdy jest tam potrzebny. 
Bronisław Kierzkowski uczy przedmio­
tów zawodowych: kosztorysowania, prze­
pisów prawa budowlanego, materiało­
znawstwa. W kłada w pracę całe za­
angażowanie i trud. Dzięki staraniom 
swojego nauczyciela słuchacze szkoły 
poznają wszystkie materiały budowlane, 
są zorientowani w nowościach — wszę­
dzie bowiem, gdzie tylko jest możliwe 
docierają prośby B. Kierzkowskiego o 
przysłanie szkole eksponatów, próbek 
tego, co wchodzi do produkcji budo­
wlanej. Bronisław Kierzkowski przekazu­
je  swoją wiedzę także pracując w ko­
misji Okręgowego Ośrodka Metodyczne-

9<Mgr JERZY ORŁOW ICZ, tak. jak  i in­
ni laureaci nagród miasta jest czło­
wiekiem bardzo łubianym i cenionym 
przez kolegów i uczniów. „Pan w dre­
sie” zajmuje się wychowaniem fizycz­
nym uczniów Szkoły Podstawowej nr 45 
oraz... studentów Politechniki. Prowa­
dzane przez niego zajęcia wf przyno­
szą widoczne wyniki w postaci sukce­
sów sportowych jego podopiecznych. 
Uczniowie Szkoły Podstawowej nr 45 zdo 
byli w br. tytuł Mistrza Polski w ko­
szykówce no V Ogólnopolskich Mistrzo­
stwach Polski. Sumienność, ofiarność — 
to  określenia, które powtarzają się w 
ocenie procy Jerzego Orłowicza. Zdoby­
wanie przez dobrze przygotowaną mło­
dzież nagród i wyróżnień mobilizuje ją 
do większych wysiłków, o dzięki swemu 
nauczycielowi mają z czym występować 
na zawodach sportowych. (jf)

Na zdjęciu od lewej: M ikołaj Kołosza, Regina Szymczewska, mgr Jerzy Orłowicz, inż. Bronisław Kierzkowski oraz Sta­
nisław Wiśniowski. Foto: St. Cieślak

U w aga, harcerze!
H A R C E R S K I K łuto Łąc zn o śc i R a ­

d io w e j S T 1 -Z H A  p rz y  S zczepie K o ­
m a nd o s ó w  T e c h n ik u m  M eo h an ic zn o -  
E nergetyczm ego o rg a n iz u je  k u rs  w  
z a k re s ie  obsług i i  p ra c y  n a ra d io s ta  
c ja c h  k ró tk o fa lo w y c h  d la  a k ty w u  
d ru ż y n  łączn o śc i i  in n y c h  d ru ż y n  
s p e e ja in o ś c io w y ch . K u rs  p ro w a dzo ­
n y  b ęd z ie  p rzez  s p e c ja lis tó w  P o l­
s k ie g o  Z w ią z k u  K ró tk o fa la rrsk ie go  i 
Z H P . P o  k u rs ie  p rze p ro w a d zo n e  ao 
staną e g z a m in y  p ań s tw ow e n a  u -  
p ra w n ie n ia  I  i  I I  k a te g o r ii lic e n ­
c j i  k ró tk o fa lo w c a .

Z a p is y  p rz y jm u je  się w  harc ó w ­
c e  Szczepu  K o m a n d o s ó w  w  Tec h ­
n ik u m  M e c h a n ic zn o -E n e rg e ty c zn y m  
p rz y  u l .  R aP ib o ra  w  d n ia c h  24—27 
lis top a d a  w  godz. 15-17. (w it |

K r o n i k a
tM it jp a r J lk Ó Ę M )

W  S Z K O L E  P o d s ta w o w e j n r  48 
p rz y  u l. C zo rs z ty ń s k ie j, 11- le tn i li­
czeń , A n d rz e j B . u p a d ł i  z ła m a ł so­
b ie  p ra w ą  rę k ę . K a re tk a  p o g o to w i*  
p rze w io z ła  ch łopca do  s zp ita la  d z ie ­
cięcego p rzy  u l. W o jc ie c h a . P o dob­
n y  w y p a d e k  w y d a rz y ł s ię  w  szk o łę  
n r  37 p rz y  u l. U n is ła w y . i l - l e t n ł  
uczeń W ojc ie ch  C . sp a d ł ae acha-» 
d ó w . u d e rz y ł g łow ą o podest i s tra  
cR  p rzyto m n o ść . L e k a rz , s tw ie rd ź  iw  
szy  wsfcrząśm em e m ózgu , s k ie ro w a ł 
ch łop c a  do  szp ita la .

O K O Ł O  godz. 17.20 k a re tk ę  pogo­
to w ia  w e zw a n o  n a  u l. F rys ztac ką *  
g d zie  u le g ła  za tru c iu  g aze m  18 -le t-  
n ia  J a d w ig a  O . Po  u d z ie le n iu  p ie rw  
szej pom ocy , le k a rz  p o g oto w ia  s k ie  
ro w a l z a tru tą  do  s zp ita la  n a  dalsza  
leczen ie.

K O Ł O  gm ac h u  P re z . M R N  n a  p ł. 
D z ie rży ń s k ie g o  p o ś lizn ą ł s ię  i  u p ad*  
n a  c h o d n ik  60 -le tn i P a w e ł B . P ie r w  
szej p o m o cy  u d z ie lił ra n n e m u , k tó ­
r y  d o zn a ł p o w ażn y ch  o b raże ń  tw a ­
rz y , d y ż u rn y  c h iru rg  p o g oto w ia .

D O  D Y Ż U R N E J  k l in ik i  c h o ró b  w«  
w n ę trzn y e h  P A M  s k ie ro w a n o  p e w ­
n ego  m ie szk ań c a  Ja s ien ic y , u  k tó ­
re go  w y s tą p iły  o b ja w y  c ię żk ie g o  zai 
tru c ia  po  sp oży ciu  —  w  s ta n ie  de­
p re s ji psy ch ic zn e j —  sp o re j ilo ś c i 
ta b le te k  ró żn y c h  le lkó w . (ap )


